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ZACIĘTA WALKA O „PIATILETKĘ” 


Sowiecki akt oskarżenia zarzuca mieńszewikom, że za pieniądze socjalistów 
europejskich usiłowali zdezorganizować plany i życie gospodarcze w Rosji 
Wykrycie wielkiego spisku Konirrewolucyjneśo, czy 
komedja dla pozyskania sympaślji mas? 


MOSKWA, 28 II. (PAT). — 
Agencja Tasa donosi: Zgodnie 
m zeznaniami oskarżonych oraz 
danemi, zawartemi w akcie o. 
skarżenia w procesie biura 
wszechzwiązkowego komitetu 
eentrałnego mieńszewików, po- 
twierdza się, że wzmiankowane 
biuro wszechzwiązkowe zosta- 
ło utworzone na początku 1928 

r. według dyrektyw zagranicz- 
sej delegacji komitetu central- 
nego mieńszewików, otrzymy- 
wanych przez oskarżoryck Gro 
mana, Szewa i Ginzburga, któ- 
rzy koeptowałi szercg innych 
osób, znajdujących się obecnie 
również w stanie oskarżenia. 

Od chwili utworzenia biura 
wszeęchzwiązkowego odbyły się 
trzy jego plenarne posiedzenia, 
a mianowiełe w latach 1928, 
1929 i 1930. Na posiedzeniach 
tych rozpatrywano szereg kwe 
stji, dotyczących działalności 
kontrrewolucyjnych organiza- 
cji oraz kwestji dokonywania 
aktów sabotażu i przygotowy- 
wania zagranicznej interwencji 
w celu przywrócenia w Z. S 
S.R. ustroju kapitalistycznego. 

W szczególności w roku 1930 
plenum biura wszechzwiązkó- 
wego ' badało sprawę WYKO- 
RZYSTANIA PEWNYCH TRU- 
DNOŚCI. POŁĄCZONYCH Z 
WYKONYWANIEM PROGRA- 
MU „PIĘCIOLATKI*, w poro- 
zumieniu z t. zw. partją prze- 
mysłową, oraz sprawę później- 
szej, interwencji zagranicznej. 

Oskarżony Szer, który był 
sekretarzem biura i członkiem 
finansowej komisji biura, wpła- 
cił do rzeczonego biura w cią- 
gu wzmiankowanych 3 lat o 
trzymane od zagranicznej delè 
gacji komitetu centralnego 
mieńszewików i od partji prze- 
mysłowej 480.000 RUBLI. (W 
1928 r. — 120.000, w 1929 r.— 
200.000, w 1930 r. —- 160.000). 
Z sumy tej partja przemysło- 
wa dostarczyła 200.000, a dele- 
gacja zagraniczna komitetu cen 
trałnego _mieńszewików 280 
tys. 


Oskarżony Groman zeznał, 


granicznej delegacji komitetu 
centralnego mieńszewików, Da 
na i Abramowicza, którzy zko- 
lei otrzymywali te fundusze w 
pierwszym rzędzie OD PARTJI 
SOCJAL DEMOKRATYCZ- 
NEJ 


że fundusze, płynące z zagrani| przechodziła przez kilka eta- 
cy, pochodziły od członków za-|pów. W ezasach ostatnich ak- 


cja sabotażowa miała być ściśle 
związana z przygotowywaniem 
późniejszej interweneji i jako 


nieodzowny warunek powodze-|RZENIE ZATORÓW W TRAN- 


nia tej interwencji. 
W rezultacie sprawozdania 


NIEMIECKIEJ ZA PO-|oskarżonego Suchanowa, pie- | 


ŚREDNICTWEM HILFERDUN- | num biura w roku 1930 powzię 


GA ORAZ OD DRUGIEJ MIĘ- 
DZYNARODÓWEKI a wreszcie 
od partji przemysłowej. 
Oskarżony Zalkind, potwier- 
dzałąc zeznania szeregu oskar- 
żonycćh w sprawie otrzymywa- 
nych funduszów, zeznał, że la- 
tem 1928 r. widział ste z Abra- 
mowiczem, który nielegalnie 
przybył z Berlina do Moskwy i 
który zakomunikował mu. że 
ZAGRANICZNA DELEGACJA 
MIEŃSZEWIKÓW JEST FL 
NANSOWANA PRZEZ WSZY- 
STKIE WIELKIE PARTJE S9- 


CJALDEMOKRATYCZNE _Z4-) Petunina, 


CHODNIEJ EUROPY, jako też 
przez drugą międzynarodówkę, 
głównie jednak otrzymywane 


„| fundusze pochodzą od niemiec- 


kiej pazrtji socjałdemokratycz- 
nej, która zgodziła się bardzo 
intensywnie finansować dzia- 
lalność mieńszewików, a w 
szczególności działalność sabo- 
tażową mieńszewików na tery- 

Według zeznań oskarżonych 
działalność sabotłażowa biura 


Prenumerata premjowa 


Prenumeratorzy, którzy jutro, w poniedziałek, dnia 2 marca 


łatą bezpośrednio w administracji „Olosu Porannego (Ul. Piotrkowska M): 


prenumeraíç za m. marzec | 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilety do pierwszorzędnych kim 
lub cenne, Cickawe książki!!! 


ło wyraźną DECYZJĘ BEZPO- 
ŚREDNIEGO POŁĄCZENIA 
SABOTAŻU Z AKCJĄ INTER- 
WENCYJNĄ. 

Organizatorowie sabotažu 
specjalną uwagę skierowali na 
destrukcję działalności takich 
instytucji sowieckich, jak cen- 
trosojuz, komisarjat handlu, 
najwyższa rada gospodarcza i 
kemisja planu państwowego, w 
których te instytucjach zostały 
utworzone kontrrewolucyjne 
komórki sabotażowe. 

Według zeznań oskarżonego 
skorzystał on z zaj- 
mowanego przez siebie stano- 
wiska ezłonka dyrekcji centro- 
sojuzu, ażeby zorganizować w 
też instytucji komórkę sahata- 
żową, której zadaniem miało 
być DEZORGANIZOWANIE A- 
PROWIZACJI W CENTRACH 
ROBOTNICZYCH,  tamowanie 
pracy w składach aprowizaeyj 
nych, podnoszenie cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby, wadli- 
wy podział produktów ł t. d. 


Według zeznań oskarżonego | į jego granicami, oraz zapomocy 
Sokołowskiego, zatrudnionego | syste matycznej korespondencji, 
w komisarjacie handlu, komór|W szczególności PRZYJEŻ- 
ka sabotażowa z tego komisa- | DŻAŁI DQ SOWIETÓW NIE- 
zjatu miała za zadanie TWO- LEGALNIE dwaj ezłonkowie 
komitetu centralnego mieńsze- 
SPORTACH ZBOŻA i tamowa- | wików. Abramowicz i Braum- 
nie tworzenia scentralizowa- | Stein. Przyjazd tych przedsta- 
nych zapasów zboża i artyku- wicieli komitetu centralnego 
łów pierwszej potrzeby, dopo- |mieńszewików miał decydujące 
magając zarazem: temu, aby |znaczenie z punktu widzenia 
jaknajwiększa część produkcji | zmiany taktyki biura wszech- 


rolnej pozostawała „w prywat- | związkowego w kierunku zaak 
uem posiadaniu włościan. centowania PRZYGOTOWAŃ 


Taka działalność ssňotažo- | DO OBALENIA USTROJU S0- 
wa miała prowadzić do jaknaj | WIEGKIEGO. (W związku ż 
ustrzejszego znakcentowania | tem p. artykuł Fishera w dzi: 
niedoboru w produkcji przemy siejszym dodatku „Głosu Poran 
słowej, jak i wzmożenia trn-| nego", Przyp. Red.). 
dności w zakresie aprowizacji| MOSKWA, 28 ìf. (PAT). 


miast i dostarczania surowców | W związku z ogłoszeniem ak- 
tu oskarżenia w procesie biura 


wszechzwiązkowego komitetu 
Moskwie, Leningradzie, Kijo- 
wie, Mińsku, Charkowie i szere 
dowolenia szerokich mas  lud- | fu innych miast odbyły się pu- 
ności i ułatwienia agitacji poli |Pliczne zebrania. Uchwałone 
tycznej oraz WALKI PRZE- |rezolucje, wyrażające przekona 


— 


dla przemysłu. 

Oskarżony Groman zemal, 
że tego rodzaju akcja miała do 
pomagać do wywołania nieza- 


CIWKO DYKTATURZE BOL. |nie, iż proces mieńszewików od 
SZEWIKÓW. kryje prawdziwe oblicze dru- 
Kontakt pomiędzy biurem |Siei międzynarodówki, jej rołę 


w przygotowaniu interwencji 
przeciwko Z. S. S. R. Dalej RE- 
ZOLUCJE DOMAGAJĄ SIĘ SU 
ROWEGO UKARANIA OSKAR 


wszechzwiązkówem mieńszewi- 
ków a zagraniczną delegacją ko 
mitetu centralnego mieńszewi- 
ków był utrzymywany ZAPO- y 
MOCĄ CAŁEGO SZEREGU ŻONYCH mierńszewików. 
SPOTKAŃ, już to na teryto-| W odpowiedzi na akty sab% 
rim Z. S. S. R., juź to po za tażu ze strony mieńszewików, 
ROBOTNICY ZOBOWIĄZUJĄ 
‘SIĘ W  JAKNAJKRÓTSZYM 
TERMINIE WYKONAĆ PLAN 
PIĘCIOLETNI i umocnić fum- 
dusze obrony kraju. 
Stwierdzono nowy napływ 
robotników, członków brygad 
ple Hack do partji komu- 
istycznej, 


Ak donoszą: 

rejonie Stołpców na teren poł 
Pu przedostał się z Rosji dyrektor 
| parze bawełnianego w Leningra- 
że Downarenko, który, będąc 0- 


|skarżonym o  kontrrewolucyjną 
|działalność i sabotaż przemysłu so 
wieckiego, miał być aresztowany. 


Downarenko bawił w sprawach han 
dlowych w Moskwie i dowiedział 
| o nakazie aresztowania, wobec 


czego nie tracąc ani chwili, zbiegł 
na teren polski, 


Polski komiteí 
obrony pokoju 


Z inicjatywy znanego publ- 
tysty 1 pisarza politycznego 
francuskiego p. Andre Chera- 
dame, odbyło się w Warszawie 
zebranie organizacyjne polskie 
go komitetu obrony pokoju 
przez poszanowanie traktatów. 
W zebraniu wzięli udział wy- 
bitni przedstawiciele kół poli- 
tycznych 1 naukowych stolicy. 
Pana Cheradame powitał były 
wicemarszałek sejmu Jan Dęb- 
ski. 

Po wyborze na przewodniczą 
cego prof. Dembińskiego zabrał 
głos p. Andre Cheradame, któ- 
ry scharakteryzował obecną sy 
tuację polityczną, która, zda- 
niem jego, kryje w sobie ule- 
zwykle niebezpieczne możliwo- 
ści, zagrażające pokojowi euro 
pejskiemu. Propaganda ta ma 
źródło swe przedewszystkiem 
w zorganizowanej opinji pu- 
blieznej Niemiec, nie znajduje 
zaś należytego oporu w innych 
państwach, głównie z powodu 
braku organizacji teh opinji pu 
blicznych w obronie pokoju. 
Za najprostszy środek do rea- 
lizacji takiej obrony pokoju 
przez poszanowanie istnieją- 
cych traktatów i przeciwstawie 
nie się tendencjom, dążącym 
do zburzenia obecnego status 
quo w Europie, uważa p. Che- 
radame utworzenie w państwie 
załnteresowanych specjalnych 
komitetów x udziałem przed- 
stawiełełi wszystkich kierun- 
ków politycznych. Komitety te 
będą, odswierciadłały poglądy 
całego społeczeństwn danego 
państwa . w tej dziedzinie. W 
tym eełu przedsięwziął p. An- 
dre Gheradame podróż do sze- 
regu państw, związanych wspól 
nym interesem obrony istnie- 
jącego status qno w Europie, 
organizując tego rodzaja komi- 


tety. 
W ehwili obecnej Istnieją o- 


ne już we Francji, Jugosławji i 
Rumun ji. Po przemówieniu p. 
Checadame, wywiązała się krót 
ka dyskusja, w ezasie której 
podnoszone wielkie długolet- 
nie zasługi polityczne p. Chera 
damea i rzadką jego umieję- 
tność  trafnej oceny sytuacji 
międzynarodowej. Następnie 
przyjęto rezolucję, postanawia- 
jąeą ntworzenie polskiego ko- 
mitełu obrony pokojn przez po 
szanowanit traktatów. Przesy- 
łająe pozdrowienie jstniejącym 
już komitetom w innych pań- 
stwach, zebrani stwierdzają w 
rezolucji powszechną wolę ca- 
łego społeczeństwa polskiego 0- 
brony pokoju, opartego na o- 
becnem  europejskiem status 
quo, Wyłoniony został tymcza- 
sowy wydztał wykonawczy, któ 
ry opracuje stątut komitetu na 
wzór statutów komitetów ` już 
istniejących i przeprowadzi 
wszystkie prace przygotowaw- 
cze do czasu wybaru stałego za, 
rządu. 

W skład wydziału wykonaw 
czego weszli: pp. prof. Dembiń- 
ski, senator Rostworowski. b. 
minister spraw zagranicznych 
Wasilewski, b. senator Koskow 
ski, p. Trzeiński, b. wicemar- 
szałek Dębski j mecenas Łypa- 
cewicz. 
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Za co skonfiskowano paryskie pismo humorystyczne 


cy Intelektualnej, Senatu, Izby|eów senegalskich, "którzy pod: 


Paryż przeżywa sensację nie- 
lada. Jeden z najzdolniejszych 
karykaturzystów francuskich 
Jehan Sennep „chłostnął* par- 
lament nadsekwański takim bi 
czem satyry, że poczciwy mon- 
sieur Chiappe, prefekt policji 
paryskiej, chwycił się za głowę 
i wysłał na miastc gromadę a- 
gentów z surowym rozkazem 
skonfiskowamia wszystkich nu- 
merów pisma humorystyczne- 
go „Le Rire“, 


W Paryżu zawrzało, W tym 
Paryżu, który toleruje anonse 
w rodzaju: 

„Brunetka i blondynka, mło 
dziutkie, ładne i cudownie zbu 
dowane, mogłyby przyjmować 
dwuch zamożnych gentlema- 
nów w wieku od 30 do 60 lat, 
pragnących rozrywki bez na- 
stępstw. Zgiaszać się sub. „Bia- 
ła lilja“, adm. „Le Sourire“: lub 

„Szkoła miłości czyli 30 spo- 
sobów miłosnych. Ta książka 
nauczy was miłości, której się 
nikt nie oprze, Wszystkie czu- 
łości i rozkosze są tu obszernie 
wytłomaczone, niesłychaną ob- 
fitością szczegółów. Miłość bez 
niebezpieczeństwa dla zdrowia. 
30 najlepszych foto-aktów ze 
szczegółowym opisem, który 
zachwyci kochanków i małżon= 
ków. Wysyłamy natychmiast 
za opłatą 15 fr... Księgarni” 
„de la Lune“ 7, rue de ln Lune 
— Paris (2) (obok bramy 
Saint - Denis)". 

Od ogłoszeń podobnych roją 
się pisma francuskie, Stręczy- 
cielstwo i pornografja kwitną 
w najlepsze, a nikt sprawy tej 
nie poruszył ani też prefekt po 
lié} agentów swych na nogi 
nie stawiał. Dopiero teraz... 

Cóż się jednak właściwie sta 
ło? Oto Sennep przedstawił na 
łamach „Le Rire* cały parla- 
ment francuski jako... dom pu- 
bliczny, a majwybitniejszych 
posłów, senatorów i ministrów 
— jako... wesołe dziewczynki. 
Satyra była — nawet na zepsu- 
te podniebienia francuskie 
za ostra i cały nakład „Le Ri- 
re“ skonfiskowano, klisze opie 
czętowano, przeniesiono to 
wszystko do gmachu prefektu- 
ry i zamknięto w osobnym po- 
koju na trzy spusty. Moralno- 
ści publicznej stało się zadość 
Prefekt Chiappe odetchnął. 


Jednak, jak to zwykle byw, 
nieliczne egzemplarze  niefor- 
tunnego pisma ocalały. Roz- 
chwytano je niemal na wagę 
złota. Sprawa nabrała rozgłosu 
i posmaku niezwykłej pikante- 
rji. Dziś jest sensacją Paryża, 
prowincji, no i w dużym stop- 
niu zagranicy. Wszyscy zgod- 
nie przyznają, że odkąd świat 
istnieje, nikt jeszcze parlamen- 
tu w tak zjadliwy sposób nie 
spostponował. Satyra przeszła 
samą siebie. 


— 


Przypatrzmy się jednak bli- 
żej jednemu z tych „białych 
kruków*. W satyrze Sennepa 


tak ściśle się kojarzą i zazębia- 
ją formalności i zwyczaje par- 
lamentarne z praktykami ka- 
płanek Wenery, że człek wkoń- 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


cu nie wie, gdzie się kończy 
parlament, a zaczyna wesoły 
domek. 


Hietorja jest więc taka: pe- 
wien przeciętny francuz z pro- 
wincji — nazwano go p. Fran- 
cois Moyen — francuz, który 
wzorem miljonów swych roda- 
ków, regularnie płacił podatki, 
co 4 lata głosował do parlamen- 
tu i powiększał w miarę moż- 
ności swą rodzinę, dowiedział 
się, że gazety paryskie wciąż o 
nim piszą i sam premjer często 
się nań powołuje (aluzja do 
rządów parlamentarnych opie- 
rających się głównie na gło- 
sach szarych tłumów z prowin- 
cji). Postanawia więc p. Moyen 
zwiedzić Paryż, ze szczególnem 
uwzględnieniem lokalów „„raz- 
rywkowych*: Moulin Rouge, 
Akademji, Instytutu Współpra- 


Deputowanych... 


czas wojny, nie widząc całemi 


P, Moyen przybywa do Pa-| miesiącami kobiet, tworzyli w 


ryża, z pękiem banknotów w|chwilach 
jednej kieszeni i głośną książką | przed 


kolejki 
publicznemi, 


wolnych 
domami 


Maryse Choisy „Miesiąc wśród | „zupełnie podobnemi do gma- 
prostytutek“ — w drugiej. —|chu parlamentu“. 


Rzecz dzieje się wieczorem, Ja- 


P. Moyen wchodzi do tego 


kiś gentleman zaczepia dyskret przybytku rozkoszy. W przed- 
nie p. Moyen'a, proponuje mu| pokoju wita go „odrobinę zbyt 


swe usługi w charakterze prze- | wąsata* 


subretka (Painleve), 


wodnika po „Paryżu w nocy*. | zapytując czy gość był już choć 


Na zapytanie, 


czy woli obej-| raz „u nich“ i czy życzy sobie 


rzeć film wielce sprośny w pe-|zaszczycić swemi względami ja 


wnem połajemnem kinie, czy|kąś określoną dziewoję. 
też pójść na noone posiedzenie | potrząsa przecząco 
natural-|wjęc jaki ma gust? 


parlamentu, wybiera 
nie p. Moyen to drugie. 


Gość 
głową. A 
Co woli: 
brunetkę, blondynkę, rudą? — 


Jadą więc do Palais - Bour-| Czy lubi białą skórę czy też 
bon. Tam widzi gość z prowin-|cjemną? Są bowiem dwie mu- 


cji długi rząd 


„„klijentów”, | rzynki.. Gość jest niezdecydo- 
wchodzących kolejno do środ- | wany. 


Wobec tego proponuje 


ka. To mu przypomina strzel-| mu wybór. Painleve - subretka 


po" Pocjee join 5 TNA 
SALON MÓD 


„ ADA RUBINSTEIN 
„i „AU PETIT PARIS" E 


Zawiadamia Sz. klijentelę, iż po- 
wróciła z Paryża z najnowszą ko- 
lekcją modeli wiosennych i letnich 


Łódź, Piotrkowska 81 tel. 138-65. 


Oto jest wojna! 


Przeszło 12 tysięcy zwłok niepochowanych 
pod Verdun 


50 tysięcy trupów, a do dzisiej | drzwi į jakaś tajemnicza ręka 
szego dnia nie wiadomo, ile | wprowadza maleńką dziewecz- 


Najstraszniejszy fakt wojen- 
ny, a mianowicie, że w okoli- 
cy Verdum jeszcze teraz tysiące 
trupów francuskich żołnierzy 
z wojny światowej leży niepo- 
chowanych, o czem niedawno 
doniósł zdumionej publiczno- 
ści jeden z dziennikarzy pary- 
skich znalazł nbecenie potwier- 
dzenie podczas tajnej podróży 
służbowej francuskiego mini- 
stra rent inwalidzkich, Champe 
ziera de Ribesa. 

W jednej szopie pod Verdun 
leży od sześciu lat 9.800 niepo- 
grzebanych trupów, całkowicie 
już zasuszonych. Ogółem 12500 
trupów leży niepochowanych 
w szopach i kostnicach w oko- 
licy Douamont i Verdun. Do- 
piero teraz rozpoczęto lokować 
te trupy w nieheblowanych i 
niezbitych gwoździami skrzy- 
niach. 

Minister był naocznym świad 
kiem innych jeszcze potwor 


nych szczegółów. Jeszcze dzi- | BĘ 
siaj, w dwanaście lat po zawar 


ciu pokoju, znajduje się na pu 
lach bitew buty ztkwiącemi w 
nich nogami. Tymi butami, któ 
re burze i włóczące się zwierzę 
ta wydobywają na światła 
dzienne, a których znajduje się 
pzzecjętnie po pięć dziennie, 


zapycha się poprostu wyrwy po |® 


granatach. 
W kostnicy w Douamont mi- 


nister widział dwanaście ziden- | %& 
tyfikowanych szczątków fran- |W 


cuskich żołnierzy zawiniętych 
w jedno wspólne: prześcieradło 
i przewiązanych sznurem, Ni- 
by urągowisko stoi w najwię- 
kszej z tych kostnic dziś jesz- 
cze dwanaście nowych tru- 
mien, postawionych 
dniu oficjalnego poświęcenia te 
go domu. 

Naogół obliczają, że tuż pod 
powierzchnią ziemi 
bitew w tei okolicy leży około 


tam wi 


na polach |£ 


tych trupów spoczywa 
głębiej. 


„Należałoby może“, oświad-* 


czył wzruszony do głębi mini- 
ster, „dwa, lub trzy razy do 
roku polecąć oddziałom wojsko 
wym dokładne przeszukiwanie 
tych pól. To jest okropne. Oto 
wojna w całej jej potworności. 
Należałoby ten obraz pokazać 
całerau narodowi!‘ 


GOOOODOOOOCOOGOCOUONZKKE 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i krtani 


M. nei. 3. Dynin 


specjalista 
przyjmuje od 5 do 7 


P’ 


KINO-TEATR 


Dziś i dni następnych 


nieco kę 


Słerpnia 30. Tel. 153-85. į deputowanych“ Sennepa. 


mE 


wskazuje gościowi schody. wia 
dące na trybuny dla publiczno- 
ści i uprzedza «pensjonarjuszki 
o przybyciu gościa donośnym 
okrzykiem: 

„Un monsieur monte!!!*. 

Jednocześnie. przygotowano 
dla kliienta niezbędne w takich 
wypadkach akcesorja: wodę i 
ręczniki. Te ostatnie trzyma w 
ręce pod pachą Tardieu. 

Pokój, w którym się odby+ 
wają oględziny lekarskie zare- 
jestrowanych cór Koryntu, Sie- 
dzą trzy „damy“, oczekując z 
trwogą lekarza. Są to: Painle- 
ve, Dumesnil i Blum. Na ścia- 
nie napisy wyjaśniające: 

„Co 4 lata posłowie winni sta 
nąć do wyborów w celu odno- 
wienia mandatu“. 

P. Moyen siedzi,  oegzekując 
wejścia nowej, kolejnej rozdaw 
czyni miłości. Otwierają się 


w uczniowskiej sukience, 
fartuszku i z warkoczem, Pod- 
pis: „Niewinna“, Ma ta być 
Franc. Albert, deputowany. 
Kończą się wreszcie wszystkie 
te perypetje przybysza z pro- 
wincji tem, że ogołocoay z pie- 
niędzy i wszelkich dóbr mater- 
jalnych aż do koszuli włącznie 
zmyka on co tchu z wesolego 
przybytku. Na progu oświetlo- 
nego dwiema typowemi latar- 
niami gmachu staje Herriot z 
kokardą na głowie i fajką w 
zębach. Oczekuje nowych go- 
ści A w górze uśmiecha się fi- 
glarnie księżyc w okularach. 
Niewątpliwie też czyjaś kary- 
katara. 

Tak wygląda „Miesiąc wśród 


100-proc. dźwiękowy przebój 


WRZE YCZE WIĘ” rom WMA” ? 
MiŚ $ SU. ta 


ROLE GŁÓWNE 


Porywający film o miłości, zdradzie i bohaterstwie 


ODTWARZAJĄ : 


VIRGINIA VALLI, jako żona i kochanka 
CONWAY TEARLE, jako mąż 
RICARDO CORTEZ, jako kochanek 


Początek seansów o godz. 4-ej 


i święta poranki o godz. 12 w poł. 
1 zł. na porankach po 75 gr. i1 


> 


seanse od 


iadprogram: komedja dźwiękowa p. t. Kabaret Dziecięcy 


po poł, w soboty, niedziele 
Ceny miejsc na pierwsze 


Wr. 59 


11. — GŁOS PORANN 


Wszyscy bronią się przed rosnącem bezrobociem 


Smutny bilans 


Niepomyślne widoki 


toku ubiegłegoistycznia| na emigrację do Danii 


Z Warszawy donoszą: 

Miarą zastoju gospodarczego, ja 
ki Polska przeżywa, jest liczba ©- 
głoszonych upadłości oraz nieczyn- 
nych z powodu braku pracy zakła- 
dów przemysłowych. 


KOPENHAGA, 28, 2, Widoki na 
emigrację robotnie sezonowych Z 
Polski do Danji w roku bieżącym 
przedstawiają się mniej pomyślnie, 
niż w roku ubiegłym. 

„Landsulyalget” (Związek praco 


Rok 1930 przyniósł rekordową | dawców rolnych w Danji) podob- 


liczbę upadłości. Ogółem ogłoszo- 
no ich 815, z czega na firmy prze- 
mysłowe przypadło 225, a handlo- 
we — 565. Charakterystyczne, że 
między upadłemi przedsiębiorstwa- 
mi znalazło się aż 30 spółek akcyj 
nych, z natury rzeczy bardziej od- 
pornych na kryzys. 

Ale upadłości to jeszcze nie wszy 
stko. Zdarzają s'y wne bcwiem na- 
wet w najlepszych czasach, 

Najważniejszą rzeczą jest tu licz 
ha czynnych warsztatów pracy. 

Dane, któremi rozporządzamy, 
nie są kompletne, dotyczą bowiem 
tylko zakładów przetwórczych. 
Otóż jeśli w styczniu 1929 r. za- 
kładów czynhych było 4,336, to o- 
beenie cyfrą ta spadła do 4,100. 
Liczba zaś zakładów nieczynnych 
wzrosła z 640 w r, 1929 do 1,303 w 
styczniu rb. 

Tempo zamykania zakładów prze 
mysłowych jest katastrofalne. Od 
grudnia do stycznia hr. zawiesiło 
czynności 244 fabryk. 

Nie pozostało to bez wpływu na 
stan zatrudnienia, Przemysł prze- 
twórczy, zatrudniający w 1929 r. 
zgórą pół miljona robotników, 0- 
heenie pracuje z załogą 347,000 lu- 
dzi. 


Pożyczka mononolu 
fyfoniowego 


PARYŻ, 28, 2. „Information” do 
nosi, że grupa banków francuskich 
udzielilą polskiemu monopolowi ty 
toniowemu pożyczki w sumie 60 
miljonów franków francuskich. 


nie, jak w latach uprzednich naj- 
prawdopodobniej wystąpi do rządn 
z wnioskiem o pozwolenie werbun- 
ku pewnej ilości robotnice w Pol- 
sce. Watpliwem jest jednak, by 
wniosek taki uzyskał aprobatę rzą 
du duńskiego wobec stałego wzro- 
stu liczby bezrobotnych w Qanji. 


Ograniczenie 
emigracji 
robotników do Francji 
PARYŻ, 28, 2. (PAT). Wobec 


igrożby bezrobocia władze francu- 


skie starają się wszelkiemi sposoba 
mi zmniejszyć dopływ elementu ro 
botniczego z innych krajów. Weza- 
raj w izbie deputowanych w toku 
dyskusji nad walką z bezrobociem 
zalecono szereg zarządzeń, które | 
dotycza bezpośrednio robotników | 
obcokrajoweów. Według tego pro- 
jektu władze policyjne wydawać 
mają polecenia na wjazd robotni- 


t 


ków dy Francii jedynie w wypad- | 


Monopol handlu 
zagranicznego 


został wprowadzony 
w Persji 


MOSKWA, 28, 2. (PAT). Jak do 
noszą do prasy sowieckiej, parla- 
ment perski uchwalił nową ustawę, 
wprowadzającą monopol handlu za 
granicznego, W myśl tej ustawy 
charakter i rozmiary importu, jak 
również i eksportu, określają wła- 
dze rządowe. Prawo importu otrzy 
mają tylko te osoby, które wykażą 
się odpowiednim eksportem towa- 
rów perskich, przyczem eksport 
produktów naftowych i rybnych 
nie będzie brany pod uwagę. Rząd 
ma prawo na mocy wspomnianej 
ustawy wydawania specjalnych da 
datkowych ograniczeń importo- 
wych, jak również żądania opłaty 
celnej w walucie złotej. Wszystkie 
waluty zagraniczne, otrzymywane 
przez eksporterów perskich, winny 
być oddawane rządowi. 


"em 


_ Herman Diamand 


kach nadzwyczajnych. Należy za- 
prowadzić ścisłą kontrolę nad prze 
bywającymi we Franeji cudzoziem- 
skimi robotnikami roluymi. 


nych ma się odbywać wyłącznie z 
pośród francuzów. Zaleca. się udzie 
lanie wszelkich ułatwień robotni- 
kom  cudzoziemskim, zamierzają- 
cym powrócić do kraju. Wreszcie 
ma być ustalona ścisła kontrola na 
granicy, aby zapobiec potajemne- 
mu przenikaniu do Francji robotni 
ków obcokrałowców. 


Kuimo pod wodą 


Rzeka Ochnia 


Wskutek deszczu trwającego ca- 
łą dobę ubiegłą i zupełnego rozto- 
pu wielkich mas śniegu, wylała 
rzeka Ochnia (lewy dopływ Bzury) 
załewając całą dzielnicę Nowego 
Miasta Kutna. 

Woda wezbrała na wysokości 2 
i pól metra, wdzierając się miejsca 
mi do mieszkań. 

Do akcji ratunkowej wezwano 
pomoc wojska i straży obywatel- 
skiej z Kutna i Gołąbek. Zatrud- 
niono również bezrobotnych, któ- 
rych użyto do prac w usuwaniu za 
porów w korycie rzeki. 

Pomoc w wyżywieniu ludności 
organizuje magistrat m. Kutna. 
Mieszkańcy domów zagrożonych 
przez powódź zostali ewakuowani. 
Obszar, zalewny, zamieszkany Wwy- 
nosi 20 bektarów, a obszar zalew- 
ny pól i łąk — 90 hektarów. 

Woda przybiera w dalszym cią- 
gu. 


stale przybiera 


Przedmieścia 
Warszawy zalane 


Wskutek gwałtownego topnienia 
śniegów woda, w braku t. zw, kana 
łów burzowych, załała piwnice i su 
teryny domu przy ul. Siewierskiej 
15 na Ochocie. Dom teu położony 
na nizinie zalany został do wyso- 
kości okien parterowych. Na miej- 
sce powodzi wezwano straż ognio- 
wą, która wysłała motopompę III 
oddziału. Akcja ratunkowa, to jest 
wynompowywanie wody, trwała 4 
godziny. 

Podobna sytuacja wytworzyła 
się w dzielnicy na Okopach, gdzie 
przy ul. Okopowej 55 zalane zosta 
ły piwnice i suteryny miejskich 
szkół powszechnych Nr. 195 i 196. 
Akcję ratunkową przeprowadziła 
motopompa I oddz. straży. 


Po powrocię z Paryża, gdzie CENY, 
ulegające konjunkturze, SPADŁY, polecam 


na nadchodzący. sezon wiosenno-letni 


ostatnie nowości paryskie. 


Róża $y 


rieisowa 


Salon Mód, Piotrkowska 88. Tel. 129-71 


Na 
ze” | 
przyszość werbunek robotników ro! | 


| 
j 
| 
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Zmarły przywódca ruchu socja- 
listycznego w Polsce. 


Umowa z Niemcami! 
zdjęta z plenum sejmu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Wbrew  przewidywaniom i 
zapowiedziom, na porządku 
dziennym poniedziałkowego po 
siedzenia sejmu nie numieszczo- 
no sprawy umowy likwidacyj- 
nej z Niemcami. 

Według kuluarowych pogło- 
sek słało się to na życzenie rzą 
du. Podobno sfery miarodajne 
maąmierzają w tej sprawie po- 
czynić pewne koncesje, aby po- 
zyskać w innych kwestjach gło 
sy opozycji, przedewszyst- 
kiem narodowo - demokratycz 
nej. 


Lenne wykonaliska 
w Jerycho 


LONDYN, 28. 2. Podczas prac 
wykopaliskowych w Jerycho, pro- 
wadzonych przez prot. Garstanga, 
udało się odkryć wieżę, pochodzą- 
cą z 2,000 roku przed Chrystusem. 

W wieży znaleziono utrzymane 
w dobrym stanie pszenicę, chleb i 
cały szereg inuych Środków żyw- 
ności oraz przedmiotów codzienne- 
go użytku. Znaleziono również śla- 
dy, że wieża opuszczona została 
wskutek pożaru, co zgadza się z 
danemi historycznemi o zburzeniu 
Jerycha. 

Pozatem odkopano część murów 
które są jeszcze starsze, niż głów- 
na część miasta. 


Y —1931 


ospodyni 
y tylko 
Ez 


ała o swą bieliznę 


Trudności gospodarcze Świafa "> 


kupuje 
j 


Kongres zjednoczeniowy 


stronnictw chłopskich w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

Dowiadujemy się, że wyznaczo- 
ny na niedzielę, 15 marca kongres 
zjednoczeniowy stronnictw ludo- 
wych nie będzie miał charakteru 
zjazdu masowego, jakie zwykle od 
bywają dorocznie partje ludowe. 


Zjazd warszawski, który dopro- 
wadzie ma do zjednoczenia PSL. 
„Piasta”, PSL. „Wyzwolenia, 9- 
raz Stronnictwa Chłopskiego w jed 
ną całość organizacyjną liczyć be- 
dzie około 150 uczestników, Każ- 
de z trzech stronnictw Uelegować 
ma na zjazd zjednoczeniowy po 50 
członków swoich rad naczelnych. 


Zjazd warszawski wyłonić ma 
wspólną radę naczelną zjednoczo- 


* Odpowiedź 


nej partji, której nazwa nie jest 
dotąd ustalona. 

Organizatorzy zjazdu projektuja 
wybrać na stanowisko honorowego 
prezesa zjednoczonego stronnictwa 
posła Maksymiljana  Malinowskie- 
go. obecnego prezesa PSL. „Wyzwo 
lenia”, Faktycznym prezesem u- 
rzędującym ma być wybrany posel 
Wincenty Witos, przywódca PSŁ 
„Piast”. 

Wiadze wykonawcze nowego. 
zjednoczonego stronnictwa, jak za: 
rząd, sekretariat itp. mają znaleźć 
się w rękach młodych działaczów 
ludowych wszystkich trzech łączą- 
cych się stronnictw, Takie przynaj 
mniej życzenia są ze strony organi 
zatorów zjazdu warszawskiego, 


miemmców 


na manifest intelektualistów francuskich 


| PARYŻ, 28, 2. (PAT). W dniu 18 
(stycznia r. b, dziennik „Notre 


"> |Temps” wydawany przez Jana Lu- 


chajrre'a, syna b, dyrektora między 
narodowego instytutu współpracy 
intelektualnej, ogłosił rodzaj mani 
festu przeciwko wojnie, ekscesom 
nacjonalistów oraz na rzecz unji 
europejskiej. Manifest ten podpisa- 
ło 186 inteligentów, artystów i u- 
czonych, przedstawicieli powojen- 
nej myśli francuskiej. 

Dzisiejsza prasa drukuje odpo- 
wiedź na ten manifest, podpisaną 


[przez 188 inteligentów niemieckich 


między którymi figurułją nazwiska 
Tomasza Manna, Jakuba Wasser- 
mana, Arnolda Zweiga, Karola 


Sternheima, Leonarda Francka, 

Uczeni niemieccy przyjmują ze 
szczególną radością władomość, że 
inteligenci francuscy rozpoczęli ak 
cję przeciwkó tym, którzy w swym 
kraju kultywują nastroje wojow- 
picze. Obiecują oni rozpocząć u sie 
bie podobną akcję z taką samą 
energja i szczerością, stosując 
wszelkie Środki, będące do rospo- 
rządzenia w ich kraju,  Trosza 
wszakże o przyjęcie pod uwagę fa- 
ktu, że w Niemczech pozycja przy: 
jaciół pokoju jest szczególnie trud 
na nietylko wobec nastrojów szowi 
nistycznych, lecz j z powodu cięża- 
rów niepomiernych, jakie nałożone 
na naród niemiecki. 


Wielki proces uczonych w Los Angelos' 


WIEDEŃ, 28 II, Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Los An- 
gelos, iż w poniedziałek rozpo- 
czyna się tam proces przeciw- 
ko prof. Einstelnowi, któremu 


niejaki dr. Edwards zarzucił 
plagiat. 
Dr, Edwards twierdzi, że 


Einstein główne idee swej teo- 
rji pól czerpie z dzięła dr, Ed- 
wardsa, które pojawiło się w 
roku 1927 

Prof. Einstein ogłasza obee- 


nie oświadczenie, w którem pe 
wiedziane jest, że jego teorja 
pól oparta jest na konkretnych 
obliczeniach matematycznych, 
podczas gdy praca dr. Ed- 
wardsa zawiera tylko przy- 
puszczenia, na podstawie vof- 
ważań logicznych. 

Roszpoczynający się w po 
niedzjałek proces w tej spra- 
wie wywołuje zrozumiałe zain- 
teresowanie w kołach nauko- 
wych. 


Al Capone skazany 


na 6 miesięcy więzienia 


CHICAGO, 28, 2. (PAT). Al Ca- 
pone, skazany na 6 miesiecy wię- 
zienia za nieposłuszeństwo wobec 
sądu, któremu odmówił osobistych 
informacji, związanych z opodatko 
waniem jego dochodów, został 
zwolniony za kaucją 5,000 dol. na 
30 dni, w czasie których może przy 
gotować skargę odwoławczą. 


WIEDEŃ, 28, 2. (PAT). Jedno- 
cześnie z zasądzeniem Al Capone a 


za lekceważenie zarządzeń sądo- 
wych wydano nakaz wydalenia Z 
granic Stanów Zjednoczonych przy 
wódcy gwardji przybocznej Al Ca- 
pone'a, niejakiego Antoniego Vol- 
pe. Volpe jest obywatelem  wło- 
skim. Oskarżają go o to, że przed 
przybyciem do Stanów Zjednoczo- 
nych pędził żywot niemoralny, Po- 
nadto pozwolenie na przyjazd do 
Stanów Zjednoczonych uzyskał on 
w drodze nielegalnej. 
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(Ciąg dalszy) 


POWIESĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 


dziękował w duszy Bogu, że u- 


— Nonsens! Gdyby tak było, chronił go przed tem, co w dal- 


to drab ten nie czekałby na pe- 
ronie! O wiele ważniejsze dla 


mnie jest, czy on nas widział i 


czy nas poznał!? 5 

Obydwaj wzruszyli ramiona: 
mi, poczem Malski zapropono- 
wał, aby pojechać do Krótowa 
i tak stwierdzić, czy-lokaj jest 
obecny. 

— W jakiż sposób to zaaran- 
żujesz? Nie możesz przecież po 
prostu pojechać i zapytać ba- 
rona, czy jego lokaj jest w do- 


mu. To odrazn wyda się temu 


człowiekowi podejrzane, Le- 
piej będzie, jeśli pojedziemy do 
ciebie i sprawdzimy, -czy Ksa- 
nia jest w domu. Mam jednak 
wrażenie, że wysunęła się po 
angielsku; tym razem z odpo- 
wiednim ładunkiem klejnotów 
i srębrnych przedmiotów. _ 

Juljusz nie mógł dopuścić 
myśli o takiej nikczemności, a- 
le w duszy jakoś przyznawał 
rację sprytnemu Ankwiczowi. 

Był zupełnie zgnębiony, 
wiem bez zastrzeżeń ufał Kse- 
ni. Z oburzeniem myślał o pe- 
dłości ludzkiej i o przewrotno* 
ści kobiety. 

Całe "życie -ezłowiek się uezy. 
rozmyślał podczas drogi po: 
wrotnej. Takie cudowne, pocz- 
ciwe oczy, taki szłachetnay głos 
i takie przyzwoite zachowanie 
się, a przytem oszustka, kome- 
djantka, może nawet zbrod- 
niarka! 

Nie mógł jednak o tej kobie- 
cie myśleć z nienawiścią, lub 
wstrętem, natomiast dusza jego 
pełna była bezbrzeżnego smut- 
ku, gdy rozpamiętywał tę, któ- 
ra już tak głęboko wtargnęła 
w jego życie, niby najlepszy 
przyjaciel, Po chwili jednak 


0- 


Emrico 


pikantna 


i wytworna 


"bowiem 


2 przeboje filmowe 


Nie odchodź 


Ucieczka od miłości 


złożą się na rewelacyjny podwójny pro- 

gram, w którym wspaniałą grą popisywać 
się będzie plejada gwiazd!!! 

Jedna z najbardziej lubianych artystek ` fil- 
mowych, uroczą i rasowa 


Jenny Jugo 


piekny bohater „Rio Rity“ 


john Boles 


młody, czarujący, piękny Włoch 


Leatrice Joy 


Jeameife Loff 
uita w kinie „Pałace (28 


szym ciągu lej znajomości zro- 
dzić się mogło. Strata tych 
drobnostek, które ta kobieta za 
brała, była w gruncie rzeczy 


drobnostką. 
Ankwiez, który rozumiał u- 
czucia, przepełniające serce 


przyjaciela, milczał przez cały 
czas, nie przerywając  rozmy: 
ślań Juljnsza. 


Gdy wreszcie auto zatrzyma- 


ło się przed willą, Malski już 
panował całkowicie nad sobą. 
Żapłacił szoferowi, otworzył 
drzwi, zapalił w foyer światło 
i powoli wszedł na schody. 

Służba spała już oddawna, 
stara Janowa była 
przyzwyczajona, że pan w nocy 
sam sobie usługuje. 

Przyjaciele przeszli 
szereg.ciemnych pokojów, a 
„Ankwicz mówił po drodze: 

— Połóż się spać, mój drogi! 
Nie dręcz się zbytnio! Sen jest 
w takich wypadkach najlep- 
szem lekarstwem! 

Gdy jednak podeszli do sy- 
pialni, spostrzeli pod drzwiami 
wąską smugę światła. Malski 
jednym susem podskoczył do 
drzwi, szarpnął je naoścież. I 
oto obu mężczyznom ukazał się 
obraz, który w pierwszej chwi- 
li żrobił na nich wrażenie snu. 

Na skórzanej kozetce, oświe- 
tlona stojącą lampą, siedziała 
a raczej opierała się Ksenia, 
śpiąc snem niewinnego dziew- 
częcia, 

Dziecinne oblicze śpiącej zro 
biło na Juljuszu tak głębokie 
wrażenie, że.stał, jak oczarowa 
my, nie mogąc stłumić głębokie- 
go, niema] radosnego westchnie 
nia. 

Nawet sceptyczny Ankwicz 
był tak przejęty, że nie wygło- 


przez 


Bemier 


| pełnej sugestji. 


H | mojej duszy innego uczucia, po 


| wierzył jej święcie į wienzyłby 


nawet, gdyby opowiedziała, że 
właśnie przybywa z księżyca. 
— Podczas pierwszych nocy 
po mojem zbyt nagłem i gwał- 
townem wkroczeniu w twoje 
pozostać sam na saml życie nie opowiedziałam ci 
Juljusz podszedł do kozetki, | wszystkiego; nie mogłam zresz 
osumął się na kolana i ucałował|tą i nie wolno mi było, bowiem 
Ksenię łagodnie w oczy i ręce.|wciąż jeszcze jestem niewolni- 
Przebudziła się, przez sekun-lcą swej klątwy 1 swego celu ży 
dę patrzała zaskoczona na klę-.cia: rozjaśnienie ciemności, któ 
czącego u jej stóp; następnie 0-1re spowijają ową straszną noc, 
toczyła ramionami jego szyję i| podczas której biedna księżna 
ucałowała go gorąco; a serdecz-| Dołgortikowa została zamordo- 
nie, w same usta. wana. Musiałam przemilczeć 
Sentymentalny malarz niej kilka faktów, obawiając się, że 
mógł opanować wzruszenia. | przeszkodzisz mi w wykonaniu 
Łza szczerej radości potoczyła | kroków, które przez niebezpiś- 
się po policzku. A więc znajo-|czeństwo ij lęk prowadzić mają 
mość natury ludzkiej nie omy-| do światła. 
liła go i tym razem. I wszystko,| Nie mogłam ci również zu- 
czego się obawiał, było kłam-| pełnie zgodnie z prawdą opi- 
stwem j omyłką, stanowiąc po-|sać przebiegu owej. denerwują- 
nure widziadła sceptycyzmu |cej godziny, podczas której zdo 
byłam dokument zakładu, po- 
Pełen tych uczuć co chwilę | nieważ wstyd i oburzenie mną 
przyciągał jej zarumieniona |myśl o tem, co przeżyłam, wię- 
twarzyczkę do swych warg i|ziły mi słowa w gardle. Jeszcze 
szeptał słowa, których ona słu-| dzisiaj trudno mi wykrztusić 
chała ze zdumieniem i przera-| prawdę. Ale stawiasz mnie *'w 
żeniem. Wreszcie. opanowała | sytuacji, która zmusza do spo- 
się i zapytała: . wiedzi i powiedzenia ci wszyst- 
— Tak, mój wierny przyja-| kiego, abyś mi mógł znowu wie 
cielu, co ty tu opowiadasz o|rzyć bez zastrzeżeń. A więc spo 
przebaczeniu i niesprawiedli-| wiadam się uczciwie i szczerze. 
wości? Nie rozumiem ani sło-| Bóg mi świadkiem, że wszyst- 


sił żadnego ze swych zwykłych 
dowcipów, a tylko uścisnął rę- 
kę uszczęśliwionemu niemal 
przyjacielowi i zniknął. 

Ta dwójka powinna obecnie 


wa. Objaśnij mnie, co się stało. | ko, co ci powiem, i wszystkie 


Czy jesteś * nieszczęśliwy, czy | uczucia, które ci opiszę, opiera- 
też coś ci się przytrafiło, czy|ja się na bezwzględnej praw- 
wogóle coś naprawdę poważne-! dzie. 
go skłania cię do proszenia Zamilkła na chwilę, 
mnie o przebaczenie? Nie uczy ļ cichym, drżącym głosem 
niłeś przecież niczego, co wy- | poczęła spowiedź: 
magałoby _ usprawiedliwiania | — Owej nocy, gdy weszłam 
się! do pokoju biednej nieszczęśli- 
Mówiąc to patrzała na niego | wej księżnej, nie zwróciłam u- 
jasnemi, poczeiwemi oczami; wagi, że jedno z okien sypialni 
nie mógł wobec tego milczeć i| było przecież otwarte. Gdybym 
opowiedział jej wszystko, coļsię była nad tem zastanowiła, 
wydarzyło się dzisiaj od potu-|to uciekłabym w porę, przegry- 
dnia, czego się obawiał i o co ją | wając wprawdzie zakład, ale 
posądzał. Słuchała go ze smut. | ratując się przed hańbą i krzy- 
nym uśmiechem do końca, po żem Pańskim, które mi los 
czem znowu wzięła jego głowę | przeznaczył. 
w ręce, patrzała mu przez dłuż| Gdy otworzyłam kasę, aby 
szą chwilę w oczy, a wreszcie zabrać dokument zakładu, mu- 


poczem 
Toz- 


szepnęła: 

— Czy chcesz mi zaufać, mój 
najdroższy, mój.... najukochań- 
szy? Czy uwierzysz mi, gdy ci 
teraz opowiem rzeczy trudne 
do uwierzenia, ale prawdziwe, 
a które mogą wzbudzić w tobie 
wrażenie, że jednak jestem ko- 
bietą upadłą? 

Gdy Juljusz ujrzał te przeeud 
ne niebieskie oczy, pełne przy- 
wiązania i wierności, spokój i 
wiara wróciły do jego serca, 
więc położył jej rączkę na swo 
jem sercu i poprzysiągł: 

— Precz z wszelką nieufno- 
ścią! Nie będzie od tej chwili w 


Dźwiękowe 


Najpotężniejsze arcydzieło 


Według 
Opracował: 


W rolach 
głównych: 


Eugenjusz Bodo, 


za szczerą wiarą w twoją uczci- 
wość! 

Pociągnęła go z kolan ku so- 
bie. Gdy następnie, przytulona 
do niego, zaczęła opowiadać, 


wał 


ZALONY ZAKŁAD 


siałam najpierw odsunąć wiel. 
kie pudełko z biżuterją, aby 
dotrzeć do koperty, kryjącej u- 
pragniony papier. 

Trzymałam właśnie lewą rę- 
ką przy piersiach cztery, czy 
pięć puzderek, zawierających 
perły i kolje brylaniowe, szuka 
jąc prawą wielkiej koperty, Za 
mną leżała w łóżku księżna i 
chrapała, ciężko rzężąc, Uważa 
łam to śmiertelne rzężenie za 
chrapanie starej asłmatycznej 
kobiety. 

Gdy wreszcie znalazłam do- 
kument, szybko ukryłam go na 
piersiach za ciasno przylegają- 
cym trykotem i chciałam właś- 
nie odłożyć na miejsce pudełką 
z biżuterją, gdy ku memu obłęd 
nemu przerażeniu poczułam na 
sobie parę potężnych męskich 
ramion, które z nieodpartą siłą 
zdławiły mnie, ciągnąc ku zie- 
mi. Krzyknęłam rozpaczliwie; 
jeszcze dzisiaj dziwię się, że 
nikt tego krzyku nie słyszał. 
Ale natychmiast ciężka dłoń 
spoczęła na mych ustach i u- 
miemożliwiła mi wołanie o po- 
moc. Po chwili straciłam przy: 
tomność..., 

Byłam nieprzytomha może 
przez pół godziny. Chłodne po- 
wietrze, którego strumień wpiy 
przez okno, przywrócił 
mnie do przytomności, Księżna 
już nie chrapała, a światełko 
pod ikoną zagasło. Gdy się 
zwróciłam ku oknu, rozumie- 
jac podświadomie, że koniecz- 
na jest jaknajszybsza ucieczka, 
dopiero wtedy uświadomiłam 
sobie w pełni, co się ze mną 
stało: Mój jedwabny trykot był 
podarty na strzępy, jakiś łotr 
postąpił ze mną, jak zwierzę 

D © m 


WODODODGODOCODOCOGOOODI 


Kto miłuje zwierzeta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


ODOOOOOCOCOCOGOCOOOOOOCOĆ 


ARPEI I PE EO RPEN ERE OĆ RER 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 
Święto dźwiękowej kinematografji polskiej. 


produkcji krajowej 1931 r. 


WIATR OD MORZA 


motywów STEFANA ŻEROMSKIEGO. 
Władysław Sieroszewski | Anatol Stern. 


Porywający dramat dwóch braci, oficerów łodzi podwodnej, 
walczących o serce kobiety» 


Maria Malicka, Adam Brodzisz, 


Nad program: FLOREK—Perła detektywów 
ama U. IWERKS rywal FLEISZERA. mmm 


oraz mistrzostwo świata w hockoyn na lodzie w Krynicy 


Pocs. o g. 4 pp. ost. o 10.15 w, w soboty, niedziele i święta 
o 12, ostatni o 10.15. Passe-partouts na przeciąg 10 dni nie- 
ważne za wyjątkiem urzędowych (kolor czerwony) 

Ceny miejsc: na I-szy seans od 1.— zł. 
na porankach 75 gr. i 1 zł. 


PRPP E OWERNIA PE E RECZ AA 


Junosza-Stępowski. 


Wiadomości. tą 


Promocja dokforska 


Dnia 20 lutego r. b. o godzi- 
nie 1 po poł. w sali posiedzeń 
senatu uniwersytetu warszaw- 
skiego odbyła się uroczystość 
promocji na doktora prawa p. 
Jakóba Warszawskiego, współ- 
pracowniką naszego pisma. 

P. dr. Warszawski  uzyskał|S 
swój stopień na podstawie dy- 
sertacji pod tytułem „Zagadnie 
nie rozbrojenia w prawie mię- 
dzynarodowem i w stosunkach 
miedzynarodowych“, o której 
w swoim czasie daliśmy obszer 
ne sprawozdanie. Znawcy pra- 
wa i zagadnień  międzynaro- 
dowych odnieśli się do tej 
książki z wielkiem uznaniem, 
o czem świadczyła  znaća 
ilość bardzo pochlebnych recen 
zji w prasie perjodycznej i fa- 
chowej, oraz opinje, wypowia- 
dane na wykładach i odczy- 
tach. 

Redakcja „Głosu Porannego 
życzy panu dr. Warszawskiemu 
dalszej owocnej pracy na polu 
naukowęm. 


Radny Andrzejak 


generalnym referentem 
budżetowym 


Na ostatniem posiedzeniu radziec 
kiej komisji finansowo-budżetowej 
na którem uchwalono ostatecznie 
budżet Łodzi w trzeciem czytaniu, 
postanowiono na generalnego refe- 
renta budżetowego desygnować 
radnego mec. Hartmana. 

W ostatniej chwili okazało się 
jednak, że mec. Hartman powołany 
został w bieżącym tygodniu na 
ćwiczenia wojskowe, wohec czego 
głównym referentem budżetowym: 
na posiedzenia plenum mianowano 
radn. Andrzejaka. (z) 


Podatki 
płatne w marcu r. b. 


Terminy płatności podatków bez 
pośrednich w miesiącu marcu r, b. 
8ą następujące: 

Do 15 marca winien być niszczo- 
ny porate przemysłowy od obro- 
tu, dokonanego w lutym przez | PRON NEA YEZE ZZOZ ER EE WERKA 
przedsiębiorstwa handlowe į prze- 
mysłowe, prowadzące Prawidjowe 
księgi handlowe. 

W ciągu miesiąca marca płatny 
jest podatek dochodowy od uposa- 
żeń służbowych, w ciągu siedmiu 
dni od daty dokonania wypłaty i 
potrąceń. 

Do 25 marca druga rata podatku 
majątkowego, wymierzonego płat- 
nikom drugiej i trzeciej grupy od 
V stopnia wzwyż. - 

Pozatem w ciągu marca płatne 
są wszystkie podatki zaległe, odro- 
czone i rozłożone na raty, a któ- 
rych termin płatności przypada w 
bieżącym miesiącu, jak również po 
datki dodatkowo wymierzone, z 
terminem płatności w tym samym 
miesiącu. (a) 


Wycieczka sfudentów 
weterynarii w Łodzi 


W poniedziałek, dnia 2 marsa rb, 
przybywa do Łodzi wycieczka stu- 
dentów uniwersytetu warszawskie- 
«o—wydziałąa weterytaryjnego pod 
kierownictwem prof. I.  Gordział- 
kowskiego, eelem zwiedzenia łódz- 
kieh rzeźni. 


Walka z brudami 
w sklepach 


Na wniosek wydziału zdrowotno- 
ści publieznej—sąd grodzki ukarał 


Ienacego Szy rdłowskiego — właści- 
ciela masarni przy nl, Śląskiej 26, 
grzywną zł, 150 — za antysanitar 


nv stan przedsiębiorstwa. 
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Dlaczego jesteśmy niepunkiualni? 
Każdy zegar uliczny wskazuje inną godzinę 


Niepunktualność jest jedną 
7 wielu wad łodzianina, której 
powinien się czemprędzej wy- 
zbyć w własnym jnteresie, Mó- 
wi się powszechnie o praktycz- 
ności łodzian — ludzi busines- 
su i pracy — podczas, gdy wła- 
śnie niepunktualność świadczy 
najdosadniej o tem, że jesteś- 
my niekonsekwentni, że hołdu- 
jąc zasądzie „cząs to pieniądz“ 
— nie cenimy czasu. 

Nie można mieć do kogoś 
pretensji, że nie posiada Zegar- 
ka. Przecież z łatwością można 
się każdego przechodnia zapy- 
tać, która godzina. I w tem wła 
śnie sęk. Zegary np. trzech o- 
sób wskazują każdy inny czas. 
Przeważnie przechodnie regulu 
ja zegarki według. czasomie- 
rzów, wystawionych na ulicach 
przez zegarmistrzów. lub umie- 


szezonych na gmachach pu- 
blicznych. Te zegary chodzą 


jednak fatalnie. Zegar na ralu- 
szu na placu Wolności wskazu- 
je inny czas, aniżeli zegar 
tramwajowy, przy zbiegu ulie 
Narutowicza i Piotrkowskiej. 
Te znów wskazują inną godzi- 
nę, niż zegar na frontonie pała- 
cu Siemensa lub na wieży ko- 
śeioła św: Krzyża. O t. zw. Ze- 
garach reklamowych zegarmi- 
strzów lepiej nie mówić, "W 
tych warunkach nie należy się 
dziwić, że łodzianie są na ulicy 
zdezorjentowani co do czasu, 
że zegary kieszonkowe wza- 
jemnie sobie przeczą, są bov 
wiem nastawiane i regulowane 
według zegarów ulicznych. Tak 
samo nie powinno to nikogo 
dziwić jeśli okaże się, że był na 
placu Wolności według zegara 


rałuszowego o godzinie 12-ej a 
po przespacerowaniu się ulicą 
Piotrkowską, znajdzie się na 
rogu Narutowicza o godzinie 11 
min. 55, oczywiście według ze- 
gara tam zawieszonego. 

Jak więc widać niepunktual- 
ność nasza jest poniekąd u- 
sprawiedliwiona. Ale już sam 
fakt stwierdzenia przyczyn nie+ 
punktualności, powinien skło- 
nić nas do usunięcia niedoma- 
gań i chaosu „zegarowego“. 

Na szczęście jest już nadziuja 
na poprawę tych stosunków, 
gdyż włądze administracyjne 
zajęły się opracowaniem prze- 
pisów, regulujących tę sprawę. 

Władze uważają, że. wysła- 
wione na ulicach przez zegar: 
mistrzów zegary, choć mają re. 
klamowy charakter, jednak wa 
bec tego, że korzystają z nich 


Morderstwo czy samobójstwo? 


W studni pałacyicu p. Scheibiera znalezione 


Na posesji przy ulicy Targo- 
wej 46, na której mieszczą <ię 
zakłady przemysłowe Seheibłe- 
ra i Grohmana, or24 pałac, w 
którym zamieszkuje p. Schei- 
bler, miał w dniu wczoraj- 
Szym miejsce tajemniczy wypa 
dek, którego wyjaśnieniegn zaj 
mują się obecnie gorliwie wia- 
dze śledcze, 

W służbie u Scheihlerów pra 
towa] od dłuższego czasu w 
charakterze dozorcy noenega 
48-letni Wojciech Sar, zam. 
przy ul, Gołębiej 15. "Wczoraj 
rano służba pałacowa stwierdzi 
ła, że Sar znikł w tajeruniczych 
okolicznościach bez śladu. Prze 
szukano całą posesję I w rezul- 
tacie znaleziono Sara na dnie 
studni przeciwpożarowej, nie 
dającego żadnych znaków ży- 
ela, O Co R EEA E a ką powiadomiono 


policję, która To wydobyciu 
ciała z wody Stwierdziła, że 
dozorca nocny ręce miał sktę- 
powane sznurem, PrzypuSzeza- 
wo tedy, że dozorca nocny padł 
ofiarą morderstwa, Pa  bliż- 
Szych oględzinach zwłok skon- 
j statowano jednakże okoliez- 
ność, kłóra bardzo poważnie 
oslabia tę tezę, a przemawia ra 
czej za wypadkiem samobój- 
stwa. Na ciele Sara nie znale- 
siono żadnych śladów gwałtu, 
któreby mogły świadczyć © wal 
cee z napastnikami, Poezatem 
nikt w pobliżu nie słyszał krzy 
ków Sara, który podniósłby 
hezsprzecznie alarm, gdyby zo- 
stał napadnięty przez złoczyń- 
ców, W odległości kilku me- 
tów od Studni znajduje się 
portjernia, w której dyżuruje 
całą noe portjer. Lecz i ten nie 


ończyiy 


ODCZYT W TOWARZYSTWIE 
PRZYRODNICZEM. 

W niedzielę, dnia 1 marca o go- 
dzinie 12-ej odbędzie się w lokalu 
towarzystwa przyrodniczego im. 
St. Staszica w parku Sienkiewicza 
odczyt prof, Władysława Horbac- 
kiego p. t. „O sposobach obliczania 
wieku utworów geologicznych”. 

Odczyt ten, poruszający tak mis- 
zmiernie ciekawe zagadnienie, xa- 
interesuje niewątpliwie miłośników 
przyrody i zgromadzi licznych słu 
chaczy. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Polski Czerwony Krzyż  uprzej- 
mie przypomina. iż w dniu dzisiej- 
szym o godz. 12.30 w poł. w sali 
polskiej "YMCA, Piotrkowska 89. 
p. dr. Cenżar wygłosi odczyt n. t 
„Kto dobrze żuje, ten dobrze tra- 
wi”. Wejście bezpłatne. 


Z „RODZINY WOJSKOWEJ” 

Staraniem sekcji sanitarnej TO- 
dziny wojskowej wygłosi w dniu 
6 marca r, b. o godz. 19-ej dr. Mol 
ka wykład. na temat ..Hygjena od- 
żywiania”, w sali ligi moe. Polski, 
przy Al. Kościuszki 17, Wstęp bez- 
platny. 


Bardzo czynna sekcja dochodów 
niesiąłych urządza w sobotę, dnia 

7 marca b. r. „Bridge Tombolę” na 
kat rodziny wojskowej, w salo- 
nach ogniska oficerskiego przy ul. 
Jerzego 2. 


ODCZYT JALU KURKA 


Drugim z cyklu odczytów o Wło 
szech współczesnych, zerganizowa- 
nym przez tow. „Dante Alighieri" 
będzie odczyt o włoskiej poezji 
współczesnej znanego Hiterata i 
poety krakowskiego Jalu Kurka. 
Niewątpliwą atrakcją odczytn bę- 
dzie to, że zostanie on wygłoszony 
w języku włoskim. Recytować bę- 
dzie p. Niedźwiecka, artystka te- 
atrów miejskich. 


Odczyt odbędzie się w poniedzia 
lek dn. ? marca o godz. 9 wieczo- 
rem w miejskiej bibljotece publicz- 
nej, Andrzeja 14. 


Ddczyi LAK, 


o budowie dróg i samo- 
chodów w U.S.A. 


Bawi obecnie w Polsce i w tym 
tygodniu przybędzie do Łodzi dele 
gat na Europe amerykańskiej izby 
dla handlu samochodami (National 
automobile chambre of commerce 
USA) p. John v. Lawrence. P. La- 
vrence w porozumieniu z łódzkim 
automobilklnbem wygłosi w nad- 
chodzącą środę, dnia 4 marca rb. 
w sali „Grand Kina” o godr. 14 
prelekcję, oraz demonstrować be- 
dzie filmy, dotyczące budowy i eks 
ploatacji dróg w Stanach Zjedno- 
czonych Am. Półn. i budowy samo 
chodów. 


pa 


zwłoki dozorcy nocnego 


podejrzanego w cizgu nocy nie 
słyszał, Nie słySzał również u- 
jadania wielkiego psa, który 
znajduje się na terenie posesji. 

Władze śledcze postanowiły 
jednak upewnić Się co do 
swych przypuszczeń Í w tym 
celu zarządziły dozonanie sek- 
sji zwłok, która udbędzie się 
dzisiaj w prosektorium miej- 
skiem. 


Zawiadamiamy naszych P. P. Gra” 
czy, iż podczas włamania kasiarzy do 
naszego Kantoru losy V-aj klasy zo- 
stały nianaruszone. Polecamy więc 
nadal nasze cudem ocalone losy do 
V-ej kłasy 

Kirmen wygrana 1.000.000 złotych. 

Ciągnienie rozpoczyna się dnia 10 
marca i trwa do 18 kwietnia. 

Kto więc wierzy w Opatrzność nie- 
chaj prędko śpieszy do naprawdę 
szczęśliwej kole ktury. 

Kantor Wymiany i Loterji 


wł. c "Weinberg i S, Kassman 
Piotrkowska 58. Filji nie posiadamy. 


Dblała płynem 
gryzącym 


Ofiara straciła jedno oko 


W Tomaszowie wczoraj o godz. 
12-ej w południe na klatce schodo- 
wej Państwowego Urzędu Pośred- 
nictwa Pracy -letnia robotniea 
Władysława Piec oblała znienacka 
płynem gryzącym  27-letniego ro- 
botnika Adama  Zdziechowskiego. 
Skutki tego okrutnego czynu były 
fatalne. Zdziechowski stracił jedno 
oko, a cała twarz została poparzo- 
na. W stanie ciężkim odwieziono 
go do szpitala, Dochodzenie nie u- 
staliło dotychczas powodów tego 
zamachu. 


Nocne dyżury aptek | 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Suke. M, Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundelewi 
cza (Piotrkowska 25), W. Sokole- 
biz i W. Szatta (Przejazd 19), 

M, Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopa- 
da 86), 


Kto miłuje zwierzęta po: 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


przechodnie, muszą  odpowia* 
dać właściwym przepisom. 

Zagranicą istnieją przepisy, 
na mocy których zegarmistrz, 
otrzymujący zezwolenie na wy- 
wieszenie zegara zobowiązuje 
się do pilnowania, że wskazy- 
wać on będzie prawidłową go- 
dzinę. Również w Łodzi takie 
przepisy mają być wydane, 
przyczem bedą one ujęte w po- 
dobny sposób, jak zagranicą, 
mianowicie, że podpisując de- 
klarację na urządzenie reklamo 
wo - zegarowe, właściciel ze- 
gara zobowiąże się pod rygo- 
rem odpowiedzialność! admini- 
słracyjnej, że dbać będzie o to, 
by zegar wskazywał właściwą 
godzinę. 

Może nareszcie wówczas sta- 
niemy się punktuałniejsi?,,. 


el, 
worzona zo- A 


Ta mara no 


która  gmębi cna sumień, 
ludzkość od ta zmora ner- 
zarania jej woweów — 


Myśl straszna, 
dziejów ed- oto temat do 
tego przepięk- 
stała kosztem nego Arcy- 
wielu miljo- „dzieła 
nów 


w obrazie 


Konie g Swiata 


Wyjaśnienie 


W związku z informacją we wezo 


rajszym  „fiłosie Porannym” p, t 
„Samobójstwo robotnicy” nadesła- 
nej nam przez agencję reporterską 
„Wap” wyjaśniamy co następuje: 


Wymieniona Irena Warenrajch, 
nie robctnica, lecz inżynier, zażyła 
przez pomyłkę, zamiast lekarstwa 
jakiś płyn, który jak się później 
okazało, posiadał własności trują- 
ce  Nieścisłe jest również, iż wy- 
mieniona była bez pracy i na tem 
tle miał rzekomo mieć miejsce za- 
mach samobójczy, 


Nr. 59 


110! — „GŁOS PORANNY" 


— 1931 


Czeladnik obity batogiem 


i skrępowany posironkami, osadzony w areszcie 


za to, że nie chciał poddać się woli burmistrza łódzkiego 
i cofnąć proces przeciw majstrowi 


Pierwsze konflikty społeczne w Łodzi 


W pierwszym, dziecięcym je- 
szcze okresie rozwoju przemy- 
słu w okręgu łódzkim (przed 
1830 r.), stosunki między kapl- 
tałem a pracą były naogół nie- 
złe, przeciwieństwa interesów 
zarysowu ją się w tym czasie na 
der słabo i nie odcinają niemal 
zupełnie od tła ogólnego, by 
skierować na siebie uwagę czyn 
ników ofiejalnych lub odbić się 
echem w literaturze lub prasie 
(scilicet; warszawskiej, gdyż 
miasta okręgu łódzkiego prasy 
własnej jeszcze nie posiadały). 
Badacze tej epoki stwierdzają 
raczej, że stosunki między pra- 
todawcami a pracobiorcami by 
ły oparte na pewnej wspólno- 
ści interesów i miały jeszcze 
wybitnie patrjarchalny chara- 
kter, a to nawet w najbardziej 
„kapitalistycznej* podówczas 
gałęzi produkcji — w przemy- |r 
śle włókienniczym. Jakkolwiek 
zebrano dość dużo materjałów 
mających służyć za dowód peł- 
nej harmonji interesów, jaka 
istniała w tym okresie począt: 
kowym miedzy wielkiemi 
przedsiębiorstwami, rozpoTrzą- 
dzającemi kapitałami i poświę- 
cającemi się głównie wyższym 
stadjom produkcji, a rzeszami 
drobnych rękodzielników, oraz 
jako dowód wzajemnego uzt- 
pełniania się obu tych grup w 
swych funkcjach produkcyj- 
rych — tó jednak ten'tak po- 
nętny obraz zgodnej jakoby 
symbiozy wykazu je przy  bliż- 
szem przyjrzeniu się sympto- 
matyezne pęknięcia i rysy. 

Goprawda z akt archiwa- 
nych i nielicznych innych 
szczątkowych resztek przeszło- 
ści padają skąpe i szczupłe tyl- 
ko promyczki światła na w zu- 
pełnym niemal mroku tonącą 
stronę wewnętrznej organiza- 
cji pracy w tej epoce. Jednost- 
kowe zatargi między pracodaw 
cami a pracobiorcami gubią 
się i rozpływają w szarzyźnie 
dnia codziennego, nie znajdują 
„uwiecznienia* w aktach i w li- 
teraturze, dlatego też nie do- 
chowały się do naszych  cza- 
sów prawie żadne o nich 
wzmianki. 

Lecz w danej chwili uwage 
naszą chcielibyśmy skierować 
raczej na konflikty zbiorowe, 
na wybuchy gwałtowne maso- 
wego niezadowolenia. Wsród 
niezliczonej masy akt i doku- 
mentów badacz natrafia tylko 
przypadkowo i sporadycznie na 
nieliczne wzmianki, które we- 
dle pięknego powiedzenia Wer- 
giljnsza „apparenł rari % nies 
in gurgite vasto“ z czego 
możnaby jednak wysnuć wnio 
sek, że wypadki ostrzejszych 
zatargów socjalnych były odo- 
sobnione i należały do rzadko- 
ści, 

Oto jeden z nielicznych za- 
chowanych dokumentów (w ar- 
chiwum akt dawnych m. Łodzi) 
który odsłania nieznacznie rąb 
ka zasłony spowitych w mrok 
niepamięci stosunków społecz- 
nych w Łodzi w 1826 roku. 

Anno Domini 1826, Wolek, 
„Sławny czeladnik zgramadze- 
nia czeladniczego krawieckiego 
w m, Łodzi“, będąc „Skrzyw- 
dzony na ciele ina sławie“ 
przez swegó majstra wszczął 
przecewko niemu proćes w Są- 


dzie policji. 


Majster udał się do burmi- 
strza miasła z prośbą, by pre- 
Sją wymógł na czeladniku od- 
stąpienie od niemiłego dlań pro 
eesu. Burmistrz podjął się tej 
roli, lecz nie zebrał wawrzy- 
nów. Snać mocno dokuczyła 
Wołkowi „krzywda na ciele i 
na sławie”, gdyż pozostał nie- 
czuły i głuchy ną wszelkie per- 
swazje burmistrza. Ale za swą 
odwagę musiał srogo odpokuto- 
wać! Burmistrz postanowił u- 
żyć wobec niesfornego czelad- 
nika „środków  przynaglają- 
cych(!) biciem onegoż bato- 
giem“ po której to karze, gdy 
na opornym czeladniku mimo- 
to odstąpienia od procesu wy- 
módz nie mógł „Skrępowawszy 
onego postronkami do aresztu 
tak związanego oSadził*, 

Ta stronnicza samowola bur- 
mistrza i jego jawne zsolidary- 
zowanie się z interesami maj- 
stra przeciwko _ czeladnikowi 
do żywego oburzyły towarzy- 
szy cechowych Wołka. Cech- 
mistrz zgromadzenia czeladni- 
ków krawieckich, Idzi (Icek 
Kujawski udał się do burmi- 
strza wraz z delegacją czelad- 

ników. Lecz burmistrz postano 
wił widocznie kontynuować 
„politykę silnej ręki“: nie przy 
jął delegacji czeladników, zaś 
aresztowanego czeladnika „po 
takiej katowni nie rozwiązew- 
Szy nawet z poStronków, z are- 
sztu nie zwolnił“, 

Wówczas czeladnicy postano 
wili chwycić się ostatecznego 


środka i użyć najgroźniejszej 
swej broni — SeteSji z miasta! 
Udali się do burmistrza, by gre- 
mjalnie zażądać zwrotu. swych 
złożonych u niego paszportów, 


„dla oddalenia się z tego mia-| da 


sta“. Burmistrz pozostał nadal 
wiernym systemowi „żelaznej 
ręki". Dopatrująe się w prośbie 
czeladników próby buntu, ka- 
zał wSzystkich oSadzić w arcsz 
cie, w którym przetrzymał ich 
przez 24 godziny. 

Czeladnicy wnieśli skargę na 
burmistrza do naczelnika po- 
wiatu łęczyckiego, żądając uka- 
vania go za Samowolę oraz od- 
szkoadowaria ze swe poniesione 
z powodu zaareszłowania stra- 
ty. Lecz nie było im sądzonem 
doczekać się szybkiego zadość- 
uczynienia. Z żółwią powolno- 
ścią toczyła się żałosna skarga 
czeladników po leniwych try- 
bach biurokratycznej maszyne- 
rji. W okrągłe dwa lata (!) po 
złożeniu skargi przez czeladni- 
ków nadsyła naczelnik powiatu 
łęczyckiego do burmistrza m. 
Łodzi... napomnienie, dlaczego 
dotychczas nie złożył swego 
tłumaczenia wyjaśniającego je- 
go postępowanie! 

Jaki dalszy obrót wzięła ta 
sprawa, jak zareagował bur- 
mistrz na mocno spóźniony 
RENT ZES ZZĘ n ZE SRO e WÓZWET U 

Uporczywa zaparcie stolca, ka- 
tary grubej kiszki, zastój w kiszkach, 
wzdęcie, bóle w bokach, przechodzą 
przy używaniu rano i wieczór po 
szklaneczce naturalnej wody gorzkiej 


monit naczelnika powiafu, jak 
wkońcu załatwiła całą sprawę 
władza wyższa — niewiadomo 
Wszelki dalszy ślad sprawy w 
aktach bezpowrotnie przepa- 


W rok po buncie czeladni- 
ków krawieckich w Łodzi wy- 
darzył się bunt czeladzi rze- 
mieślniezej i rękodzielniczej w 
Zgierzu, który jeszcze niklejsze 
pozostawił ślady w urzędowej 
literaturze. RoZruchy musialy 
przybrać znączne rozmiary, 
skoro trwały aż dwa dni (30 i 
31 października 1827) i skoro 
burmistrz Zgierza nie mogąc 
snać dać rady rozpętanym ży- 
wiołom, wzywać musiał pomo- 
cy burmistrza m. AlekSandro- 
wa, 

Z urzędowego pisma komisji 
województwa mazowieckiego 
można wyłowić z trudnością je 
dynie najogólniejsze tło rozru- 
chów: źródłem i zapewne głów- 
ną osnową ruchu musiały być 
zatargi między majstrami su- 
kienniczymi a czeladzią, gdyż 
w uśmierzaniu buntu odegrali 
dominującą rolę majstrowie su 
kiennicy „starego i nowego mia 
sta Zgierza”, którzy „nawet na 
widoczne niebezpieczeństwo ną 
rażać się nie wahali*, Wybitną 
rolę w stłumieniu rozruchu o- 
degrał też Jan Zachert, podów- 
czas jeden z najznaczniejszych 
fabrykantów zgierskich. 

Na tem kończą się skąpe wia 
domości o buncie zgierskim za- 


„Franciszka-Józefa”. Żądać w aptek. |czerpnięte z pisma komisji wo- 


Reorganizacja pracy w przemyśle 


zapoczątkowana została zbiorowem wymówieniem 


W dniu wczorajszym cały 
szereg wielkich zakładów prze 
mysłowych w Łodzi, jak: Zje 
dnoczone zakłady K. Scheiblera 
i L; Grohmana, L. Geyera, „Wi 
dzewska Manufaktura, I. K 
Poznański, oraz „Schloesserow 
ska Manufaktura“, wymówił 
pracę. z rozpoczęciem okresn 


wymówienia od 1 marca T. b., 


wszystkim swoim pracowni- 
kom umysłowym. 
Posunięcie to podyktowane 


jest koniecznością przeprowa 
dzenia w czasie najbliższym, w' 
ciągu miesięcy wiosennych, 
najdalej posuniętej reorganiza- 
cji pracy w  administraejach 


361804 


bezrobotnych w Polsce 


Ostatnie tygodniowe sprawo 
zdanie z rynku pracy za ezas 
od 14 — 21 lutego r. b. wyka- 
zuje wzrost bezrobocia o 5.192 
osoby. ILiczba bezrobotnych w 
Polsce w dniu 21 b. m. wynosi- 
la 361.804, z czego zasiłki usta- 
wowe pobierało 126.670 osób. 


Najsilniejsze natężenie bezro 
bocia według stanu z dnia 21 
b. m. zanotowano w następują- 
cych ośrodkach: wojew. śląs- 
kie — 60.676, Łódź - miasto — 


37.996, wraz z okręgiem 51.750, 
Sosnowiec — 20817, Warsza 
wa miasto — 19.312, wraz z o- 


kręgiem — 30.110, Poznań 
17.126, Częstochowa — 15.029. 
Kraków — 12.728, Bydgoszcz— 
11.566, Lwów — 8.720, Wiocła 
wek — 7.897, Radom — 7 580. 
Chrzanów — 7.472, Drohobycz 
— 7.214, Piotrków — 7.087, 


Ostrów Wlkp. — 6.639, Biały- 
stok — 6.455, Żyrardów — 
6.068, Biała — 5.901, Tczew — 
5.825, Stanisławów — 5542, 
Przemyśl — 5306, Nowy Sącz 
— 5.120, pozóstałe poniżej 5 
tysięcy bezrobotnych, w czem 
Gdynia 3.443. 

Według poszczególnych za- 
wodów bezrobocie przedstawia- 
ło się następująco: 

Robotnicy budowlani 
40.580, włókiennicy — 34.745, 
metalowcy — 27.3831, robotni- 
cy niewykwalifikowani 
187.102. Liczba częściowo bez- 
robotnych na 21 b. m. wynosi- 
ta -= 97 964 osób. 


IRETI ERTE REELE ERTA ER 
Zanisujcie się 
na członków L.0.PP. 


łódzkich przedsiębiorstw włó- 
kienniczych, w związku z czem 
pewien procent pracowników 
umysłowych, zatrudnionych w 
fabrykach, zostanie  zwolnio- 
ny, zaś z pozostałymi zawar- 
te zostaną nowe umowy. 


Robotnikom nie wypowie- 
dziano pracy, z wyjatkiem nie- 
licznych wypadków, z tego 
względu, iż na wypadek ko- 
nieczności zmniejszenia perso- 


nelu robotniczego wystarczy 
dwutygodniowy okres wypo- 
wiedzenia. 


Jak się jednakowoż dowiadn 
jemy, redukcja personelu ro- 
botniczego nie leży w interesie 
przemysłu, a jeśliby miała i fa 
redukcja nastąpić — spowodo- 
wane by to było nieodpartą ko 
niecznością. 


Akcja ta objęła przedewszy 
stkiem Łódź j Ozorków. 

Jak słychać, podobne wymó- 
wienia przeprowadzone być ma 
ja również w większych zakła 
dach przemysłowych we wszy- 
stkich ośrodkach  przemysło- 
wych województwa łódzkiego 
poruo mez w odniesie- 
niu do wielkich zakładów pzze 
mysłu włókienniczego. (a) 


Jewództwa mazowieckiego. wy- 
rażającego podziękę i uznanie 
obywatelom i majstrom sukien 
niczym Zgierza, burmistrzom 
Zgierza i Aleksandrowa, oraz 
Janowi Zachertowi, starszemu 
zgromadzenia włókienniczego w 
Zgierzu za ich „gorliwość, po- 
święcenie į obywatelską  usłu- 
gę*. Fale zapomnienia pokryły 
również į ten eruptywny Wy- 
buch tarć społecznych i bada- 
cze, którzy skrzętnie szukali 
dalszych śladów tej sprawy w 
archiwach centralnych w War- 
szawie (np. Wobłyj) nie napot- 
kali na żadne nowe akta. Może 
gdy zamknięte na eztery spu- 
sty archiwum zgierskie otwo- 
rzy gościnnie swoje podwoje 
badaczom przeszłości, znajdą 
się tam akta, które pozwolą bli 
żej oświetlić i zbadać podłoże 
i przebieg buntu zgierskiego. 
Dr. F, Friedman. 


WZETWIEEZE ZZO CZZOZWER O YTOZZNĄ 
Spieszmy z pomocą 


szpitalowi Anny—Marii 

Zarząd szpitala Anny > Mar} 
wskutek braku Środków jest zmu- 
szony zwrócić się do ogółu miesz- 
kańców miasta Łodzi z gorącem 
wezwaniem o wydatną pomoc, aby 
umożliwić dalsze prowadzenie tej 
tak bardzo pożytecznej instytucji. 
Uprasza ię o wypłacanie zadeklaro- 
wanych składek i nadsyłanie dobro 
wolnych ofiar, gdyż w Tazie braku 
poparcia materjalnego  dzialalność 
szpitala będzie musiała być ograni- 
czoną ze szkodą dla chorych dzieci, 

Nadzwyczajny rozwój szpitala, 
który był początkowo otwarty na 
160 łóżek, a obecnie posiada jnż 
łóżek 260, jak również stałe zapuł- 
nienie szpitala są najlepszem świa- 
dectwem, jak ta instytucja jest nie- 
zbędna dla Łodzi į jak zasługuje 
ra poparcie szerokich warstw spo- 
łeczeństwa. 

Szpital Anny-Marji swą działal- 
nością usunął uprzedzenia, jakie 
ludność Łodzi żywiła do  szpitat. 
Obecnie rodzice chętnie godzą się 
umieszczać swoje chore dzieci w 
szpitalu, a leczenie tam jet dla wie 
lu z nich nietylko dobrodziejstwem, 
ale į często ratuje życie, poniewa% 
w domu dzieci przeważnie nie mo- 
mą mieć tych wygód i tej opiekł, 
jaką daje szpital. 

Niestety aż nadto często szpital 
zmuszony jest omawiać przyjęcia 
dzieci z braku miejsca, co jest nie- 
zmiernie przykre i bolesne. 

Obecnie odczuwa się w Szpitalm 
brak bielizny i szeregu niezbędnych 
rzeczy. Zarząd szpitala przeto zwra 
ca sie da wszystkich przyjaciół 
szpitala i tych, których ohchodzł 
los chorego dziecka z gorącą proś- 
bą o łaskawe materialne poparcie, 

Szpital utrzymuje się wyłącznie 
z opłat za chorych. przysyłanych 
przez kasę chorych. magistrat 1 in- 
ne instytucje. Niestety. te opłaty 
są niewystarczające i ostatnio wszy 
stkie instytucje w opłatach tych 
bardzo zalegają. Szpital nie otrzy 
muje żadnej stałej zapomori ami od 
magistratu. ani od rządu i jest zmu 
szony zwracać się do ofiarności pu- 
blicznej. : 

W tych dniach wydelegowany 
hedre inkasent dla zbierania nu ten 
cel skladek, Wszelkie ofiary, choć: 
bv najmniejsze. będą 4 wdziwcsno- 
|ścią przyjmowane, 
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Premiery teatralne 


Guy TE 
Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
DNKUR CHOUM i Komitet „UZDROWISKO 
” | (l y 9? 
podają do wiadomości, że w miesiącu marcu 1981 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew- 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają 
a mianowicie: 
dn. lo godz. 12ipół. pp. za b. p. Róży Hermanowej 
a <A. nom OO O aa » Nachmana Lewinsona 
2 a y 12i pół pp. „ D-ra Mieczysława Lu- 
: bińskiego 
m. Ax 4, FE TARG nm» „ Rudy z Berlińskich 
Kwiatowej 
„ By „d2i pół pp. „ „ „ Teofili Lurie 
m W. AGO TAM „ay » Jakuba Wolfa Goń- 
s s skiego 
4 g „addViśd6 na n Rozalji Harnason 
„ 8x „l2ipółpp. „.„ „ Maksa Szrajera 
9 „ „ 8 rano w» a Feli Szymanowiczo- 
>$ wej 
10-, „12 w poł. au „w Maurycego Silberstei- 
na 
gE «10, „ 12ipółpp. » s» „ Rysia Babiackiego 
BEE SPE ME Y » + „  Waaława Lande 
M .1ll,„ „ 8 rano a a „  Markusa Silbersteina 
a add a e NANO » a » Mirona Lewinsona 
e „12, „l2ipółpp. ~a „ Klemensa Nadla 
? oiu s Graia wy a Lei Konówny 
„15, „ Sranq ə» » Dawida Silbersteina 
„16,„ „12Żipół.pp. „„ „ Adolfa Goldberga 
uJkA.4, l E > » „ Józefa Lewsteina 
„Idz 1$ rada ws » Estery Cukier 
„19 „ „l2ipółpp. a» „Salomei Lindenfeld 
20, „ 8 rańo 4 » „  Pinkusa Bornsteina 
+20 , „ 8 rano a a » Bronisławy Flata 
8145 T ETT, m» „ Ireny Silbersteinówny 
„ 22 > +/8 rang w» „ Karolka Hellera 
„ 28 „ „ A rano sw» Rozalii Fiiks 
w 28 a „ l2ipółpp. „a „ D-ra Leona Grosmana 
o E a a OAG a^a „ Malki Kissin 
u 20a y F rana „+ a Abrama Ostrowskiego 
a 26 „ „ l3ipółpp. ,„„ „ Józeła Smitowskiego 


Strzał 


Nieułeczalna choroba serca powodem 
samobójstwa 


W dniu wczorajszym w Alei An- 
stadta popełnił samobójstwo Wy- 
strzałem z rewolweru skierowanym 
w usta Stanisław Olczyk, bezrobot- 
ny (Północna 53). Olczyk był sze- 
regowcem 39 p. p. urlopowanym 
na rok z powodu wady Serca. 
Uprzednio przed wstąpieniem do 
wojska pracował w charakterze u- 
czędnika w magistracie łódzkim. 
Po powrocie jednak na zdrowotny 
urlop nie otrzymał już posady i 
od pół roku był na utrzymaniu swe 
go ojca, również urzędnika. 

Oiczyk zdawał sobie sprawę, że 
w niedalekiej już przyszłości musi 
umrzeć, wskutek nieuleczalnej cho 
roby. 


osadzona została w więzieniu 


W dniu 27 lutego r. b. ogło- 
szono upadiość Mendlowi Gut- 
manowi vel Mrówka į żonie je- 
go Teie Gutman vel Mrówka, 
prowadzącym farbiarnie i sprze 
daż farbowanej przędzy. 

Gutmanowie byli właścicieła- 
mi trzech nieruchomości w Ło 
dzi, które w przewidywaniu, iż 
wierzyciele dochodzić będą 
swoich należności, sprzedane 


zostały przez Mendla Gutmana 
vsobom jego rodziny. 
Ponadto Ita Gutman w dniu 


BIAŁY TYDZIEŃ 


w firmie B, Jasiński przy ul. 11 Li 
stopada 5 (telefon 157-60) nadal 
trwa; sprzedaż wyrobów żyrardow- 
skich w wielkim wyborze po ce- 
nach ściśle fabrycznych. Firma B. 
Jasiński pozyskała zaufanie u sze- 
rokich mąs społeczeństwa, poleca- 
jąc i inne materjały podezas białe- 
go tygodnia również po cenach 
zniżonych. 


w usta 


Krytycznego dnia Olczyk miał a 
tak serca okoła godziny 12, został 
jednak ocucony przez przechod- 
niów bez zawezwania pomocy le- 
karskiej. Po przyjściu do przyto- 
mności począł przechadzać się po 
ulicach a doszedłszy do Alei An- 
stadta, wyciągnął rewolwer i strze- 
lił sobie w usta. Huk wystrzału 
zaalarmował przechodniów, którzy 
zawezwali do denata pogotowie, 
lekarz którego przewiózi go w sta- 


© | okresu próbnego zdał 
R jące do „Polskiego Radja” 
j|spondencje nie tylko z kraju lecz 


=> | wemu zdarzyły się dwa 


533 | natychmiast podiela 


y| dja” z 


' Raszym się budzi 


Kiedy nastąpi 


całkowite uruchomienie 


wielkiej stacji 


Dziś, w niedzielę, dnia 1 marca 
o godz. 17,30 transmituje  rozgło- 
śnia łódzka „Polskiego Radja” z 
Warszawy leljeton p. t. „Raszyn 


3% | się budzi”, który wygłosi red. Jan 


Piotrowski. 

Raszyński olbrzym radjowy, któ- 
rego codziennie słuchamy, podczas 
egzamin Z 
doskonałym wynikiem, 

Świadczą o tem licznie napływa- 
kore- 


i z zagranicy, 

W okresie próbnym, w ub. ty- 
godniu, nowemu olbrzymowi radjo- 
przykre 
wypadki. 

Mianowicie, we wterek, dnia 17 
lutego Raszyn naglę zamilkł, lecz 
pracę Starą 
stacja warszawska. 

Przerwa nastapila skutkiem, 
stwierdzonej później, kradzieży ka- 


bla, łączącego stację z amplikator- 
nią na ulicy Zielnej w Warszawie. 

Następnego dnia, po naprawie- 
niu uszkodzonych połączeń, Ra- 
szyn znów podjął pracę, by ją po- 
nownie przerwać o godz, 20, m. 8. 

Tym razem stało się to z powo- 
du przerwy w dostawie prądu z €- 
lektrowni pruszkowskiej. 

Od czwartku, 19 lutego stacia ra- 
szyńska działała do. ubiegłej śro- 
dy, dnia 25 lutego, poczeni zawie- 


siła pracę, ukończywszy blisko 
dwutygodriowy okres próbnych 
emisji, 


Przerwa ta trwać będzie prawdo 
podobnie do dnia 2 marca, 

W czasie przerwy wykończone 
zostaną ostatecznie prace montażo- 
we i budowlane. 

Po tej koniecznej przerwie Ra- 
Szyn ruszy ostatecznie i pracować 
będzie codziennie, mając jednak 
zawsze jeszcze w rezerwie starą 
stację warszawską. 


Dzisiejszy koncert symfoniczny 


z Filharmonii 
Dzisiejszy, niedzielny poranek 
symfoniczny, transmitowany przez 
rozgłośnie łódzka „Polskiego Ra- 
filharmonii warszawskiej 
(godz, 12,15) pod dyrekcją Broni- 
sława Wolfstahla, zawiera w pro- 
gramie utwory Beethovena. 
Konceft rozpoczyna mniej znana 


R | uwertura op. 124 „Poświęcenie do- chwale. w przededniu świadomości | ;. , 
s= | mu”, Kompozycja okolicznościowa | swej gluchoty. e 
ü | pochodzi z roku 1824, a więc z naj- 


późnielszego okresu Beśthovena 


powstała jako prolog do uroczy- 
stego aktu poświęcenia wiedeńskie 
go teatru na przedmieściu Josef- 


stadt. 


Zakończy koncert druga Symfo-! dur, op. 79, z roku 1809). 


warszawskiej 


|nja D-dur op. 36, która powstała 
jeszcze w pierwszych łatach XIX 
wieku, a więc w m odości Beetho- 
| vena, w czrtie, kiedy werzniałe 
| wschodzija jego gwiazda, kiedy 
„jeszcze w  styezuości z wielkim 
światem wiedeńskim stał w słońcu 
¡swej rosnącej sławy i żył w młodej 


Il Symionja jet dziełem już wiel 
kiej pewności technicżnej, radosne- 
go optymizmu, humoru i pogody. 
Między uwerturą a symfonia p. A- 
leksander Kagan odegra piąty kon 
cert fortepianowy Beetliovena (Es- 


RECITAL FORTEPIANOWY AL- 
FREDA HOEHNA. 

Dyrekcja programowa „Polskie- 
go Radja”, korzystając z pobytu 
w Warszawie znakomitego piani- 
sty niemieckiego Alfreda Hochna. 
zaprosiła go na recital, który odbę- 
dzie się w studjo radjowem w mie- 
dzielę. dnia 1 marca o godz. 20,30. 
„ Alfred Hoehn słynie z wielkiej 
| muzykalności. Niegdyś dyrygent i 


nie agonji do szpitala Poznańskich. | kompozytor, poświęcił się ostatecz 


Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło, iż Olezyk już dawno nosił 
się z zamiarem samobójstwa. Wy- 
starał się o 5 strzałowy rewolwer, 
nie mając na to pozwolenia. 


sprzedaży nieruchomości naby- 
ła w Warszawie na swoje imię 
nieruchomość, przyczem W 0- 
bawie przed wierzycielami mę- 
ża, aktu tego do dnia dzisiej- 
szego w hipotece nie ujawniła. 

Na. wszelkie żądania wierzy- 
cieli zapłaty należnych im sum, 
Gutmanowie nie tylko nie chcą 
regulować długu, ale przeciw- 
nie odpowiadają, iż tak urzą- 
dzili swoje sprawy majątkowe, 
iż żaden z wierzycieli nic zro- 
bić nie będzie w stanie. 

Sąd po zbadaniu świadków, 
którzy częściowo stwierdzili po 
wyższe fakty, niezależnie od 0- 
głoszenia upadłości, zastosował 
względem obojga upadłych 
przymus osobisty. 

Chwiłę otwarcia upadłości 
oznaczył sąd na 14 czerwca 
1930 r, kuratorem mianował 
adwokata Irene Rimmlerową, a 
sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Michała Kona. 

Upadli zostali osadzeni 
więzieniu 


w 


nie karjerze wtirtuozowskiej, zdo- 
bywając na tem polu zasłużone po 
wodzenie i uznanie za swoje głębo- 


BAL WIOSENNY „PRZYTU- 
LISKA” , 

Jak się dowiadujemy. w sobotę, 
T marca odbędzie się tradycyjna 
zabawa .„Przytuliska”, tym razem 
bal wiosenny, którego zadariem bę 
dzie wprowadzenie łodzian w ten 
radosny nastrój wiosenny, ża któ- 
rym wszyscy tak tęsknimy. 

Komitet baln zajął się energicz- 
nie przygotowaniami do zabawy. 
Nad częścią rozrywkową pracuje 
liczny zastęp młodzieży obojga 
płci. Ustalono już cały szereg cie- 
kawych atrakcji: wybór królowej i 
dwuch dam dworu, koło szczęścia 
i wiele innych niespodzianek. Po- 
zatem wspaniały jazz. złożony z 
najprzedniejszych. sił _ orkiestro- 
wych Łodzi. A dochód z tej świet- 
nej zabawy, która odbędzie się w 
sali „Oazy” ra ul, Narutowicza, 
idzie na biedne sierotki „Przytuli- 
ska” (Południowa 66). 


AKADEMICKI BAL PURYMOWY 

Dnia 7 marca rb. staraniem zw. 
akad. sjon. odbędzie się w oryginal 
nie udekorowanych salach WIZO. 
(Sienkiewicza 26) akademicki bal 
purymowy, którego bogaty i pomy 
słowy program zapewni gościom 
miłe spędzenie czasu. Wejście wy- 
łącznie za zaproszeniami. 


kie uderzenie. piękny ton i świet- 
ną technikę 


KONCERT HELENY LIPOWSKIEJ 
Artystka opery warszawskiej. 
Helena Lipowska, weźmie udział 
w koncercie. nadawanym przez ra- 
djostację warszawską w poniedzia- 
łek, dnia 2 marca o godz. 20.30. 
Artystka odśpiewa dwie arje: 
arje pazia z op. „Hugonoci” Me- 
yerbeera, oraz arję z mało znąnej 
opery Eryka Korngolda .„Zamarłę 
miasto”, ponadto szereg pieśni Ró- 
życkiego, Żeleńskiego, Dobrzyń- 
skiego i Morruszk.i 
a 


BILETY TRAMWAJOWE 


miejskie, miesięczne i kwartalne 
sprzedaje nadal 


nim RRE" 
pas iUES 


Podróży 


Andrrzeła 5 i Nowomielska 2. 
W niedziele i święta: 
Andrzeja 5 od 10 rano do 1 pp. 
Nowomiejska 2, od 10 r. do 12 w poł. 


„TRAVIATA” VERDIEGO. 


Wobec udoskonalonej aparatury 
nadawczej przy audycjach z płyt 
polegającej na. zastosowaniu dwu- 
tarczowego gramofonu, poruszane- 
go elektrycznością, możliwem jest 
obecnie nadawanie bez przerwy 
utworów dłuższych, obejmujących 
kilka lub kilkanaście płyt. Korzy- 
stając z tego radjostacja Warszaw- 
ska nadaje eo pewien czas opery 
z płyt. 

Tym. razem usłyszymy we Wto- 
rek, dnia 3 marca o godz. 20-ej pię- 
kna operę Verdiego  „Traviata”, 
nagraną na płytach  „Columbia” 
przez zespół słynnej medjolańskiej 
„La Scala” w wykonaniu najwy- 
bitniejszych artystów z towarzy- 
szeniem orkiestry operowej 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10,15 Transmisja nabożeństwa 2 
katedry poznańskiej. 

11,58 Sygnał czasu z Warsza: 
wy, hejnał z wieży marjackiej w 
Krakowie, komunikat meteor., od- 
czytanie programu dziennego i re- 
pertnar teatów i kin. 

12,15 Poranek symfoniczny z fil: 
harmonji warszawskiej, Wykonaw- 
cy: Orskiestra filharmoniczna pod 
dyr Br. Wolfstala i Aleksander 
Kagan (fort.). W programie utwory 
L. van Beethovena, 1. Uwertura 
„Poświęcenie domu”. 2. Koncert 
fortepjanowy Es-dur. 3. Symfonja 
U (D-dur). 

15.20 Muzyka z Warszawy. 

15,40 Program dla dzieci. 1. 
Wujaszek Jaś opowie „Jakie dzi- 
kie zwierzątka dzieci w Polsce zo- 
baczyły”. 2. „Paweł i Gaweł” w wy 
konaniu p. Marji Modrakowskiej. 
16,10 Skrzynka pocztowa — ko- 
resp- bież. omówi red. Jan Piotrow 
ski. 

1630 Płyty gramofonowe z War 
szawy. 

16.40 -Zagadnienie zniżki cen" 
— wygl prof. Lipiński, dyrektor 
instytutu badań konjunktur i cen. 
16,55 Płyty gramofonwe z War: 
szAWy. 

| 17.15 Wiadomości 
| nażvteczne, 

| 1740 Koncert popularny w wy: 
knnenir ork. reprez. P, P. pod dyr. 
yJ, Siętskiewo, 

19.00 Rozmaitości. 

19.25 Djalog p. t. „Shaw i Pi 
| randello” — wygł. pp. Michał Me: 
ti dr. Władysław Zawistowski. 
19.40 Odczytanie programu na 
dzień następny. 
19.15 Komunikat 
jewódzki. 

19.50 Komunikat sportowy łódze 
ki. 

20.06 Słuchowisko z Warszawy. 


—Lm_L>m-—--—---—-——>((--LPĄJ>J)-.L„)))DO JJ JJ Qi mn NJ, 


przyjemne i 


radjowy wo 


| „Bzieńr boz” kłamstwa” — ; Montgo- 


mery. 
20.30 Recital fortepianowy Alfre 
da Hoehna. 

2115 Kwadrans literacki. „Naj- 
świetniejszy kawalerzysta Napole- 
oma” — fragment z dzieła „Gene- 
ral Lassalle" Marcelego Duponta — 
tlum. Bolesława Wieniawy-Długo- 
szowkiego. 

22,00 Feljeton p. t. „Plotki z Za- 
chodu” — wygl. R Zrębowicz — 
z Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhasen (1635) 

15,00 Koncert (Rondo Szopena ł 


21.30 Koncert popularny orskie- 
go z Warszawy. 
22.15 Pieśni w wykonaniu p. Ma 
22.35 Komunikaty: Pat'a, meteor. 
z Warszawy. 
; Mozarta na 2 fortepiany 


stry P., R pod dyr. J. Ozimińskie- 
rji Wrońskiej. 

polic., sport. orez muzyka taneczns 
Pieśni) 

Stuttgart (360) 

18,35 Recital fortepianowy (So 


Beethovena, Prelw 
Rapsodja 


nata. E-moll 
djum i etiudy Szopena, 
Liszta). 

21,45 Sonaty skrzypcowe: 
cha E-dur i Regera A-moll. 
Langenberg (472) 

19.45 „Stabat mater” Pergolese'4 
„Requiem” Mozarta. 

Rzym (441) 

20,40 Koncert (M. in. Sarabande 
Gigue è Badinerie Corellego, Kon- 
cert fortepianowy G-dur Beethove- 
na). 
Wiedeń (516) 

11,05 Koncert (Symfonja F-dur 
Mozarta, Koncert wiolonczelowy 
Haydna, „Don Kiszot” Kienzla, 
Schetzo  Geutebriicka, Uwertura 
„Oberon” Webera). 

17,30 Kwartet smyczkowy Ho- 
neggera C-moll. 

Praga (486) 

19.30 Operetka Offenbacha — 
„Piękna Helena". 


Ba 
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Teatr miejski 


Dziś 4.00 „Panie doktorze, 


czy ma pan co jeść?” 
„ 8.30 „Człowiek z teką“ 
Jutro 8.30 „Człowiek z teką* 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o 4 popoł. po raz” ostatni 
sztuka Schónherra „Panie dokto- 
rze czy pam ma co jeść?”, ~ 

Dziś, w poniedziałek i wtorek 
wiecz. „Człowiek z teka” z Kazi- 
mierzem Kijowskim w roli tytuło- 
wej. 

W środę „Roxy” ze Stefanją. Jar 
Kowską. 

W piątek wystąpi w teatrze miej 
skim jeden z najznakomitszych ar- 
tystów polskich Stefan Jaracz. Wy 
stępy jego związane są z wystawie 
niem głośnej sztuki Rice'a „Uliea” 


TEATR KAMERALNY 
Stefanja Jarkowska wystąpi jesz 
cze tylko dziś o 5 popoł. w szla: 


gierze Molnara „Dobra wróżka” 
oraz dziś i jutro wieczorem W 
„Roxy”. 


We wtorek premjera najnowszej 
komedji L. Verneuil'a „Tak się zdo 
bywa kobiety”. 


TEATR POPULARNY 

Dziś „Dookoła miłości” Straussa 

Dziś, jutro i we Wtorek „Hrabia 
Luxemburg”. 

W próbach wzruszająca komedja 
Niccodemiego Nauczycielka” z 
Hildą Skrzydłowską w roli tytu- 
łowej. 


OSTATNI KONCERT 7-LETNIE- 
GO ŚPIEWAKA 

Wiólką 'sehsaoję | wywołała wia: 
domość, iż* siedmioletni śpiewak 
kantor N. Epstein, który z nadzwy 
czajnem powodzeniem, przy prze- 
pełnionej widowni koncertował w 
ubiegłą środę, wystąpi po raz dru 
gi i ostatni w Filharmonji dnia 4 
marca Tb. o godz. 9 wieez. N. Ep- 
stein wykona tym razem najtrud- 
niejsze kompozycje słynnych kom 
pozytórów oraz urozmaicony pro- 
gram pieśni ludowych. Wszyscy; 
którzy słyszeli Epsteina jednogłoś- 
nie wypowiedzieli się, iż jest to fe- 


"Moniuszki 2 i czynna jest od 10 ra 


nomenalne dziecko, zjawisko rzad- 
kie, zdarzające się Taz na sto lat, 
że posiada nadzwyczajny talent, 
jest muzykalny, śpiewa z uczuciem. 
Nic więc dziwnego, iż publiczność 
entuzjastycznie przyjęła tę wiado- 
mość, iż Epstein wystąpi jeszcze z 
jednym koncertem, dnia 4 marce 
w filharmonji, gdzie już są bilety 
do nabycia. 


Salon listopadowy 


W niedzielę otwarta została, przy 
jęta entuzjastycznie przez prasę i 
szerokie warstwy naszej publiczno- 
goi niezwykle ciekawa wystawa 
pod nazwą „Salon Listopadowy”. 

Katalog wystawy obejmuje prze- 
szło 200 prac, pozostających na 
najwyższym  poziomię  artystycz- 
nym. à 
Niebywałe zainteresowanie wzbu 
dzają następujące dzieła, nagrodzo 
ne przez państwo, a więc: „Portret 
Ignacego Daszyńskiego” mi- 
strza Grombeckiego, „Letni wie- 
czór” —  Michałą  Borucińskiego, 
„Modelka” — Wojciecha Weissa, 
„Dziwny -włóczęga” — Wł. Jaroc- 
kiego i wiele innych. 

Z rzeźb na specjalne wyróżnie- 
nie zasługuje „Portret Witkowskie- 
go” — Henryka Kuny, odznaczo- 
ny nagrodą p. prezesa rady mini- 
strów. 

DZISIEJSZY PORANEK SYMFO- 
NICZNY 

Dziś punktualnie o godz. 12 w 
południe: odbędzie się zapowiedzia- 
ny poranek symfoniczny łódzkiej 
¿| orkiestry filharmonicznej, Wykona 
na będzie nieśmiertelna symfonja 
B-cin „Eroica? Beethovena oraz 
uwertura „„Egmont”. Solista poran- 
ku Alfred Hochn, pianista świato- 
wej sławy wykona z tow. orkiestry 
koncert fortepianowy: Es-dur Be- 
ethovena. Dyrygować będzie zna- 
komity kapelmistrza Tgnacy Neu- 
mark. Sądząc ze sprzedaży biletów 
dzisiejszy poranek będzie komplet 
nie wyprzedany. 

TEATR W SALI GEYERA 

Dziś o godz. 4.15 i 8,15 wiecz. 
powtórzenie znakomitej sztuki w 4 
aktach Gabryeli Zapolskiej p. t. 
„Sybir ze współudziałem chóru 
rosyjskiego pod batutą p. G. Orło- 
Wa. 


WIECZÓR HANKI ORDONÓWNY 


Zapowiedziany wieczór. Hanki 
Ordonówny na czwartek, dnia 5-go 
marca w sali filharmonji zapowia- 
da się wspaniale. Hanka Ordonów= 
na przygotowała piękny program 
chcąc tem utrwalić się w pamięci 
naszej publiczności, gdyż prędko ja 
już nie zobaczymy. Została miano- 
wicie zaangażowana przez najwięk 
sze zagraniczne biuro koncertowe 
na objazd po całej Europie. Ostat- 
nie jej występy -w Wiedniu, Berli- 
nie, Paryżu wzbudziły zachwyt 
wśród tamtejszej publiczności. W 
zapowiedzianym wieczorze: oprócz 
Hanki Ordonówny wystapią znako 
mici artyści stolicy: S. Betherowa, 
Iga Korczyńska i A. Śnieżyński: 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 43 


Śkamensiny „MOWY ARARAT” 


Kameralny 
Dziś, 2 przedst. o g. 7.45 i 9.45 


Program mieszany 
12 szlagierów sezonu! 


WYSTAWA AD, BERHMANA, 


Wystawa obrazów art. malarza 
Adolfa Berhmana p. n. „Wschód i 
Zachód”, obejmująca około 200 płó 
cien, cieszy się wielkiem powodze- 
niem. Wystawa mieści się przy ul. 


no do 10 wiecz. Wejście 50 gr., dla 
młodzieży gr, 80. 


NAJMILSZA i NAJPIĘKNIEJSZA 


Jaz INO TEATR N 


Dziś poraz ostatni ! 


. 9 


CHANKÓW: == czarująca 
w zachwycającej, rozkosznej i wzruszającej zarazem szampańskiej komedji p. t 


żeśnaj, Miascofie ! 


Dziś początek o g. 12-ej w poł. 
Na pierwszy seans ceny miejsc od 50 gr. 
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MILKA ZŁOTA EBRNA. 
NAJLEPSZA DLA DOROJŁYCH 
CZEKOLADA MLECZNA I SMAKOSZY 9 


DLA DZIECI ? NIEDOKRWIST. «::: - 


Nowości wydawnicze 


Nakładem oddziału warszawskie-| cena stanowić powinna zachętę, 
go zrzeszenia sędziów i prokurato- | by pożyteczna ta książka nzupełni- 
rów ukazała się rozprawa pod ty-|la bibljoteczkę każdego prawnika 
tułem: „Policja sesyjna Polskich | polskiego. (M. P.) 
sądów powszechnych”, której anto- 
rem jest sędzia sądu grodzkiego w 
Warszawie, Karol Czałczyński, Te 
mat potraktowany w sposób Wy- 
czerpujący, a pod względem ukła- 
dn materji przejrzyście i interesu- |, 
jąco stanowi prawdziwie „novum” 
w literaturze prawniczej zarówno 
Polski  przedrozbiorowej, jak 1 
współczesnej, Przedmiotem rozwa- 
żań jest zagadnienie władzy prze- 
wodniczącego kompletu sądowego, 
oraz sądu w stosunku do tych 


ELIKSIR 


wszystkich osób, które w  jakikol- 
wiek sposób naruszają powagę — USUWA przykry zapa, 
spokój lub porządek czynności SĄ- WZMACNIA DZIĄSŁA i ZĘBY, 


dowych ubliżają sądowi lub oso- 
bom biorącym udział w sprawie o- 
bowiązujących ustaw. Przystępna 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


i nasz znakomity rodak, 


PARA KO- 
ideat urody męskiej 


biljana Harvey Igo Sym 


e Orkiestra pod kierunkiem b. Kantora. 


„Wschód i Zachód“ 


Wystawa obrazów art-mal. Adolfa. Behrmana 


Dzisiejsze rozważania, napisane 
na marginesie wystawy obrazów 
Adolfa Behrmana, są potwierdza- 
niem znanego faktu, że w kolebce 
łódzkiej rodzą się piękne talenty, 
które dojrzewają poza murami Ło- 
dzi, poza granicami kraju i tam 
dopiero dochodzą do pełnego Toz- 
kwitu, zdobywając uznanie i po- 
klask społeczeństwa i krytyki, 

W salonach przy ul, Moniuszki 
nr, 2 rozgościł się po trzyletniej 
nieobecności wielce utalentowany 
artysta malarz Adolf Behrman. 
Wrócił do rodzinnych stron, Ogar- 
nięty snać nostalgją, powrócił do 
miasta, udzie rósł i mężniał jego 
twórczy talent. Jakgdyby w podzię 
ce za cieplo, jakiem go mury nasze 
opromieniały, przybył dó nas ze 
świeżym dorobkiem, świadczącym 
dobitnie o niestrudzonym wysiłku 
dalszego wzbogacenia swojej pale- 
ty malarskiej. 

Wystawa, nazwana przez malarza 
„Wschód i Zachód”, obfituje w wie 
le pierwszorzędnych prac, powsta- 
łych na tle wrażeń odebranych w 
Ziemi Owiecanej i na Zachodzie, 
w płótna skąpane słońcem i szafi- 
rem dalekich mórz. Jest w nich 

Iałorasuiacych snastrzeżeń, Wt- 


pzz„ Z zza ZERA A. za ZE "RRRE "dz ZL A LZ AE Ea, 


każdy uważny widz dostrzeże W 
płótnach, wystawionych przez ar- 
tystę całą głębię, zawartą w obra- 
zie, jego piękno, sens, a nawet cel. 

Barwa gra rolę bodajże równo- 
rzędną z formą u Behirmana, to też 
lubuje się w niej artysta, przetwa- 
rzałąc kładzione smugi, czy plamy 
na tęczowe, harmonijne wiązanki. 
Unika on przytem szczęśliwie zdaw 
kowości, w którą wpaść można tak 
łatwo przy podobnym systemie 
pracy. 

Każde dzieło nosi na sobie ce- 
chy piętna wytrawnego artysty, 
skąpanego w nowoczesności staran 
nego stylu i dobrze wyrobionego 
smaku. I w tem tkwi najwyższa 
może wartość wystawionych płó- 
cien. 


jętych w szatę barw i kształtów, 
dających wiele do myślenia o cha- 
rakterze pejzażów, obrazów i ty- 
pów. Są to typy jemenitów, ara- 
bów i żydów, spieczonych gorącem 
tchnieniem południa, kryjących w 
sobie wieczną tajemnicę bytu, Z 
pogardiiwem filozoficznem spojrze- 
niem, jakby stępionem wiekiem i 
walką o lepsze jutro. Motywy pej- 
zażowe i architektury egzotyczne 
Wschodu znalazły również swoisty 
wyraz w postaci wielu prac o nie- 
przemijającej wartości. 

Malował je Behrman na swój spo 


sób, impresjonistycznie, rzucając i iz 
plamy barw na płótno i wywołując Z pośród 150 płócien większość 
tem pożądany efekt. Technika obrazów wywiera głębokie wraże- 
Behrmana jest godna specjalnej | nie. 


Zasadniczo dzielą się one, pod 
względem motywów i treści na 
dwie części, na wschodnie i obrazy, 
malowane w Paryżu i Włoszech. 


uwagi. Lekkość uchwycenia tła za- 
pomocą zabarwiania kilku kolora- 
mi, podkreślanie tematu przez Wy- 
suwanie na pierwszy plan najcha- 


rakterystyczniejszych ‘elementów Połączenie wschodnich i zachod- 
modela — są zdumiewające. W | nich motywów w całość dodaje 
kulturalnego polotu egzotyzmowi 


przeciwieństwie do przesadnych ten 
dencji modernistycznych w małar- 
stwie, Behrman daje w swych pra- skim, jak „Notre Dame”, s Wer- 
cach swój specyficzny modernizm "sal, oraz Włoskim, jak „Wielki 
struktualny i kolorystyczny. Obrazy | kanał w Wenecji” i in. daje tony 
Behrmana uczą patrzeć na dzieło | wschodniego ciepła i słońca. 

sztuki, Pod tym katem widzenia] Z grupy pierwszej zasługuje na 


Wschodu,  motywom zaś francu- 


|_| Z Z 


Druga grupa obrazów jest nie- 


wyróżnienie „Nosiwoda” i „Jeme- 
nita”, malowane z szaloną łatwością mniej bogata pod względem war- 
techniczną, akwarelą. Świetną im- | tości malarskich. Behrman zdoby- 


presją malarską jest „Arabka z| wa się tu na eksperymenty, uwień 
dzbanem”, odznaczająca się bogata | czone dobrymi rezultatami. „W ka- 
skalą sharmonizowanych barw, i| wiarni paryskiej” artysta subtelnie 
subtelnością rysunku. skomponował charakterystyczny 
Obraz, zatytułowany „Ulica W; obrazek, utrzymany w tonie francu 
starej Jerozolimie” jest jednym |skiego malarstwa. Umiar w doborze 
z kilku mocnych i barwnych ekspo | kolorów i przedstawieniu środowi- 
natów o podobnym temacie, malo-|ska jest zasadniczą cechą obrazu. 
wanych pastelą i podkreślających | Akt p. t. „Kompozycja” jest wyłą- 
charakter tego starego miasta. Im-| cznym eksperymentem artysty. Wa 
ponujące wrażenie wywiera rów- | lorem technicznym „Komnpozycji” 
nież „„Jemenita w stroju światecz-| jest lekkość zabarwiania obrazu 
nym”. Głowa  Jemenity odzwier- | jednym tylko kolorem, 
ciadła właśnie wszystkie, cechujące| Martwe natury Behrmana są nle- 
ludzi Wschodu pierwiastki i jest | mniej interesujące. Monumentalne 
że tak powiemy, portretem charak-| budowle natchnęły Berhmana do 
teru. Przestrzeń i powietrze ma W| tworzenia kilku cennych prac, jak 
sobie spokojny w tonie obraz, „Od „Notre Dame de Paris” w kilku 
poczynek arabów”, Obraz ten jest | warjantach. W obrazach tych ude- 
pozatem ciekawy” dla „swej nieco-| „zająca jest mocna struktura archi- 
dziennej, przytłumionej kolorysty- tektoniczna obiektów, ich masyw 


ki, ność i potęga. 

Indywidualność artystyczna Behr aż , 
mana przejawiła się szczególnie | Cała wystawa sprawia jaknaj- 
w  pointilistycznie  traktowanym, | lepsze wrażenie i predystynuje 


barwnym, a zarazem łagodnym W Berhmana na artystę o bogatej ska 
tonie, obrazie „Na targu w Jerozo- li zaintereowań i wielkich możliwo- 
limie”. Pomimo łagodnego charak- | ściach twórczych, 

Gary adalowidła; obraz padaka Wystawa godna jest obejrzenia 
bogactwem inwestycji, Pozostałe przez szerokie warstwy Społecz ań: 
obrazy wschodnie tchną błękitem | Swą, 
azjatyckiego nieba i złocistem słoń 


cem Wschodu. St. Gelskl. 


Nr. 59 


Najkoszfowniejszy 
samochód 


W tych dniach wysłano z Anglii 
do Indji wschodnich najkosztow- 
niejszy ze zbndowanych dotych- 
czas samochodów. 

Samochód ten, prawdziwy pałac 
na kołach, zamówił sobie maha- 
radża Patiah na swe wyprawy my 
śliwskie. 

Okna tego pojazdu są tak urzą- 
dzone. że można przez nie widzieć 
eo się poza. niemi dzieje, zajrzeć 
jednak do samochodu nie pozwala- 
ją. Reflektory pojazdu posiadają 
siłe 250.000 świec, a potęga ich 
promieni ma być taka, że oświetlą- 
ją drogę na przestrzeni kilometra. 
Reflektory te mają zawsze płonąć 
podczas wypraw wyśliwskich ma- 
haradży. 

Wewnątrz samochodu znajduje 
się zbiornik na lód i wodę do picia 
oraz srebrna umywalnia. Ciężka 
<= na adamaszkowa dzień samo 
płód sa dwa pokoje. Nakrycie sto- 
h tworzą naczynia porcelanowe, 

paniałe starożytne łyżki 
dal 1oże srebrne. A nie brak 
też nowoczesnych przyrządów 
srebrnych do mieszania ctoctail'ów 
z likierów i wódek, w które zaopa- 
trzona jest obficie śpiżarnia samo- 
chodu. Wreszcie na jednej ze ścian 
wisi siedem najprzedniejszych an- 
gielskich dubeltówek i sztucerów 
myśliwskich. 


Zapisujcie się 


na członków b.0.PP. 
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Początek seansów o godz. 4.30, ) 
dziele poranki od godz. 12 do 3-ej po cenach 1 zł. i 75 gr, 


DŹWIĘKOWY 
: KINOTEATR gg 


W roli pięknej księżniczki 
ekranu JEANETTE 


Wejściówki do 
FETE RYZU NE 


mł ZPESZJ 2 


Dźwiękowy 1"str Świeflny 


„CASINO” 


LIT — „GŁOS PORANNY” — 1931 
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Jaką powinna być kcobicła? 


Rady słymnej fancerki Pawiowej 


Zmarła niedawno słynna ro- 
syjska tancerka Marja Pawłowa 
ne krótko przeć zgonem ogłosi- 
la artykał który zainter::uje w 
uajwyższym stepniu ws'vsikie 
etgenekie kobiety Świara 

Wszystkie kobiety powinny 
być czarujące, czy brzydsze, 
czy piękniejsze. Jestem zdania, 
że każda kobieta może być cza- 
rującą, jeżeli nie z wyglądu, to 
z obejścia, z ruchów, z tego cze 
goś, co trudno jest może zde- 
finjować dokładnie, co jednak 
można w sobie wyrobić przy 
odrobinie dobrej woli i staran | 
ności w pracy nad sobą. 

Nie jest to, naturalnie łatwo. 
i nie może być osiągnięte w 
dwie, trzy godziny. 

Urok kobiecy nie jest czarem 
przelotnym, podstawa jego jest 
przedewszystkiem zupełne zdro 
wie. Kobieta normalna, zdrowa 
jest lub może być zawsze cza- 
rująca dla otoczenia. 

Kobiecie zbyt chudej jest tak 
samo trudno być czarującą, jak 
kobiecie tęgiej, lub chorowitej. 

Zwierzęta są dlatego zawsze; 
takie ładne i miłe, gdyż posłusz 
ne są zawsze prawom przyrody 
i nigdy ich nie łamią. Nie będą 
one jadły ani piły tego, co im 
nie smakuje, coby im zaszko- 
dziło. Zwierzę śpi tak długo, 
jak tego potrzebuje i używa ty- 
leż ruchu, ile potrzebuje. 


Po tych ogólnych uwagach 


zwraca uwagę kobiet w stronę 
przyrody. Nogi nasze są da cho 
dzenia, ręce do chwytania. Je- 
żeli kobieta nie przewraca się 
przez własne nogi, 


ky, 


Paryskie domy mody urządzają 


Pawłowa przechodzi do szczegó 
łów. Omawia ona przedewszyst 
kiem urok rąk i nóg. 

I w tym wypadku 


jersey wyparł prawie 
grają dużą rolę. 

Crepe - de - chine'a została za- 
stąpiona przez matowe jedwabie. 
nprz. crepe - marocain. 


taneerka 


zupełnie, 


Do kompletćw z jersey'u nosi się 


zez V jeżeli ma |się wywoływać uroku na otocze 
dziesięć zdrowych palców, wte-|nie jedynie w chwilach, kiedy 


Przepowiednie na wiosnę r. 193 


obecnie pokazy modeli wiosennych. | rańczowego jedwabiu, 
Najbardziej rzuca się w oczy to, że |czarnemi jedwabnemi tasiemeczka-|czać zanadto ramion.: Kobiecie 
wszystkie |mi. Odpowiednie w kolorze panto-|nie wolno zapominać, że idzie 
wełniane materjały. Kratki į pasy |felki. 


Kolor czerwono - kolorowy jest |szarym lisem (3) może być noszo- | 
bardzo modny; turkusowy zmiknął|ny do ciemnych i jasnych sukie 


tego potrzebuje, urok ten pa 
winna ona rozsiewać stale do- 
koła siebie. 


dy i ręka i noga mają swój na- 

turalny wdzięk, służąc do tego, 

do czego są przeznaczone. 
Kobieta nie powinna starać 


Jeżeli jesteś niezgrabna w ss 
motności, to napewno i w licz- 
nem towarzystwie zgrabna nie 
będziesz, choćbyś się nie wia- 
domo jak już starała. Nie oszu- 
kasz tego, komu się chcesz po- 
dobać przez chwilę. 


Jeżeli nie starasz się zawsze 
siedzieć elegancko į chodzić z 
gracją, *0 nie uda ci się ta sztu- 
ka, gdy będziesz tego chciała 
tylko chwilowo. 


Ciało musi być wytrenowane 
w ivm wzgęczie przez stałe, 
mozolne ćw 'ezenia , 

Cały orgarizm musi się opie- 
rać więcej aa stopach i pa:sach 
„|nóg, niż na piętach. Biodra mu- 
szą znajdować się stale na linji 
pięt, ramiona na linji bioder, a 
uszy wprost nad ramionami. 

+ Kobieta powinna nieustannie 
trenować się w wysuwaniu nie- 
co głowy naprzód. Jeżeli będzie 
to robiła stale w młodości, to w 
późniejszym wieku nie będzie 
j miała nigdy podbródka, drugiej 
' brody. è 
Gdy kohieta idzie, musi bacz- 
| ną uwagę zwracać na to, aby 
długość jej kroków odpowiada- 
ła jej wysokości. Nie jest to tak 
;trudno wymierzyć ji zastoso- 
poma-jwać, jak się początkowo wyda- 
ozdobiony : je. Przytem nie powinna opusz 
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Ciepły szlafroczek (2) z 


a nje wiosłuje. 

Płaszcz wieczorowy stał się w | Jeżeli kobieta chce doskona* 
A Rise niezbędna częścią łego wzoru, jak powinna trzy- 
giin Oia aai plaszcz z czarne | AŚ SIę W chodzie, niech zwró- 

idż, ` Kaga Jei najbaczniejszą uwagę na ru- 

go, gniecionego velour-chiffon'u zlchy kota. U kota każdy ruch 
A ijest elegancki, gibki, skoncen- 

1 | trowary. «Jeżeli chcesz pięknie 
chodzić i nie zmęczyć się, to 
za-|nie podnoś w marszu nóg zbyt 
ża 


wieczorowych. 
Czarna suknia wieczorowa 


Dziś i dni następnych! 
rewełacyjny film z minionych lat wojny światowej 


Płomienna miłość oficera lotnika do kobiety szpiega 
Konflikt między poczuciem obowiązku a głosem serca 
Motody walki szpiegowskiej 

Emocjonujące momenty batalistyczne 

Cud techniki kinematograficznej 

oto tło rewelacyjnego filmu p. t. 


Młode Oriy 


W roli głównej ulubieniec publiczności CHARLES ROGERS 
w roli kobieta—szpiega piękna JOAN ARTHUR 


Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. 


SME KAŻ FEE R ĘZÓ 
CAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 
Arcydzieło wszystkich czasów ! 
Poemat miłosny, o jakim świat nie marzył! 
Zwycięstwo i chluba filmu dźwiękowego ! 


Król żebraków 


W roli poety—żebraka, czołowy aktor teatrów Zieg- 

fielda w Nowym Jorku, słynny DENIS KING 

Blaskiem potężnej i dynamicznej gry aktora i śpie- 

waka zaćmił sławę wszystkich dotychczas widzianych 
gwiazd sceny i ekranu. 


z filmu „Parada Miłości” 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, nie- 
dziele i święta o 12,30. Geny miejsc popularne 
dnia 1 marca włącznie nieważne. 


jersey,owe czapeczki, do palt i ko- wsze ladnie się prezentuje (4), Mo- | wysoko, nie wysuwaj ich 
stjamów wiosennych małe kapelu- |żna ożywić ją bukiecikiem żółtych | silnie naprzód. W przybliżeniu 
siki z błyszczących słomek, _ kwiatów, żółtym naszyjnikiem i żół|chód powinien wzorować się 

TE i temi rękawiczkami. na ruchu żołnierzy w marsSzit. 


mi: 
z 


IE 


U 


Pyjama z bardzo  szerokiemi 
= | spodniami (1) z miękkiego granato- 
j| wego jedwabiu, ozdobiona białemi 
 jedwabnemi tasiemkami. Trzyświer 
ciowy żakiet z białego - jedwabiu, 


To PEETA Kino-Teatr | w Łodzi 
pPPLEMDID"" 


Dziś i dni następnych! 


Porywający dramat ulubieńca publiczności, szczęśli- 
wego męża i ojca, którego wola losu strąca na dno 
nędzy i rozpaczy 


SERCE PIEŚNIARZA 


W rolach głównych niezapomniani twórcy pierwsze- 
go filmu dźwiękowego „Spiewający błazen“ 


śpiewak o aksamitnym glosie KA 
zwanym „Szaliapinem filmu“ i lelgon 
oraz roztkliwiający swą grą słoneczny rozkoszny males 


Sonny Boy 


Początek przedstawień o godz. 4, 6, 8 i 10 w. 
Aparatura dźwiękowa; Western Electric. 


Dziś o godz. 12 i 2 po poł. poranki po cenach 


74 ey Emil Jannings I Marlena Dietrich 


i1 zł. 


„Niebieski Motyl" 


ozdobiony granatowemi jedwabne- || 
mi tasiemeczkami, 


6, 8, 10.15, w soboty i nie. 


nki projekty reklamowe 
dawg icze s wykońyiwac= ` 


t 


WARUNEK. 

— Owszem, zgodzę się na ślub 
pański z moją córką, ale pod jed- 
nym warunkiem: musi pan przy- 
siąc, że wziąłby pan ją także wte- 
dy, gdyby nie miała miljona po 
sagu. 

— Owszem, przysięgnę, ale pod 
warunkiem, że jak przysięgnę, to 
pan mi nie powie. że nie może pan 
wydać córki za idjotę. 


okład Sukna | Kortów 


B. GUTTER 


ul. Nowomiejska Nr. 4 
front l-e piętro. 
Telefon 128-10. 


poleca na sezon bieżący wielki 
wybór towarów męskich i dam- 
skich, łódzkich, tomaszowskich, 


najsubtelniejsze zjawisko 


MAC DONALD słynna 


bielskich oraz zagranicznych. 
Najmodniejsze, - najlepszej ja- 
kości i najtaniej. 


GLOS PORANNY” 
ŁODZ 
aka marca 1931 r, 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
1 marca 1931 r. 


Szmaty i skrawki tkanin 


przewożone beda wędłuść ulidowej taryfy 


Wprowadzona w Życie z dniem 
í, X. 1929 r, Klasyfikacja towarów 
taryfy kolejowej obejmowała w 
' poz, 785 skrawki tkanin i wyrobów 
dzianych długości 1 m. i mniej : 
szerokości 4 cm. i mniej. Ścisłe 
przestrzeganie tego przepisu przez 
wiadze kolejowe powodowało w 
wielu wypadkach  kwestjonowanie 
transportów szmat, które zawiera- 
iy nawet najmniejsze ilości skraw 
ków, przekraczających wymienione 
rozmiary. 

W tych wypadkach koiej sporzą 
ddzała protokui, żądała zapłacenia 
przewoźnego według kl. I, tj. we- 
diug stawki 
kładala karę w wysokości podwój- 
nej różnicy między klasą I a od- 
nośna klasą dla szmat, co łącznie 
wyzosiła okoio 3,000 zł. od wago- 
nu. 

Wychodząc z założenia, że wprowa 
dzenie do taryfy kolejowej maksy- 
malnych rozmiarów skrawków mia 
ło na celu wyeliminowanie z iej po 
zycji większych odcinków tkanin, 
nadających się do wygóbu konfek- 
cji, izba przemysłowo-handłowa w 
Łodzi kilkzkrotnie interwenjowała 
w ministerstwie komunikacji, 


zmiany w nomenklaturze poz. 785 | 
klasyfikacji towarów. 

Na skutek akcji izby minister- 
stwo z dn. 1 stycznia rb. wprowa- 
dziło w omawianej pozycji uzupeł- 
nienie, na podstawie którego ilość 
ezerszych i dłuższych szinat tie mo 
gła przekraczać 2 proc. wagi prze” 
syłki, 

Tak mieznaczny jednak odsetek 
tolerancyjny nie mógł oczywiście 
zadowolnić zainteresowanych sfer 
tembardziej, że procentowe ustale 
nie ilości skrawków większych na- 
suwało dużo trudności. Wobec tego 
izba ponownie interwenjowała w 
ministerstwie komunikacji oraz 
przez swego przedstawiciela w pań 
stwowej radziej kolejowej, prosząc 
o zmianę tych uciążliwych przepi- 
sów przewozowych. 


pro- | 
sząc © wprowadzenie odpowiedniej| hal sie 


Długotrwala akcja izby przemy 
słowo-handlówej w Łodzi uwieńczo 
na została wreszcie powodzeniem. 
Ministerstwo po rozpatrzenin do- 
siarczonych szczegółowych wyjaś- 
mień wydało rozporządzenie, W 
myśl którego z dn, 1 marca rb. u- 
stęp poz. 785, ok ręślający rozmia- 
ry skrawków został zniesiony, wo- 
bec czego skrawki tkanin i wyro- 
bów dzianych, nienadające się do 
bezpośredniego  zużytkowania w 
krawiectwie, bieliźniarstwie į wyro 
bach konłekcyjnych, będą opłacały 
normalne przewoźne dla szmat, 

W końcu tej pozycji ministerstwo 


dla tkanin oraz na-| e 


pod zaókićm ożywionych obrotów 


Tydzień bieżący PO 
się dość zmacznemi obrotami na | 
łódzkim rynku pieniężnym, w 
pierwszym rzędzie dolarami go 


towkowemi, klórych kurs wa- 
w granicach 8.89 
twierć do 8.89., Poszukiwane 
syty również czeki na New 
Vark, Obracnno również +l 
procentową pożyczką inwesly 
cyjną, której kurs wynosił 95— 
96,56. Więcej zainteresowania 


okazywano dła 3-ej emisji dóla 
rówki, której kurs dochodził 
do 50 wraz z kuponem. Obliga- | 
cje drugiej emisji są już w za-| 
niedbaniu i jest ich na rynku) 
coraz mniej. 

Ożywienie na rynku pienięż- 
nym objęło również 8 - proc. 
listy zastawne m. Łodzi, któ- 
rych kurs wynosił 68,25, 68,5. 
68.75. Zainteresowanie było tu 
bardzo znączne, jak w podaży, 


UWpacity 


dłużnik 


oddany został pod dozór policji 


Józefowi Skoczylasowi ogłoszo- 
ho upadłość. Żądanie ogłoszenia u- 
padłości zgłosiła firma Dawid Fu- 
terhendler, u której upadły kupo- 
wał towary. Ostatnio firma. wierzy- 
cielka zażądała za towar gotówki. 
Skoczylas wystawił czek na kilka 
dni na kwotę 658 zł. a w dwa dni 
przed płatnością czeku przyszedł 
do Futerhendlera i wziął znów to- 
war, wystawiając kilkudniowe cze 


Kiedy pierwszy czek bez pokry- 
cia został zaprotestowany, Futer- 
hendler posłał do Skoczylasa; oka- 
zało się, że skład jest całkowicie 
opróżniony z towaru, że gdy Sko- 
czylas wróci, rozpocznie pertrak- 
tacje z wierzyciela. 


Firma „H. L. 


Futerhendlerowi Skoczylas wi- 
nien jest 2,000 zł, a naogół zadłu- 
żony jest w mieście na okoła 40 ty 
sięcy złotych. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę 9- 
twarcia oznaczając tymczasowo na 
dzień 21 lutego 1931 r., sędzią ko- 
misarzem mianowano sędziego han 
dlowego Klemensa Poznańskiego, 
a kuratorem adwokata Markowi- 
CZA. 


Wierzyciel Futerhendler, uważa- 
jąc, że Skoczylas zawiesił złośliwie 
wypłaty, żądał osadzenia go w 
areszcie dla dłużników, sąd jednak 
nie uwzględniwszy tego wniosku, 
postanowił oddać Skoczylasa pod 
dozór policji, 


nie uzyskała odroczenia wypłat 


W dniu wczorajszym rozpa- 
(rywano sprawę udzielenia 
odroczenia wypłat firmie „Her- 
man L, Grünszpan“, sprzedaż 
porcelany i naczyń kuchen- 
nych w Łodzi przy ul. Pomor- 
skiej 16. 

Opinja biegłego była dla fir- 
my dość przychylna, natomiast 
opinja izby przemysłowo - han 
dlowej brzmi, że firma „Her- 
man i Ł, Griinszpan* nie daje 
podstaw do uznania jej za 
przedsiębiorstwo, odpowiadają- 
ce wymogom użyteczności go- 


spodarczej w rozumieniu TOZ- 
porządzenia prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dn. 23 grudnia 
1927 r. 

Sąd zważywszy, że pozycja 
towarów w bilansie jest wygó- 
rowana, a bilans wogóle jest 
mało realny, jak również i 
plan sanacji, że brak płynnych 
aktywów i opinja izby przemy- 
słowo - handlowej jest ujemna, 
postanowił podanie firmy „Her 
man L, Griinszpan* w przed- 
miocie odroczenia wypłat po- 
zostawić bez uwzględnienia, 


dodało uwagę o brzmieniu następu 
facem: „O ileby zdaniem kolei 
skrawki tkanin i wyrobów dzia- 
nych mogły być bezpośrednio zu- 
żytkowane w krawiectwie,  bieliż- 
niarstwie lub do wyrobów kontek- 
cyjnych, kolej ma prawo żądać po 
dziurawienia lub podarcia ich, a w 
razie niezastosowania się do tego 
Żądania stosuje się kl, I.”, 

W ten sposób Sprawa utrudnień 
przy przewozie szmat, ©dgrywają- 
cych w przemyśle wigonjowym c0- 
kręgu lódzkiego doniosłą rolę, zo- 
stała w myśl postulatów izby po- 
myślnie załatwiona. 


tak i w popycie, To samo za- 
iateresowanie zanotować mo- 
żna było w odniesieniu do 8 - 


proc. listów zastawnych m. 
Piolrkowa (surs 625 — 63). 


sAcIE DBA Połężiega: które 


8.090 kilogramów 
Wzrost zapasów przędzy 
z rozwijającem 
się ożywienie:a na rynku włó- 


W zwiazku 


które częściowo 
objęło również i branżę przę- 
dzy bawełnianej, zanotować 
należy, iż po raz pierwszy od 
szeregu miesięcy wzrost zapa- 
Sów przędzy wyraził się bar- 
dzo nieznaczną cyfrą, bo za- 
ledwie 9,000 kig, Zaznaczyć 
należy, że w okresie ostatnich 
kilku miesięcy depresji przy- 
rost zapasów przędzy na ryn- 
ku łódzkim wobec ehaotycznej 
= |produkcji przędzalników, spo- 
wodowanej rozluźnianiem Się 
organizacyjnych podstaw kar- 
telu, wynosił przeciętnie od 
50 — 80.000 kig. 

Jednocześnie produkcja wzro 
sla o 26 proe., zapotrzebowa- 
nie w ostatnich dniach wzra- 
sło mniej więcej o 13 — 15 pr. 


1-proc. stawka 
podatkowa 


Okoliezność, Iż przedsiębior: 
stwo, które nabyło wydobyte 
Surowce lub wyprodukowane 
towary, nie posiadało w okre- 
sie wymiarowym świadectwa 
przemysłowego dla przedsię- 
hiorsty przemysłowych, Sama 
przez się nie pozbawia jeszcze 
przedsiębiorstwa Sprzedającego 
prawa do 1 proc, stawki podat 
ku przemysłowego od obrotu w 
myśl punktu a art, 7 ust, z dn. 
15 lipca 1925 r, poz. 550 Dz. 
Ust. (Wyrok najwyższego try- 
bunału administracyjnego z dn. 
5 czerwca 1929 r. E. Tej. 
3055 - 27), 


kienniczym, 


Do oddania dla stowarzysze” 
nia intelektualnego 


duży pu lokal 


z centralnem ogrzewaniem na 
1 lub 2 dni w tygodniu. Ofer- 
ty sub „2 L.“ do administracji. 


— nn a a Z 0000 w, 


Jednoproceniowa stawia ulgi 


winna być stosowana również w roku bieżący 


W latach ubiegłych ministerstwa 
skarbu, licząc się z koniecznościa 
odciążenia podatkowego handlu 
hurtowego, corocznie oduawiało 0- 
kólnik, upoważniający izby skarbo 
we do stosowania przy wymiarze 
podatku przemysłowego od obro- 
tów firm handlu hurtowego, niepro 
wadzącego prawidłowych ksiąg 
handlowych, ulgowej stawki 1-pro 
centowej zamiast normalnej 2-pro- 
centowej. 

Ze wzgłędu na nader niekorzyst 
ne zmiany, którym uległa sytuacja 
handlu hurtowego w roku ub. a 
które ze Szczególną siłą ugodziły 
w kupiectwo okręgu włókiennicze- 


ostatnio sa w obrocie hez ku- 
ponów, nołowano po kursie 
137 — 1375 w oddawaniu. 
Obroty tym papierem przed ð- 
gloszeniem wypłaty dywidendy 
były barczo znaczne. 

Z akcji większym popytem, 
zwłaszeza pod koniec tygodnia 


cieszyły się akcje K. E. Ł. 
(tramwaje łódzkie), których 
kurs na początku tygodnia 
miał tendencję zniżkową, a 


pod koniec tygodnia ujawnił 


lekka poprawę. Akcje Saturna 
w dalszym ciagu w zaniedba- 
nin. 


go, izba podejmuje na ternie mi- 
nisterstwa skarbu -kroki interwen- 
cyjne, mające na celu wyjednanie 
wspomnianej ulgi podatkowej rów- 
nież i dla obrotów za rok ubiegły. 
Równocześnie akcja izby odejmie 
starania o spowodowanie zmiany 
dotychczasowego sposobu stosowa- 
nia zaznaczonej stawki ulgowej 
wbrew bowiem zasadom słuszności 
ogranicza się ją tylko do kwot, nie 
pokrytych wpłaconenii uprzednio 
zaliczkami na poczet podatku. 


Ponieważ podobny system sta: 
sowania okólnika w znacznej mie- 
rze ogranicza jego wartość pra- 
ktyczną i w gorszem Położeniu 
stawia płatników, którzy nie ocią- 
gali sie z terminowem wniesieniem 
pełnych kwot zaliczek, uchylenie 
tejże praktyki nieodzowne jest w 
interesie nieutrudniani” hia 
firm, medopuszezających Ms 
ki w uiszczaniu zaliczek. 


Naczelnicy wydzialów 
obradują w Warszawie 


W ministerstwie skarba od- 
był sie dwudniowy zjazd nar 
rzelników wydziałów tzb skar- 
bowych pod przewodlun'etwem 
zastępcy dyr. dep, podatkowe- 
so i opłat stemplowych p. Mi- 
chaiskiego, 

Zjazd zagay wiceminister 
skarbu dr. T, Gordyński. 

* Qmawiano Szereg Spraw 
zwigzanych z uSprawnienierm 
dziaiałności skarbowej. Ponad- 
to amówione kształtowanie się 
wpływów z tytnłu opłat stem- 
([plowych i danin pokrewnych. 
poyma 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,91 iujedna czwarta 
CZEKI 
Holandja 357.90 
Londyn 43,34 
Nowy Jork — czeki 8,914 
Paryż 34,96 i pół 
Praga 26,42 i pół 
Sztokholm 238.95 
Szwajcarja 171473 
Wiedeń 125.38 
Włochy 46.73 
Berlin 212.03 
AKCJE 
Polski 135.50 185.— 
Lilpop 20,50 p 
Węgiel 31— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
8 proc. budowlana 50.— 
Inwestycyjna 95,75 seryjna 108.- 


Dr. med. 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 


i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—] 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


PIOTRKOWSKA 109, 


Powróciłam1Paryża 


z modelami wiosennych i letnich 


Salon Mód L. GOLOMANÓWNA 


5 proc. kolejowa 46.— 
10 proc. kolejowa 103,50 
8 proc, Banku GQ, K. 94— 
8 proc. Przem. Polskiego 88.— 
E: i pół proc. Warszawy 52.— 
8 proc, Warszawy 72,50 71,75 
c 25 
8 proc. Częstochowy 68,— 
8 proc. Piotrkowa 62,50 63.— 
8 proc. Kiele 61.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


LIVERPOOL, 

Baweina amerykańska, zamknię 
cie: 

styczeń 6.38 luty 5,91 marzeć 
5,91 kwiecień 5,95 maj 6,01 czer- 
wiec 6,06 lipiec 6,11 sierpień 6.15 
wrzesień 6,19 październik 6,23 li- 
stopad 6,27 grudzień 6,81 loco 6,18 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis; styczeń 21,53 mae 

rzee 19.70 maj 20,15 lipiec 20,68 
listopad 21,30. 

Ashmouni: kwiecień 13,02 ezer 
wiec 14,15 sierpień 14,05 paździer. 
nik 14,48. 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

loco 11.15, Kontrakty: styczeń 
12.07 marzec 11.06 kwiecień 11.47 
maj 1129 czerwiec 11,40 lipiec 
11,52 sierpień 11.66 wrzesień 11.69 
październik 11,09 listopad 11.89 
grudzień 11.99. 


kapeluszy. 


„Modes Nouvelles" 
1EL. 216-52, 


„SŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
1 marca 1981 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁÓS PORANNY" 


ŁODŹ 
1 marca 1931 r. 


Mistrzostwa hokejowe Polski 


P.Z.H.L. faworyzuje Warszawę i 


innych okręgów 


W Katowicach rozpoczynają 
się w dniu 2 marca zawody ho 
kejowe o mistrzostwo Polski. 
Turniej ten odbędzie się na 
szłucznym torze  lodowym. 
Czas turnieju przewiduje się 
na cały tydziwń i zakońezany 
on zostanie w dniu 8 marca. 

W rozgrywkach tych, mk po 
czatkowo ustalone zostało, mie 
li wziać udział mistrzowie po- 
szczególnych okręgów, 4 więc 


Polonia (Warszawa), AZS. (Wil 
no), TEKS. (Toruń), Pogoń 
(Lwów), Cracovia (Kraków), 


AZS. (Poznań). Poza tem bie- 
rze udział w finałowych roz- 
grywkach w obronie tytułu mi- 
strzowskiego zespół AZS. war- 
szawskiego. 

Tvmczasem okręgowe ml- 
strzostwa dały zgoła ine, niż 
oczekiwano rezultaty: i tak w 
Warszawie miast spodziewane- 
go sukcesu Legji, wysunęła się 
na czoło Polonia, we Lwowie 
natomiast, predystynowana na 


tytuł mistrza drużyna Pogoni. 
w trzech grach poniosła dwie 
od Czarnych 


klęski, jedną 
(1:2), drugą od Lechji (0:2). 
W związku z tem 1 

ła ze strony PZHL. koncepcja 
dcpuszczenia do mistrzostw za 
równo i tych drużyn, które w 
okręgach lwowskim i warszaw 
skim uplasują się na drugiem 
miejscu. Że w pociągnięciu tem 
kryje się wiele prywaty, dowo- 
dzić chyba nie potrzebujemy, 
zbyt wyraźne jest bowiem w- 
przywilejowanie tych  okrę; 
gów, szczególniej warszawskie- 
go, w porównaniu z pozostałe- 
mi, 


Mistrzostwa rozgrywane bę- 
da w dwuch grupach, a w 
dniach 6 — 8 marca odbędą 


się mecze finałowe pomiędzy 
mistrzami grup i A. Z. S. (War 
szawa), W dnie 2 — 5 marca 
odbywać się »ędą po cztery me 
cze dziennie, a w dniach 6—8 
po dwa spotkania. 


Przygotowania do wielkich dorocznych regat uniwersyteckich 
w Anglji 


Lwów kosztem 


'nizacy jnego 


Marsz związku 
strzeleckiego 


W uzupełnieniu dotychczaso 
wych danych o zawodach mar- 
szowych związku strzeleckiego 
Łódź - powiat podajemy, źe 
komitet organizacyjny zawo- 
dów przewiduje na ostatnim e- 
tapie marszu, t. j. między Ale- 


ksandrowem a Łodzią strzela: |WY uznani zostali 


nie.z broni małokalibrowej. 

Wyniki strzelania przeracho- 
wane na minuty zostaną odli- 
czone od czasu marszu druży- 
ny. A więc zawodnicy marszo- 
wi prócz treningów marszo- 
wych muszą przeprowadzić do- 
datkowe trening: strzeleckie. 

Punkt ten został w regulami- 
nie przewidziany ze- względu 
na to, dążeniem komitetu orga: 
jest doprowadze- 
nie do mety zawodników nie- 
wyczerpanych fizycznie, zdol- 
nych do wykonywania określo- 
nych zadań. 

Pozatem jeżeli chodzi o tre- 
ningi marszowe to warunkiem 
dopuszczenia zespołu do zawo- 
dów będzie ukończenie 3 tre- 
ningów na odległości 15, 20 i 
30 klm. 


Na niegościnne 
przyjącie 


austrjackich bokserów 
skarży się prasa wledeń- 
ska 


Na przyjęcie bokserów au- 
strjackich na G. Śląsku, którzy 
przyjechali do Król. Huty, na 
mecz z drużyną polską, skarży 
się prasa wiedeńska, przyno- 
Sząc szerokie opisy niegościone 
go zachowania się ze strony go 
spodarzy, t, jį. Polskiega związ- 
ku bokserskiego. - 

Zdaje się jest to wpływem de 
zorganizacji, jaka nastąpiła w 
Polskim związku bokserskim 
po zrezygnowaniu 7 godności 
prezesa dr, Saloniego. 

W szczególności wiedeński 
„Sporttagblatt* przynosi długi 
opis niegościnnego przyjęcia za 
wodników austrjackich, zapo- 
wiadając zarazem, iż nie jest to 
ostatnie jeszcze słowo o nietak 
townem zachowaniu się Pal- 
skiego związku bokserskiego. 
Niezawodnie odnośne władze 
zareagują tu odpowiednio i nie 
dopuszcza do podobnej kompro 
mitacji naszych związków spor 
towych zagranicą, 


Sensacyjna porażka 
Gossa 


Reprezentacja bokserska War 
szawy rozegrała mecz z druży- 
ną reprezentacyjną Pomorza, 
wygrywając go nieznacznie w 
stosunku 9:7. Sensacją tych za- 
wodów była przegrana szum- 
nie reklamowanego przez prasę 
warszawską Gossa do mało zna 
nego pięściarza Biangi. 


żę CET DAEA E ENS 


Leczeie się WszySE 
SPECYFIKAMI Z ZIÓŁ 
LECZNICZYCH 


<GaRAR 
SGVSKIĘ 


ZĄDAJCIE WE 
WS. KICH APTE 
KACH 1 SKŁADACH 
APTECZNYCH LUB 
W BIURZE SPRZE 
DAZY OSKARA 


WOJNOWSKIEGO 
WARSZAWA 
SZAŁKOWSKA 


kpt. 

Knobel, Lieberman, 

garten, Makary, Rumpler, Rut 
kowski, Schneider, Seidner. Q. 
K. S. Białystok: Ludertøowiez, 
Matlak, Pański. O.K.S. Kielce: 


Lista arbitrów ligowych 


zatwierdzonych przez 


Polskie kolegjum sędziów za 
twierdziło następujących arbi 
trów łódzkich jako sędziów li- 
gowych: Andrzejak, Bira, Dow 
bór, Grajwoda, Hanke, Lange, 
Otto, Raettig i Wardęszkiewicz 

Sędziami ligowymi Warsza 
kpt. Baran, 
Glinkin, Głębieki, inż. Grabow- 
ski, Krukowski, Laskowski, Mal 
low, Miron, Mosiński, inż. Prze 
worski, Studentkowski, Wal- 
czak M. i Walczak T. 

OKS. Kraków: p. Arczyński, 

Babirecki,  Gumplowicz, 
dr. Lust- 


Egierski, Kazibudzki, Mazur, 


P.K.S. na sezon 1931 r. 


Słomczyński. 0O.K.S. Radom: 
Bukowski. O.K.S.Wołyń: Obst. 
O.K.S, Poznań; Adamski, Ra- 
ranowski, Brzeziński. Nawroc- 
ki, Paczkowski, Tomaszewski. 
O.K.S. Sląsk: Błachut, Drosdz, 
Gerbich, Gruszka, Grye, Koło- 
dziej, Kossek, Knauer, Laband, 


Petzok, Rosenfeld,  Stronczek. 
O.K.S. Lwów: Bernfeld, 
Bittmar, inż. Dudryk, Gulicz, 
kpt. dr. Niedźwirski, Krajea- 


rek, Kurzweil, kpt. Usarz, Wie- 
czysty. O.K.S. Lublin: por. Ja- 
rosz, Kowalski, Martyniak, Mo 
niak.  O.K.S, Pomorze: por. 
Brzeziński, Drabikowski, mjr: 
Hofbauer, Polmiaszek, O.KS. 
Wilno: Frank, por. Herhold, 
Katz, Kostanowski, Wohlman 


Marja 


Jacob 


mistrzyni Niemiec w rzucie oszczepem, zaangażowana w cha 
rakterze instruktorki do Anglji. 


Wspaniałe zwycięstwo Rana 


NOWY JORK. 28 II. W Ma- 
dison Square Garden odbył się 
miecz bokserski pomiędzy naj- 
lepszym polskim zawodowym 
bokserem Edwardem Ranem, 
reklamowanym tu iako mistrz 
Europy, a renomowanym za- 
wodnikiem . amerykańskim. 
Billy Light, 

Walka obliczona była na 10 


rund. Przewaga jednak polaka 
była tak wielka, a ciosy tak 
mordercze, że w 9-ej rundzie 
sędzia przerwał walkę, uznając 
że Light nie może więcej się 
bronić i ogłaszając  zwycię- 
stwo polaka Rana przez tech- 
niczny knockauł, co publicz 
ność przyjęła z żywem zadowe 
leniem. ” 


Zygmunt Ruud 


LIO — „GŁOS PORANNY — 1934 


Nr. 59 


Trójka Z wbud. £ 
1. Bierze zagranicę 
działania stacji lokalnej. 


2. (Czysty, wierny odbiór od nainiższych 
do najwyższych tonów. 


Ządajcie demonstracji, 


bieg. głośnikiem 


a przekonacie się że 


odbiornik NORA W3Lda Wam więcej, aniżeii 
| obiecujemy. 


Poglądowa metoda nauki tańc 


W związku z chaosem, jaki zapa 
nował w dziedzinie sztuki tanecz- 
nej i wobec coraz bardziej pogłe- 
biających się rozbieżności w syste- 
mach nauczania — postawił sobie 
p. W. Lipiński za zadanie opraco- 
wać podręcznik, który przyczynił- 
by się do pewnego znormalizowa- 
nią układów t. zw. tańców: towa- 
rzyskich i doprowadził do ujedno- 
stajnienia metody  nanczania, 
aby wreszcie absolwenci różnych 
szkół tańca mogli ze sobą tańczyć 
— a nie tylko prowadzić dyskusje 
na temat wyższości tej lub innej 
metody, jak to się dzieje obecnie. 

Mając za sobą dwadzieścia pięć 
lat pracy w swoim zawodzie, po- 
parte  długoletniem  doświadcze- 


niem ojca, który w prowadzonej 
obecnie przezemnie szkole 4sańca 
wykładał przez lat pięćdziesiy: — 
udało mu się w jubileuszowym ro- 
ku 75-lecia istnienia tej uczelni toz 
wiązać problem nauczania tańca 
zapomocą metody  poglądowej — 
a więc: „martwego wzoru, który 
jednak daje pewnego rodzaju ilu- 
zję życia z racji -swej „ruchowoś- 
ai, bowiem ten nowy system na- 
uki w odróżnieniu od stosowańych 
w choreografi dotąd znaków i ry- 
sunków nieruchomych — wymaga 
stosowania go w ruchu, mianowi- 


cie: uczący się pragnąc „„odczytać* 
wzór tańca — musi go odpowiednio 
obracać a jednocześnie obraca się 
sam, wykonując 


nwidocznione na 


u stóp Matterhornu zostało przez olbrzymie opady śnieżne 
i lawiny całkowicie odcięte od świata. 


Ir. Bed. PARKOWICZOWA 


chor. wzneryczne, skórne i włosów 
przeprowadziła się na ulicę 


Zawadzką 14 tel, 166-35 


Przyjmuje od 9—11 i od 3—8 wiec. 
Kosmetyka lekarska. 


„IRERIT” 


Piotrkowska 89, tel, 223-38 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


DREW ów + 


skręcalnia zarobkowa 


przyjmuje do skręcania wszelkiego 
rodzaju nici fantazyjnych (efekte) 
pęczki spiral, nopć i t, d. Sumienna 
obsługa. Pierwszorzędne wykonanie. 


WOLF SZPIEGEL 


zachodnia 59, tel. 191-45. 


PRACOWNIA 
OKRYC DAMSKICH oraz FUTER 


M. Blausztajm 

Łódź, Kilińskiego 50 

b. pracownik Szlachtusa 

w podwórzu, I piętro 

przyjmuje wszelkie obstalunki i wy- 
konuje podług najnowszych faso- 
nów po cenach bardzo przy- 
stępnych. 1067—4 


i $ołowiejczyk 


Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 
Przyjmuje od 3—6 i od 8—9 w. 
w niedziele 1 święta od 11—2 pp. 
Piotrkowska 99 telef. 144-92. | 


wzorze zwroty i posunięcia. Na 
tej podstawie poglądowa metoda 
nauki tańca mogłaby nosić miano 
„kinetycznej. 

Zgodnie z tem określeniem — 
będzie to więc nie broszurka z opi- 
sem tańców, ale zbiór specjalnie 
przystosowanych wykresów, przed 
stawiających graficznie układ i pro 
cedure, wykonania poszczególnych 
kroków tanecznych według ich ko- 
lejności — uchwyeonych jakoby w 
ruchu, jak to ma miejsce na taśmie 
kinematograficznej. 

Dzięki oryginalnie pomyślanemu 
sposobowi notowania ruchów ta- 
necznych — na szablonach pogłą- 
dowej metody nauki tańca można 
będzie utrwalić wszelkie tańce po- 
dobnie, jak na płytach gramofono- 
wych dało się uwiecznić dźwięki 
mowy i muzyki. 

Kolekcja takich szablonów mo- 
że stanowić pewnego rodzaju ma- 
łą „encyklopedję tańca“ a pozatem 
— notatnik dla uczęszczających na 
kursy taneczne, względnie przy- 
stępny podręcznik dla samouków, 


| gdyż obok wykresu figuruje także 


i teorja danego tańca, — pożytecz 
ny zwłaszcza dla tych osób, które 
z tych, czy innych powodów nie 
życzą sobie lub nie mogą pobierać 
nauki tańca w kompletach. 


Największą jednak zaletą poglą 
dowej metody jest jej przejrzy- 
stość oraz łatwość posługiwania 
sie — wystarczy bowiem poświe- 
é parę chwil uwagi na zapozna- 
' się z isntrukcją, aby niezwłocz 
nie zupełnie prawidłowo wykonać 
kroki tego tańca. 

Jedyną trudnością natomiast bę 
dzie konieczność nabrania pewnej 
wprawy, celem możliwie dokład- 
nej synchrorizacji ruchu obrotowe 
go szablonu z ruchami uczącego 
sie, ale to tylko początkowo: po 
kilkakrotnem powtórzeniu — trud 
ność manipulowania ustąpi. 

Celem zabezpieczenia prawa wła 
sności pomysłu, jako j autorstwa 
załączonej do szablonów teorji tań 
ców — wynalazek ten został zare- 
jestrowany w Urzędzie patento- 
wym Rzeczypospolitej Polskiej za 
Nr. 5482, 

Wkrótce już ukażą się na pół- 
kach księgarskich oraz w skla- 
dach instrumentów muzycznych 
pierwsze wydania Poglądowej me- 
tedy nauki tańca z wzorami: wa!- 
ca, Slow-foXa i tango a następne 
wydanie obejmie zbiór special- 
nych ćwiczeń tanecznych dla sa- 
mouków. opracowanych oddzielnie 
dla tancerza i dla tancerki. 


Pewróciwszy z zagranicy 


polecam wielki wybór oryginalnych 


Modeli Paryskich 


STALE W KONTAKCIE Z RDA 
ODBIERAM CO TYDZIEŃ NOWOSC 


Atelier Artistique CHAPEAUN 


Narutowicza 3, front Il pietro, tel. 140- 


Biur 8 


ODDAJE CZYSTO MU- 
ZYKĘ I MOWĘ OD 
NAJNIZSZYCH DO NAJ- 
WYŻSZYCH TONÓW. 


a Po powrocie z Paryża 


zawiadamiam Sz, Klijentelę, iż zaopatrzony jestem w 
najnowsze modele damskich płaszczy, kostjamów, 
oraz płaszczy futrzanych na nadchodzący sezon wio- 


senny i letni 1931. 


samiyeh 
i pun 


z materjałów 
solidnie 


Zamówienia 
oraz powierzonych wykonuję 


tualnie, po cenach przystępnych. 


WYTWORNE KRAWIECTWO DAMSKIE 


M. Rozenberg, 


Łódź, Cegielniana 36, 
telefon 163-97. 
Pracownia kuśnierska na miejscu 


PODNIESIE 


rzedsiębiorstwo najbardziej zachwiane, 


każd dy, rozumieją 
wania się przez a 


potrzebę reklamo- 
izycję ogłoszeń — 


FUCHSA 


Piotrkowska 50. tel 121-36. 


RAAF CJI OGOOOOO DOO OOOO0OOCYZJOWOC 


Do skt. Nr. 
2250 | 1931 r. 


Komornik Sądu 
Powiatowego wŁo 
dzi, K. Suzin. zam. 
przy nl. Mielczar- 

skiego 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 PUC. o- 
głasza, że dnia 
18 marca 
1931 r.od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Nawrot 13 
odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 
Maksymiljana 
Sztajnberga 
i składających się 
z szafy do garde- 
roby 

Oszacowanej 
na sumę zł. 1300 
Łódź, d.28.2,31 r. 

Komornik 
K. Susin 


Do akt. 
Nr. 329 i 530—31 
Esa Piotrkowska 20 I! 


Komornik Sądu 
o ny 
w 


Wypożyczalnia Książek 


|poleca wszystkie ostatnie nowości, 


2 zł. 


Ii. MARGOLIS 


okulista 
Al. Kościuszki 9 tel. 165-19 
Przyjmuje od 1 — 2-ej i od 5 — T-aj 


STEMPLE MELDUNKOWE 


przepisowe 


Numery dla mieszkań zł. 0.25 
ooo acBl i in „ |Szyldziki od do 0.75 


sumę zł. 1000. do nabycia w firmie: 


ras nasi r D. Szkan$e i S-Ka 


Łódź, Piotrkowska 83, tel. 132-16, 
Najtańsze źródło! 


AAA 0 sa 
szkały w Łodzi 
przy ul. 
Kilińskiego 55 
na zasadzie, art. 
1030 Ust. Post, 
Cywiln. ogłasza 
że w dniu 
17 marca 
1931 r. od godz, 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 29 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, nale= 
żących do 
Lajba 
Braezińskiego 
i składających się 
z mebli i in. 


Prenumerata 


miesięczna 1211-8 


Komornik 
A. Łagodziński 


Podaję do wiadomości, iż 


RONCESJONONANE KURSY KROJU MESKIEGO 


A. ROGOZINSHKI 


Łódź, Piotrkowska 85 (Al. Kościuszki 28) 


| sa juž czynne 


Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od g. 8r. do 8 w 


Chorzy na piuca 


TYSIĄCE JUŻ WYLECZONYCH 
Żądajcie natychmiast książki, omawiającej moją 
NOWĄ SZTUKĘ ODŻYWIANIA 
która już wielu uratowała. Może być stosowaną 
przy zwykłym trybie życia i przyczynia się do 
szybkiego zwalczania choroby; nocne poty i ka- 
szel znikają, waga ciała zwiększa się i stopńiowy 
proces wapnienia ulecza chorobę. 
Powagi 
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skutecz- 
ność mojej metody i chętnie ją stosułą. Im wcze- 
śniej rozpoczyna się stosowanie mojego sposobu 
odżywiania, tem wyniki są lepsze. 
ZUPEŁNIE DARMO 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte są wia- 
domości naukowe. Ponieważ mój nakładca wysy- 
ła gratis tylko 
10.000 EGZEMPLARZY 
przeto napiszcie natychmiast, abyście się stali 

również szczęśliwymi odbiorcami 


GEORG FULGRER Berlin-Neukólin 


45-1 Ringbahnstrasse 24 Oddział 648. 


Skręcalnia zarobki owa 


przyjmuje 'do skręcania 
wszelkiego rodzaju nici. 
Sumienna obsługa. Pierwszorzędne wykonanie. 


Gusiaw Dokiorczyk 


44—1 Piotrkowska 167 tel. 192-10, 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178. 


Ostatnie 2 dni! 


Arcydzieło dowcipu i najpezedniejsse- 


go humoru Dźwiękowa przebojo- 
wa komedja! Pierwszy dzwiękowy 
film! Coś, czego jeszcze nie było! 


Małżeństwo Na złość 


W roli głównej: Buster Keaton. 
Nad program: Dadafak dźwiękowy 


pan CANO ZABM RO A 
Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz. 

w soboty, niedziele i święta o g. 3.30. 


Następny program: Parada Para- 
mountu 


BIURO PRZESYŁEK POCZTOWYCH 


„POMOÓC” 


Piofrkowska 82 fel. 111-49 I. p. front 


Przyjmuje się zlecenia na przesyłki pocztowe 


z Daen szybko i solidnie. 5 
Uwaga: Ważne dla osób za Przyjmu- 
nosładającydh krewnych w Rosji jemy za- 
mówienia na specjalne przesyłki żywnościowe na 
święta wielkanocne. Informacje bezpłatne.  Zamiej- 
scowym udzielamy wyjaśnień listownie. Przyjmujemy 
l od wtorku 3 b. m. 835—1 


1: ROWER 


Patefony, rowerki dziecinne i t p. > 


polecaj 


cia Krzemińgcy Piofrkowska 178 


zamieniamy stare rowery na nowe. Własne warsztaty 
lakiernicze, niklarskie i ślusarskie pod kierownictwem 
fachowców mistrzów. 834-1 Ceny konkurencyjne. 


PAT i PATALHON 


GT” r G VRÈ” VY p OE EFEZ WSA TESTY 
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COGNAC _ 
DUBOUCHE 


Py 


FABRYKA MEBLI 
| Crom SALAMONOWICZA 


66 Piłsudskiego - 6E 
tel, 134-25 
POLECA LUKSUSOWE 
Jadalnie, Sypialnie i Gabinety 


oraz nowoczesne urządzenia 


kuchen i korytarzy. 


GENY KONKURENCYJNE! 


Zatwierdzona przez Władze Państwowe 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
dająca prawo otwierania gabinetu kosmefycznego 


A. RY DE L Cegielniana 19, tel. 169-92 
Zapisy przyjmuje się codziennie od 10—8. 42-2 


Po powrocie z zagranicy zapra- 
szam uprzejmie Sz. Klijentelę do 
obejrzenia najnowszych modeli 


BASIA MILICH 


ZAWADZKA 0. 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odes. uniw. 


Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 
przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących | 
włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. 


Do akt. Nr. 138/31 

Sonra K b l Ń l K fi 
domari Sadu 

Grodzkiego w Ło- 

dzi, Rafat Pałoźniezo - chtruegiczna 

Sakkiłari, zam 

zu SANAT O“ 

Karola Nr, 30, na $3 

zasadzie art. 1030 

Ust. Post. Cyw.| Ogrodowa 10, tel. 213-57 


ogłasza, że w dniu : 
TO ATIA lili klasa 


1951 roku od go- OPIEKA LEKARSKA 
ziny 10-ej rano r awe 

w Łodzi, przy ul, nad matką i dzieckiem. 
Pdbędnie wię | CENY PORODU 
sprzedaż przez |na H-ej klasie wraz z zabiegami 


i licytację rucho- 200 zł 
Krawiec H BEK CEGIELNIANA mości, each > 

Damski . II p. front, tel. 118-92 Józefa Karnow- Oddział chirurgiczny 
Powrócił w Paryża z najnowszemi modelami na sezon i składających się| D-RA MED. M. KANTORA 


Właścicielka pierwszorzeędnego maga- 
zynu ubiorów dziecinnych 


ll. Lenfant Chic" 
Piotrkowska 181, m. 4, telefon 224-53 


zawiadamia, iż posiada na nadchodzący sezon, Wy- 
tworne modele płaszczyków, sukienek i kapeluszy. - 

Przyjmuje się zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów. 


wiosenny i letni. Zamówienia przyjmuje po cenach ch key wać godz. przyjęć 1—2 p. p. 
przystępnych. — | Specjalista robót futrzanych. T w Oddział oczny 
n OPER ZOP CZE | iR GG S0Ó- | DRA „MED. 1. KRADBSZĄ 
GEHN Łódż, 20.2.1931 r. godz. przyjęć 11—12. 
Komornik 
R. Sakkiłari Gabinety 45 


Kosmetyki lekarskie] 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 


Ne Easr|s1 || Seglelniana 6, telef. 143-63. 
I z u. Godz. prsyj. dla pań i panów 
S „Paź : f i od 10—8 
PRA EDE EZ Si RĘROTCE Ogłoszenie. Omynns są następnjące dmiaty: 
Komornik Sądu 1. chor. skóry I włosów. 
RATUJCIE ZDROWIE! |" | 2 Boi 
dzi, Leon 3. Kuracji odmładzających. 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że kato E 4. Mersin (ogólny i Ak A 
o 5 zamieszkały w %0- 5. Epilacji (eleotzocoagulaoja 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. aryr RETELA 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych Narutowicza 10 6. Flektroterapji (diatormja, d'Ar- 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. na zasadzie art. sonvslisncja, galyanotaradyzacje. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE ów U. PR $ o- 1. Holiotorspji PRE 
głasza, że w dniu aollox, kąpiele świetlne), 
ZIOŁA Z GÓR HARTU D-ra LAUERA 18 marca 8. Chirurgii estetyczne] (blis- 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 4 nu 16 ny, żylaki, aniekextałoenia, 
floetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla o EG +, waj nowotwory i t. p.), Leczenie 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym w Skweto wej i w ARRENE Shag 
» > mer A Er GOMOKU = 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, E SEA | y= Z LEWINSONA 


wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 5 pE 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia daź „agi licyta- || ordynującego coda. od gods. 1—4 

wątroby, nerek, kamieni żółciowych, ARED hemoroidalne, ls ot 

reumafyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. à ) 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone angoni Pk Lekarz-Dentysta 

na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- l MI FPR ie 

lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych wej i kaiak T. z 


miastach. : s Ę 
Tysiące podziękowań otrży mał Dr. Lauer od osób wyleczonych. bowej h b. asyst. Kl. Uniw. w Poznaniu 
Cena a pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. ne ZE 19 NB Pozwimnia obaćnie w-Kodń 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. sumę Zł. 700.— rzyjmuj od 3-7 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Łódź, dn. 21.2.31 od g. 10—1 i oc 1. 
Repróz. na Połckę „PROTON“, Warszawa, ul. Św. Stanisława 8/11 Komornik ŻEROMSKIEGO 15 
L. Wąsowski (Al. I-go Maja 22) 


w najnowszej kreacji : „Królowie Mody” 


Wkrótce „Odeon” -- „Wodewil” 
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| Piepwszorzędny Zakład Krawiecki Damski 
A. LERER 


(były długoletni krojczy firmy L. TRAJSTMAN) 


Nowo-legielmiama 17, il 142-69 
poleca się Szanawnej Klijenteli wykwintnem wykonaniem 
podług najnowszych modeli paryskich i wiedeńskich 


ENY PRZYSTĘPNE. | 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


H „Zioła przeciwko clespieniom | „Zioła przeciwko reumatyzmo- |? 
a kanału pokarmowego“ |wi, artretyxmowi, Ischłasowi på 
j (rej. Nr. 1149) i podagrze" t 
W (rej. Nr. 1150) zn. tow. „Astrolin'* W 
Ý „Zioła przeciwko wymiotom | Kąpieie Słarkowo-Roślinne (sto- © 
f oraz atonji klszeęx „| sują się przy leczeniu: Artretyzmu, a 
„Gara“ || reumatyzmu, podagry i ischiaszu) 
(rej. Nr. 1263) zn. tow. „SŠuifobal“. 
| „Zioła przeciwko nłedomaga- ġi 
nlom skrofuiicznym** X; 

| (rej. Nr. 1152) zn. tow. „ģTizan“ $ 
| „Zioła przeciwko chorobom R 
h nerek i pącherza” nerwowym i epilapsji" : 
(rej. Nr. 1147) znak tow, „ratan“ | (rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epiiobin" g 
Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Aptęczny $ 
Łódź, Główna 69, tel. 105-10; ži 


Broszurki wysyła sję na żądanie bezpłatnie. 


zn. tow. „irotan“ 


$ (rej. Nr. 1148) zn. tow. 


| „Zioła przeciwko chorobom | 
Kg płucnym i blednicy* j 
* (rej. Nr. 1155) zn. tow. „Elmisan* 


"zioła przeciwko chorobom 


u TEJ RSEN 


W MT SRC AI 


G>009090 DYW WOJEW AŚ 


Każdy może zostać posiadaczem wiasitego 
domu, ponieważ 
„MKC. 


Bud.Domk.Rob.$ 


ul. Wileńska 24 | 30, dojazd tramwajami 5, 8 i 16. 


Odnajmuje domki na mieszkania, przyczem 
wpłacone komorne zalicza się w poczet 
+: kapitału potrzebnego do kupna 


Szczegółowych informacji udziela na miejscu 
p. KAROL PEŁKA. 
kości, przytem na- 


Nadwyczaina okazja! || NASIONA e; c=: 


Žeromskiego 9,, pr. oficyna | plé- torze peer pe z 
4 . _|| wozy i, miczn 
ętogytneśczz dyw | WOLY A, o> 


reona wielka pracownia sukien i jed- Składy L. Jasińskiego 


wabnych kompletów. Najnowsze mo- es ERA w > 

dele i žurnale tylko od 15—30 zł)j w Łodzi, Andrzeja tel. -56 

Suknie wykonują specjalistki z Pa- X Łęczycy Poznańska 30 tel. 123 
Cenniki na źądanie bezpłatnie. 


990+939099900999+399999999992903990900900797930000599 ą SEEM 


wszelkie pierwszej ja- 


ryża, Co miesiąc świeże paryskie 
żurnale, Za solidne i prędkie wykoń- 
czenie gwarantuję. Spieszcie pókl, 
np ŁISZE 
F. Grynblatowa. 
DO REKLAM GAZETOWYCH, 
PORADNIA PROSPEKTÓW, CEMNIKÓW i t p 
SZKICE, RYSUNKI; RETUJZE 
U f | [ i | | UGICZNI WYKONYWA WYTWORWIA KLISZ 
rr 
„POLIGRAFJA” 
Lekarzy-specjalistów ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-68. 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


ch WE W OK ICC, 

MEBLE LAKIEROWANE 
NOWOCZESNE 

Pokój sypialny 650— zł. Panłeń- 

ski 240— 


kuchni 195.— zł, Kurytarz 119—zl. 
Wielki wybór urządzoń kuchannych 


Wytwórała Pi KOGRPEL 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 | przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


ADA 3 ZŁ. _|| Piotrkowska 114 w podwórzu 
KINO - TEATR Dziś i dni 
następnych! 


SPÓŁDZIEDNI 


Sienkiewicza 40. 


a Łóżgk 
i Materatów 


$ Wyżymaczek 


amerykańskich | 


1 DOROP. 


złotych. Urządzenia może w 


Na dopodnymh 
warunkaehł 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 
metalowych 


sprężynowych 
PATENT* 


Nabyć można 


Ew FABRYCZNYM ją 


SKŁADZIE 


ŁÓDŹ, 


Płotekowaka 23 


w podwdrsu 
TEL. 158-61. 


M Do akt, 
jj iNr. 515 | 1951 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
Rafał Sakkiłari 
zamieszkały w 
: Łodzi, przy ul. 
Karola nr. 30, na 
zasadzie art, 103 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
10 marca 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Karola 9 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 


o 

f. Samochodowe 
Zakł. Reperac. 

inż. Eug. K. Doe- 


składających się 
z tokarni mecha- 
nicznej „J. Joħn" 
i biurek 
oszacowanych na 
sumę Zł, 


Łódź, 20.2,1931 r. 


Komornik 
Rafał Sakkiłari 


Nr. 563 | 1930. 
Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
go I rew. egzeku- 

cyjnego pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam. 
w m. Łodzi, przy 
ul. Zielonej 65, na 
zasadzie art, 1030 
Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu- 
blicznej, że w dn. 
14 marca 


1931 r. od godz. 
10 rano 
+w gm. 

+ a5 Bruss 
¿ odbędzie 


się licytacja ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Zakładów Przem. 
Józefa Kluki 
i składających się 
z 50.000 tysięcy 
cegiel palonych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 1 
Spis rzeczy i sza- 
cunek takowych 
preejrzany być 
niu li- 
cytacji. 
Łódź, 23/2-51 r. 
Komornik 
P. Pilichowski 
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FNM 


KOMUNIKAT 


Wysyłamy do wszystkich kra» 
jów europejskich nasze wędliny i 
kiełbasy 


EKSPORTOWE 
jakoteż szmalec gęsi w specjalnych f 
puszkach blaszanych począwszy 
od 45 dekagramów, również 


Do Niemiec i Rosii / 


Dla uaódzięży studjująecej wysyłamy 
(ECHANTILLON SANS'VALEUR > 


Wszelkie zamówienia przyjmuje na- 
sze biuro ekspedycyjne przy ul 
Piotrkowskiej Nr, 8 (parter) tel. 

127-68 i 193-30. 
Z poważaniem 
WĘDLINIARNIE 


S.DISZKIN 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


najnowsze wzory w Pracowni 
Rącznych robót p. f. 


Atelier Przemysłu Artystycznego 


STORY, KAPY, OBRUSY 


Łódź, Piotrkowska 90. Tel. 155-99 


Do akt. 
Nr. 2284/30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dsi, K. Suzin, zsm- 
przy ul, Mielezar- 

skiego 
Nr. 14, ns zaga- 
daie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
10 marca 

1931 roku, ad go- 
dzing 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Zagajnikowej 77 

odbędzie się 
sprzedaż x prze- 
tergu publiesnego 

ruchomości, 

należących do 
firmy ,.Elektrow- 
nia w Tuszynie" 
wł. Jakób i Anna 
małż. Ssgymczak 
i składających się 
z fortepianu firmy 
„Antoni Hoffer“ 
oszacowanego na 
sumę zł, . 


Łódź, 28.2, 1931 r. 


Komornik 
K. Suzin 


Do akt. 
Nr. 375 i 376-31 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi 
przy ul. Piramo- 
wicza 7,na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 
10 marca 
1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
bt. by owej 9 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
Gawryzla 
Zelmana 
i składających się 
z maszyn do wy- 
robu trykotów 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2200.— 
Łódź, 24/2 1931 
Komornik 
A. Jaroszyński 


MARJA CORDA i HARRY LIEDTNE 


KULISY MODY 


£ bMjlińcze iródłe! Najwiekszy wybór 


MATERIAŁY MĘSKIE, DAMSKIE 
NA UBRANIA I PALTA WYRO- 


BÓW BIELSKICH I TOMASZOW- 
SKICH, PO CENACH *NAJNIŻ- 
SZYCH © POSIADA FIRMA: 


Łódź, 
Nowomiejska 


(w podwórzu I-sze piętro) telefon 152-77 


© P.P. Krawtom wydaje się kolekcje © 


8 


J: Mąoszkowicz 


ul. Zawadzka Nr. 22. Tel. 137-30 


powrócił z Paryża 


z najnowszymi modelami palt i kostjumów wiosen- 
nych i letnich. Obsługa solidna. 726—1 


+++++04%+% 93% + 6 + + 


Dr. med. Dr. Med, 


M. Rozental D. Waiskopf 


PAW okł, Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
opada Choroby wewnętrzne. +» 
(Konstantynowska) tel. 223-34 Spec. tysia kiszek 
przyjmuje od 4 do 6 i wątroby 
i w lecznicy „Pomoc“ ROENTGEN. 


Limanowskiego i (Aleksandrowska) ; Sai 
od 1 do 2 po poł. Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 
M MLM: 

DR. 


i. nei. Nunberg $t.Bibergal 


- CHIRURG MONIUSZKI 1 
przeniósł się do Łodzi. TELEFON 1683-22 


'Ordynuje od 4—6 po poł. Ghoroby skórne i weneryczne, 


i lektzoterapja 
Piotrkowska 86, tel. 138-27 e P 
Poza godzinami przyjęć tel. 211-89 Preyjmuje od 8 -10 i od 5—8 w, 


DOOOODOOCGOOG0000D0000G0000UMRNRARANR 


w niede. ad 10 12. 


Początek seansów o godz. 4 pp. 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na pierwszy seans ce- 
ny miejse po 60 gr. 
Następny program: „Buldog Erum 
mond”, Wkrótce „Krbl Królów". 


w najnowszym prze- 

bojowym filmie p. t. 

Rekord dobrego hu 

moru i pogody z jed- 
ną tylko łezką. 


Wr. 59 


15 


Właścicielka Salonu Mii 


Helena FINKLERGWNA 


zawiadamia Sz. Klijentelę, ` 
iż powróciła z najnowsze- 
mi modelami na sezon 


WIOSENNY 
I LEGSNI 


AL. I. Maja 9 fel. 108-54 


PEZET RZE n uroy a a e 
PRACOWNIA SORSETZM 


„Przejazd 30 tel. Z24-85 fr. II p. 
Poleca pg. najn. modeli paryskich: 
Gorsety, całości, biustonosze, pa- 
ski biodrowe, paski z gumy franc. 
pasy męskie, pasy przed | popo- 
łogowe i t. p. Przyjmuje reperacje i 
przeróbki gorsetów. 830—ł 


NOWOOTWORZONA FABRYKA 


LISTEW DO RAM I [nil 


oraz oprawa obrauów 


En. Worisman 


Łódź, Kilińskiego 87. 829—4 


a 


Masny pończosznicze 


oraz rękawicznicze w zupełnie 
dobrym stanie 
do sprzedania. 
Wiadomość: Fabryka Pońezoch, 


Łódź. Piotrkowska 108. 
866—1 


Światło maslo? Motor stanął? 


Zas 160-34 2 


„Pogotowie ekltyczne 


Czynne całą dobę bez przerwy, oraz 
w niedziele i święta- 865-1 


7 Krajowa Wytwórni 


zamków 
błyskawicznych 
REOR" 
95 
Sp, zo o 
Łódź, 
Limanowskiego 129 
(Aleksandrowska) 


tel. 185-52 tel. 185-52 
Prospekty i oferty na 
żądanie 868-1 


SPADEK 


Krewnych ADOLFA WEIN- 

BERGA poszukuję. 
Warszawa, Szpitalna 5 m. 14. 
Stefan Nowak 


857—1 


Biuro Techniczne poszukuje 


zdolnego TECHNIKA 


mogącego samodzielnie prowadzić ro- 
boty kanalizacyjne, wodociągowe i 
centralnego ogrzewania. 
Oferty należy składać sub. „L. M.“ 
do administracji „Głosu* 864—l 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


praeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 36 
tel. 216-90 
Speojallsta chorób skórnych 

i wenerycunych 
LECZANIE BWIATŁEM, 
DJATERMSIA 
(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi | wydzielin. 
Brzyjmuje od 8—2 i od 6—9, 
w niedalele i święta oŭ g—1L. 
Bla pań od 6 do 7 po poł. 
addaielna pocuakalnia. 


RA 
yprzedaż 


a RPA o A 26 
~ p REC SACZ 


p LLL LALALA S—LCLLLALLLCLCLLL LLL 
{ 


ORNI 


Doszło do naszej wiadomości, że złośliwe jednostki usiłują zbywać obce, 
Ostrzegamy przeto Sz. Klijentelę przed nabywaniem takich materjałów. 


marką. 


110 — „GŁOS PORANNY" 


Ceny jak nigdy s 


I [SANDBERG Huu 


Skład bogato zaopatrzony w najnowsze modele wiosenne po b. PPRA Sanąch cenach 


= W R ZE 


Ostrzeżenie. 


Piotrkowska 


tel. 137-89. aai 89. 


161 


i no 


liche wyroby pod naszą 


Zwracamy łaskawą uwagę na to, że wszystkie odcinki na ubrania i sztuki, pochodzące z naszej fa- 
bryki, są zaopatrzone plombami lub etykietami, 
Jednocześnie ostrzegamy przed sprzedawcami naszych materjałów, podających się za rzekomych zre- 


dukowanych pracowników, którzy otrzymali materjały zamiast pensji. 


liwe, ponieważ wypłatę pensji uskuteczniamy wyłącznie gotowizną. 


819—3 


«w 


NIEMKA 

(Reichsdeutsche) udziela konwersa- 
cji, prowadzi lekcje interesująco i 
zapewnia szybkie postępy po ce- 
nach przystępnych. Główna nr. 41, 
front, IT, m. 7. Tel. 146-65. 396-3 


RUTYNOWANY 

administrator przyjmuje domy do 
administracji. Wiadomość u rządcy 
domn: Piotrkowska 200, 394—1 


ANGIELSKIEGO 

konwersacji i literatury udziela ru- 
tynowany nauczyciel. Ul. Cegfel- 
niana 16, m. 1, parter, front, od. 
godz. 4 — 6 po poł. 395—1 


Jedwakie 


Firanki—file, kantoniery, 


BEZ NAUCZYCIELĄ 
nauka: literatury polskiej, 


łaciny, 
historji, geografji, matematyki, ję- 
zyków obcych, muzyki ete. Szcze- 
gółowy katalog wysyła gratis wy- 
dawnictwo „Pomoc Szkolna” Waj- 
nera, Warszawa, Bielańska 5/50. 

4763—11 


Wielka 


Wyprzedaż ! 


Nasze przeboje po cenach zredukowanych: 


Wełny na suknie od zł. 6.— Crepe de Chiny od zł. 5:50 


it. d 


Ceng majmiższe. 


Podobne wersje są absolutnie kłam- 


Towarzystwo Akcyjne Sukiennej Manufaktury 


LEONHARDT, WOELKER i GIRBAROT w ŁODZI. 


WE Sa 


Ogłoszenia drobne 


| OOOO 


i 
d 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam 2a 
30 zł. Pisania na maszynie za 3 ty- 
godnie 6 zł. Udzielam również ko- 
respondencji i arytmetyki handlo- 
wej. Kilińskiego 50, poprzeczna of., 
I p. 471 


LEKCJI 
i korepetycji udziela rutynowa- 
ny nauczyciel.  Zapóźnionym 
metodą skróconą. Przygotowu- 
je do egzaminów. Specjalność: 
matematyka, polski. Aleja I 


Maja 5, mieszk, 7, front, III p. 
M b 40 


— Wełny 


na kostjumy „ „ 12.—  „ Meteor „ „ 850 
„ płaszcze „ „ 12.50 „ Satine a „1450 
angielskie  „ „ 30— „„ Mangol „ „10.75 
Dżempry a » 5.50  „deChinedes. 10.— 
Georgette 'y « » 1.78 „(Georgette „.„10— 
Tweedy  » 5.05  „ Marocaine .,, ,„,12.50 


Jedwabie na płaszcze od zł. 10.— 


Feesztki za bezcen 


„SDIERIES” "usa 


Materiały dekoracyjne: 


narzutki, portjery, obrusy 


A 


W CENTRUM MIASTA 
do wynajęcia słoneczny ume- 
blowany pokój. Wszelkie wy- 
gody, osobne wejście, telefon 
etc. Wiadomość: Piotrkowska 
67, mieszkania 10, prawa ofi- 
cyna. 402-1 


| 


WIEDENKA 
udziela niemieckiego, francuskiego, 
literatury, konwersacji,  stenogra- 
fji, przygotowuje do matury. Ceny 
przystępne. Tel. 168-60. 379—2 


MOTORY | 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz- 
ników. 


INSTAŁACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLARY NEONOWE 
hi. J. REICHER | ła 


Południowa 28, tel. 210-00 


UPIĘKSZAJCIE WASZE POKOJE 
Na wypłaty: Firanki od metra į od 
pasowane okna, białe, kremowe i 
ciemne. Story białe i kremowe. To 
war na rolety. Karniry do firanek 
(sztangi). Kapy gobelinowe, etami- 
nowe i tiulowe. Narzutki. Kołdry 


d 


LECZNICA 


lekarzy specjallstów 

przy Górnym Rynku 
Djotrkowska 294, tel.123-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roanigan 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Oper 
racje, opatrunki. Leczenie żyla 

ków zastrzykami. 

Wiayty na miasto. Porada 4 zt. 
Porada dentystyczna oraz wens» 
rologlczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
TE. 


Doktór 


W. Łagunowski 


powrócił 


Specjalista chorób akórnych, wene: 
rycznych i moczopłelowych 
praoprowadził się na ul. 

- Rlotekowską -70 róg Traugutta) 

Tel. 81-85. 


i| Przyjmuje od 8.50 do 10.80 rano, od 


(|1-ej do 2.50 pp. od 6 do 8.80 wlecs, 
w niedsiele i świąta od 10 do 1-ej. 
Dr. med. 
ZIELONA 1f 
Tel. 113-42 
Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłclowe 


watowe. Podpinki na kołdry. Obru 
sy. Wielki wybór eleganckich dam 
skich i męskich letnich płaszczy, 
sakiewek, pończoch i parasolek. 
Białe towary, towary jedwabne, 
wełniane na suknie i płaszcze. Naj 
dogodniejsze warunki, najtańsze ce 
ny. Leon Rubaszkin, Kilińskiego 
Nr, 44, tel. 136-48. Stałym klijen- 
tom nawet bez wkładu. 

1821—1 


Iytllni de Dzanfć 


Anna Rydel, 
Egglelniana 19, m. B, felef, 169-92. 


Godziny przyjęć = R i Panów 

od 1 43-3 
Pielęgnacja ft i da, Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała. Ma- 
saże  odtłuszczające. Usuwanie 


zmarszczek, brodawek, piegów, wą- 
grów i innych defektów cery. Usu- 
wanie włosów elekrolizą, Elektro- 
terapja 
zacja). Kwarc, Solux. Helioterapja. 


Farbowanie włosów. Specjalne 
maski upiększające na bale. 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


(Arsowal galvanofarady- 


APTEKA ST. HAMBURGA I S-kl 
Główna 60, tel. 218-61. 


Leczenie Lampą Kwaycową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedztela od 9—9 


Dla niezamożnych ceny lecznie. 


Dr. med. 


N. ROZEN 


STOMATOLOG 
choroby szezęk, dziąseł; podnie 
bienia, języka i t, d. 
Regulacja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 
Andrzeja 7. Tel. 216-5.7 


Godz. przyj. od 3—7. 


Dr. med. 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel, 128-08 


N a chorób skórnysh, 
wenerycznych | moczopialowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 

Choroby nerok, Kairoa I dróg 
moczowych 

Gods, przyjąć od 9—10 i 6—8 w. 


16 11 


I — GŁOS PORANNY — 193! 


Nr. 59 


OBECNEJ MODY 


Na sezon wiosenny stosowne 
obuwie w wielkim wyborze poleca 


Wiosenna === 


ALFRED HEINE 


Pomorska 


24 


Plotrkowska 98 ) w firmie 
„ 


160 ) Juljusz Rozner 


g-7 


KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!! 


M Wyp zeda? obuwia 


ze zniżką cen do 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Mus®z ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 


POTRZEBNA 
wykwalifikowana  ekspedjent- 


sić się w poniedziałek od godz 

7 — 8 wieczór do firmy 

buw*, Łódź, Piotrkowska 115, 
412-1 


POKÓJ 
umeblowany. Zachodnia nr. 54, 
miesz. 2, fr.. I piętro, 400-2 


cuskiego, niemieckiego, pisowni, POKÓJ 
gramatyki polskiej OCAE ekonomji. frontowy 2-okienny 2»  wszelkiemi 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- wygodami odnajmę 2 p. izraelitom. 


cie prospektów. 8993—12 | Gdańska 23, fr., —] 


w Łodzi komunikuje, że nie 
tirma s p Mi kupcy sprzedawali Bie- 
liznę obcych, znacznie gorszych 
wyrobów pod znaną z olaa 
i kroju marką „PA Aw“ 
dociągnęlisimy“ tych do eapo 
wiedzialności sądowej. 
Prosimy usilnie przy kupnie 


uważać na naszą markę fabryczną 


RZ fabryka wyrobów jedwabnych 


Ip. m.2 393 


ka do magazynu obuwia. Zgło- 2 


„Luxo | R 


30% i 


W programie: 


Bilety nabywać można w kasie 


5 tygodni do świąt | 


SALA FILHARMONIJI i 
2 ŚROBA dnia 4-go marca 1931 r. 
9 o godz. S-ej wiecz. — — 
DRUGI | OSTATNI KONCERT 
T-mio letniego fenomenalnego śplewaka-Kantora 


| iemu EPSTEINA 


i Kemtposy cja synagogalne oraz pieśni ludowe. 
Przy fortepianie N. Gelgor. 


męskie 
damskie 


OBUWIE 


Do akt. 
Nr. 245 | 81 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam, 
przy ul, Mielczar- 

skiego 
Nr, 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 10 marca 
1931 roku, od go 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy w. 
Rokicińskiej 
pod Nr. 126 od- 
będzie się sprze- 
dać z przetargu 
publicznego ru- 
chomości 
należących do 
Spółki Drewnianej 
zb 
i składających sią 
z 7 metrów desek 
sosnowych 
oszacowanych na 
sumę zł 580,— 
Łódź, 28. 2.1931 r. 
Komornik 
K. Suzin 


Filharmonii. 


Do akt. Nr. 


i dziecinne 


Magazyn S. STARKMAN, Piolrkowska 39. 


„PAW“ w Łodzi. 


== LI o E a EiL r IE=ZL 


FABRYCZNE, BIUROWE 
lokale handlowe przy ul. Piotr- 
kowskiej i innych  ezęściach 
miasta, na prawach lokatora 
i sublokatora oraz większe lo- 
kale nadające się na szkoły, 
instyt. ubezp. poleca biuro „Pol- 
ruch“ Al. Kościuszki 27. telefon 
141-01. 


Światło zgasło, motor stanął? 


iwi telef. ££0-14 
Pogotowie Elekiryczne 


dyżury przez oałą dobę, w 
w niedziele i święta. 


82 oprawa Iniychadawiowa LU 


ODC x SKI 
28óL iBEZp*B 
SAW 
; ZNANY RY dów ` 


„POLRUCH* 
AL Kościuszki 27, front parter, 
telefon 141-01, poszukuje i po- 
leca mieszkania w starych i no 
wych domach, lokale wszelkiego 
rodzaju, pokoje we wszystkich 
punktach miasta. Biuro czynne 
bez przerwy od 8 rano do 8 w. 


„GERIG“ 1.111. 


ódź, Gegioimianp 50 
telef. 173-97 


załatwiamy wszelkie prze- 


wd ROSJI 


SE oe” 10—13 i 16—19. 
Zamiejscowym na żądanie informacje 
bezpłatnie. 1523-1 


Dr. Med. S. HALBORN 


chor. dzieci 


przyjmuje codziennie od 111/2 do 1 ej 
w lecznicy „VITA“ 


PIOTRKOWSKA 45. 


tylko pozostało. Dnie są coraz 
dłuższe i wiosna zaczyna się do- 
pominać o swoje prawa. 

W firmie Juliusz Rosner, Łódź, 
ul. Piotrkowska 98 również już 
czuć wiosną, gdyż codziennie nad- 
chodzą transporty najnowszych 
modeli płaszczy damskich i mę- 
skich, tak że obecnie skład wio- 
senny jest zupełnie skompletowany. 

Dzięki zakupom gotówkowym 
jesteśmy w stanie znacznie obni- 
żyć ceny do 25% niżej niż kiedy- 
kolwiek. 


Likwidacyjna wyprzedaż, po 

radykalnie niskich cenach 

w naszej filji przy ul. Piotr- 

kowskiej 160 zbliža się ku 
końcowi. 


Wstąp a przekonasz się! 


POKÓJ 


372 | 31 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Adam Łagodziński 
am, w Łodzi przy 
ul, Kilińskiego 


l 
Ogłoszenie. | 
| 


P, C. ogłasza, że 
w dniu 
31 marca 
1951 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Tramwajowćj 11 
edi się sprze 
daż z przetargu 
H ieplęoeoz ij ru- 
zwei należą 
cych do 
firmy „Ch. I. Tyl- 
ler, Spadkobiercy” 
i składających się 
z mechanicznej 
massyny stolar- 
skiej „wahadłowa* 
oszacowanej na 
sumę sł. 1500.— 


Łódź, d. 24.2.31. 
Komornik: 


A. Łagodziński 


4 — 5-CIO POKOJOWE 


najnowszych fasonów 


poleca 


SKLEPY 

ew. z mieszkaniami przy ulicy 
Piotrkowskiej i innych kieruh- 
kach miasta, restauracje, ka- 
wiarnie, piwiarnie, kolonjalno- 
spożywcze, owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro „Polruch* Al, 
Kościuszki 27, telef. 141-01. 


POKÓJ 
umeblowany z wszelkiemi wy- 
godami. ©oddzielnem wejściem, 
do wynajęcia. Sienkiewicza 40, 


m. 10. Zasłać ad 3—4 iod 7. 
404-1 
POKÓJ 
duży dwuokienny przy inteligent 
nej rodzinie dla dwuch osób jest 
do oddania. Ul. Traugutta 11, m, 10 
39—1 


Reprezentacyjny lokal Łodzi 


Dancing — Kabaret 


ACCOLTE 


Zawadzka 1. 
tel. 203-40, gabin. 135-21 


wł. Henryk Bergħheim, 
dyr. Herman Balgelman 


Wielki atrakc. program marcowy 


I. Tilly Gerardo 


uet oryginalny Hiszpański 


I. Jneś van Bree 


znana międzynarodowa su- 
bretka ostatni miesiąc w 
Polsce 


II. Sisters Sarneckie 


duet taneczny 


subretka polska 


U. Maryla Dobrowolska 


tancerka ekscentryczna 
Kapelmistrz 


LEON SZYMKIEWICZ 


w wielkim wy- 
borze po cenach 


KLAWIOL ae po seca 


A BRAC foi a FAAGUN INA nych tylko 


BA u M. FLAKOWICZA 


Piotrkowska 145 w podwórzu 
Dogodne warunki spłaty 332-4 


Doktór 


KLÓNGBR 


Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych I włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef, 132-28, 

W niedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotrkowska 62 


Prenumerata 


4Q0groszy, z przesyłką pocztową w kraju 
kopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugonjusz Kronman 


Dr. med. 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
a 77a, tel. 208-90. 


rzyjmuje od 6—8 w, ! w lacr- 
> „SANITAS, Cegielniana 29 


stkiemi do- 
oszenie — 
9. = 


miesięczna „Głosu ery, ze wsz 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za o 
-a 6— zagranicą — 3l 


umeblowany. słoneczny z wszelkie 
mi wygodami, wejście z korytarza 
odnajmę. Piramowicza 5, front III 
piętro m. 8. 


POSZUKUJE 
się inteligentnej wykwalifikowanej 
osoby do 8-letniej dziewczynki. 
Zgłaszać się z referencjami Pomor 
ska 46, inż. Hartglas między. godz. 
10—1 i 4—5. 1827—1 


SKLEP SPOŻYWCZY 
z mieszkaniem, dobrze prosperują- 
cy do sprzedania przy uł. Łagiew- 
niekiej i Pałuckiego Rynku. Wia- 
domość w administracji. 3988 


(str. 10 sspalt) 12 gr., Drobne 15 
za wyraz; najmniejsze sł. 1.20 gr. 
ozane są o 50 


oc. drożej, firm sagrantownych o 100 
Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eagenjusz Kronman. 


mieszkania, wszelkie wygody, przy 
ul. Piotrkowskiej, Zawadzkiej, 6-go 
Sierpnia, Gdańskiej, Wólczańskiej, 
Przejazd, Andrzeja, Pustej, Radwań 
skiej, Sienkiewicza, Narutowicza, 


Pl. Reymonta poleca biuro „Pol- 

ruch”, Al. Kościuszki 27, telefon Wytworne Gabinety. Lokal 

141-01. 376—1 otwarty do 6-ej rano. 
MIESZKANIA W soboty, niedziele i Święta 

1—2—8 — 4 — 50-pokojowe 


wszel. wygody w starych domach 
oraz w nowych domach za komor- 
ne miesięczne we wszystkich kierun 
kach miasta, poleca biuro „Pol- 
ruch“, Al Kościuszki 27, tront, par 
ter, tel. 141-01. 128—1 


Five 0 (lotki 


z udziałem całego zespolu artyst. 


za wiersz milimetrowy l-sspaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 zł, 
w tekście 30 gr. 


nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

„30 wyraz; najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
głoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
roc. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50° 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


M. Kochański. 


BUNT MŁODZIEŻY 


Niedawno obiegła wszystkie 
dzienniki następująca historja: 
Popularny w Stanach Zjedno- 
czonych autor „Bestji*, „Mał- 
żeństwa Koleżeńskiego i „Bun 
tu Młodzieży* znajdował się w 
kościele, gdzie pastor wygłaszał 
kazanie poświęcone  herezjom, 
głoszonym w wyżej wspomnia- 
nych książkach. Kiedy skoń- 
czył, powstał ze swego miejsca 
sędzia Lindsey i wdarłszy się 
na ambonę zaczął gwałtownie 
zbijać argumenty przeeiwnika. 
Oczywiście policja mu prze- 
szkodziła i będzie teraz miał 
proces © zakłócenie spokoju 
publicznego. 

Kim jest sędzia Lindsey i cze 
go chce? Lindsey jest sędzią są- 
du dła nieletnich i dla spraw 
rodzinnych w Denver w stanie 
Colorado. Zdobył sławę zupeł- 
nie nowym systemem pracy, 
zyskując nienawiść starszego 
pokolenia i sympatję młodzie- 
ży. Stał się powiernikiem i przy 
jaciełem całego swiata sztubae 
kiego w Denver. Przychodzą do 


niego z najróżniejszemi pyta- 
niami i zagadnieniami. 
Przebywając dwadzieścia 


cztery laia na tem stanowisku 
Lindsey zebrał spory materjał, 
który zużytkował w książce 
„Bunt Młodzieży*. Co krok 
przypomina też czytelnikowi o 
swojem prawie do wygłaszania 
pewnych tez, opartem na wielo- 
letniem doświadczeniu. 

Autor dzieła uważa się za 
rzecznika młodego pokolenia 
doby dzisiejszej. 

Podstawowem założeniem je- 
go tez jest wiara w niezmierną 
dobroć człowieka. Natura ludz- 
ka jest w zasadzie dobra, spa- 
czona jednak jest nierozmmnem 
wychowaniem i barbarzyńskie- 
mi prawami, których jest nie- 
wolnikiem. Dajcie człowiekowi 
wolność, a zawsze pójdzie do- 
ira droga! 

Nie znaczy to bynajmniej, hy 
Lindsey zalecał anarchję. A- 
narchju byłaby tylko drugą for 
mą niewoli. Żąda tylko grunto- 
wnych i mądrze pomyślanych 


reform, któreby dostosowały 
obyczaje i prawa do ducha 
czasu. 


Pierwszym postulatem auto- 
ra jest zmiana systemu wy- 
chowania. Młody umysł jest z 
natury logiczny. Uznaje tylko 
pragmatyzm, Nie znosi dogma- 
tów. Wiara w dogmaty jest 
przywilejem ludzi starszych, 
którzy już zdążyłi stracić jæ 
sność sądu. Na tem polega od- 
wieczny rozdźwięk między ro- 


dzieami a dziećmi. Dzieci zaw- 
sze pytały, dlaczego?, a rodzice 
sj odpowiadali: bo tak 

t 

Dotyczy to przedewszystkiem 
starej jak świat kwestji uświa- 
domienia -seksualnego młodzie- 
ży. Błąd daremnych usiłowań 
rodziców utrzymania dzieci w 
nieświadomości mści się okrut- 
nie. 

Autor opowiada dziesiątki 
wypadków wybryków erałycz- 
nych młodzieży szkolnej, kła- 
dac to wszystko na karh nie- 
świadomości spraw płciowych. 

Budzące Się instynkty płciowe 
dają dziecku do rak niehez- 
pieczną zabawkę, z którą nie 
wie, jak się obchodzić. A nie- 
wiedza sprowadza na manow- 
ee. 

Najciekawszem jednak jest 
to, że ani rodzice, ani nauczy- 
ciele, nie mają pojęcia o 
tem, co się między młodzieżą 
dzieje. Gdyby wiedzieli. mu- 


sieliby ze zgrozą zaliczyć pięć- 
dziesiąt procent amerykań- 
skich dziewcząt do kategorji 
„upadłych, a młodzieńców do 
— rozpustnych. 

Czy znaczy to, że dzisiejsza 
młodzież jest niemoralna? Nie. 
Stanowezo nie. Jest może mo- 
ralniejsza od innych pokoleń. 
Paczaą ją tylko — jak już wspo 
mniałem — nierozumiem wy- 
chowaniem, a pozatem — Bunt 
Młodzieży! 

Młodzież pewnym, zdecydo- 
wanym krokiem wkracza na 
prawą acz śliską drogę reforiu 
społecznych. Nie powstczymają 
jej obłudne kazania i mowy. 
Idzie nieubłagany proces dzie- 
jowy. Coprawda młodzież zaw- 
sze dążyła ku reformom. Ale 
z konieczności ograniezała się 
tylko do szumnych słów, które 
wygłaszała dopóty, dopóki by- 
ła młoda. Potem młodzież pod- 
rastała, przychodziło nowe po- 
kolenie i tak w kółko. 


GLOS PORANNY zzz 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACK| 


Dziś jest inaczej. Zmienione 
warunki życiowe, głównie eko- 
nomiczne, dały młodzieży po- 
iężną broń, której używać bę- 
dzie konsekwentnie aż do ehwi 
li zwycięstwa. -A zwycięstwo 
jest nieuniknione. 


Przedewszystkiem więc kwe- 
stja nowej etyki płei. Kiedy w 
Europie zwołują kongresy dla 
akademickich, fotelowych roz- 
ważań, w Ameryce zaznacza się 
już wyraźna zmiana w myśle- 
niu. 

Lindsey przytacza rozmowy 
z uczennicami i uczniami szkół 
wyższych (amerykańskieh). Na 
usta cisną im się pytania, które 
zdumiewają swoją śmiałością. 
Czy wSpółżycie dwojga kocha- 
jących się ludzi bez ślubu jest 
niemoralne? A czy moralnem 
jest współżycie dwojga nieko- 
chających się ludzi, związanych 
ślubem? To są, zdaniem autora, 
najbardziej palace kwestje. Wy 


Charlie Chaplin odwiedza swoje ŁÓŻECZKO... 


Charie Chaplin jest obecnie | Szalona radość ogarnęła słucha 


najpopularniejszym chyba czła 
wiekiem w ILondynie. Elita u- 
mysłowa, oraz najwyższa ary: 
stokracja londyńska wydziera- 
ja go sobie z rąk. Ostatnio urzą 
dził sir Filip Sasson na jego 
cześć śniadanie.  Zjawili się 
książęta, lordowie i wszystka, 
co ma wogóle pretensje do sła- 
wy. Ale ten mały cichy czło- 
wieczek, o lekko siwizną przy- 
prószonych włosach niewiele 
sobie robi z tych zaproszeń. 
Najchętniej spaceruje incogni- 
to po ulicach południowej dzieł 
nicy Londynu — tam gdzie sta 
ła jego kołebka. 


I tak odwiedził niespodziewa 
nie swoją starą szkołę. Zaje 
chał taksówką do szkoły w 
Middlesex i zgłosił się u dyrek 
tora, przedstawiając mu się te- 
mi słowy: 

—- Jestem 
szkoły 
Chaplin. 


Można sobie wyobrazić, co 
się działo wtenczas w tej szka 
le. A Charlie był wprost szczę: 
śliwy, gdy go dyrektor oprowa 
dzał po gmachu szkolnym. W 
swej starej klasie stanął Charlie 
na podjum i wygłosił krótkie 
przemówienie: 

Jestem bardzo szczęśliwy i 
wydaje mi się, że jestem zno- 


stary uczeń tej 
i nazywam się Charlie 


wu małym chłopakiem, ucz 
niem tej szkoły. s 
A następnie, nieproszony 


przez nikogo, dał małe przed 
stawienie. Przechadzął się zna- 
nym swym krokiem po pod 


kłania! się swym melonikiem. 


czy — takiego wybuchu entn- 
zjazmu chyba nigdy w tej szko- 
le jeszcze nie było. 

A potem poprosił, by go za 
prowadzono do chorych pa- 
cjentów szkoły. I przed nimi 
odegrał Charlie jeszcze raz te 
same sceny. A następnie pa- 
prosił Charlie, by go zaprowa 
dzono do sypialni chłopców 
Charlie stanął przed swojem 


starem łóżkiem. I tu ujrzał ja 
kąś postać kobiecą, która skro- 
manie przytulała się do ściamy 
Była to pani Radband, która 
jeszcze za czasów Chaplina a 
piekowała się tą salą. Charlie 
Chaplin natychmiast ja poznał, 
ale ona go nie poznała. 

Charlie podarował swgj szka 
le aparat projekcyjny dla fil 
mu, a każdego ucznia obdarzył 
innym podarunkiem. 


60 rocznica kapitulacji Paryża 


28 stycznia 1871 roku minister 


| Jules Favre, spotkał się z delegacją 
jum, wywijał swoją lascezką i moście Sevres, by podpisać akt kapitulacji. 


spraw zagranicznych Francji, 
armji niemieckiej przy 
(Kopja współcze- 


sniego obrazu nieznanego autora. Przyp. Red.) 


Łódź e 


29 lutego 1931 rokr 


maga on w imieniu młodzieży 
najdalej idącej wolności i tole- 
raneji. Reforma juź się rozpo- 
częła. Dziewczyna, która uro- 
dziła dzieeko, nie jest wcale u- 
ważana za „upadłą*%, Macierzyń 
stwo jest rzeczą Świętą, bez 
względu na to, co jest jego przy 
czyną. Decydującą jest miłość. 
Ona sankcjonuje dziecko. „Nie 


prawem jest dziecko, które 
nie jest owocem prawdziwej 
miłości. 


Naturalną konsekwencja tych 
rozważań jest postulat reformy 
małżeństwa. Małżeństwo w 0- 
beenej formie jest przeżytkiem. 
Dwoje ludzi pobiera się, ulega- 
jąc impulsowi i nie wiedząc. 
ezy doprawdy się kochają. Po- 
zatem on zarabia jeszcze mało. 
Szybko zjawiają się dzieci, któ- 
rych byt, niestety, nie jest za- 
pewniony. Wynikiem tego są 
tragedje i rozwody. 


Sędzia Lindsey proponuje 
tak zwame „małżeństwa na pró- 
be“. System ten zaczyna już 
wchodzić w życie w Ameryce. 
Polega on na. tem. że dwoje 
ludzi żyje bez Ślubu tak długo 
aż nabiorą pewności, że są dle 
siebie w istocie stworzeni. Wte- 
dy się mogą pobrać. A dzieci? 
Ależ istnieją Środki ochronne. 
Są one tylko zabronione prze. 
kościół i nie spopularyzowane 
Jest więc rzeczą lekarzy udo- 
skonalenie į rozpowszechnienic 
tych środków. Wynikiem tego 
hędzie, że wydawane na świal 
dzieei będą miały istotne pra- 
wo do życia i warunki rozwo- 
ju. Posiadać dzieci będa tylko 
ludzie zdrowi i zamożni. Nie po 
ciągnie to za sobą wymarcia na 
rodu bo na szczęście ilość tych 
ludzi jest wystarczająco wy- 
soka. 


To są w zarysie teorje Lind- 
seya, Książka jego napisana 
jest dla amerykańskich stosun- 
ków i dla amerykańskich umy- 
słów. Europejczyk jest zbyt wy 
magający aby przyjmować bez- 
krytycznie wszystkie wywody. 
Autor przytacza niezliczoną 
ilość przykładów © wątpliwej 
autentyezności. Zresztą w Ame- 
ryce wszystko może się wyda 
rzyć. Bawi też czytelnika takie- 
mi zwrotami: „Łzy obeschły w 
mgnieniu oka, prawie że zasy- 
czały na policzkach, gwałtow- 
nie parując*. 


Ale pomijając te wszystkie 
drobnostki, dzieło sędziego 
Lindsey'a jest wielkim humani- 
tarnym manifestem uczciwego i 
rozumnego człowieka, 


zna — 


LOU 


IS FICHER. 
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REALIZACJA 


Autor poniższego artykułu, amerykanin, jest 


tem pisma nowojorskiego 


pisało o wielkim sowieckim planie gospodarczym, 


koresponden- 
„Nation” w Moskwie, Wiele się już 
Tem nie 


mniej głos Fishera, jako całkiem bezstronnego, a przytem świet 
nego znawcy, godzien jest bezwzględnie przytoczenia in ex- 


tenso. 


W początkach nowego Toku, a 
"pod koniec ponownego; jednorocz- 

nego pobytu w Bowietach, godzi 
Bię zrekapitulować i rzucić okiem 
w przyszłość. Jak rozwijał się do- 
tychczas plan pięcioletni? Czy bę- 
> go można doprowadzić do koń 
ca 

Na pytanie to trudno jest odpo- 
wiedzieć chociażby dlatego, że wo- 
góle 
jakikolwiek stały Plan nie istnieje. 
Bowiem zaledwie w jakiejkolwiek 
gałęzi przemysłu okazuje się, że 
produkcja dociera do celn, przewi- 
dzianego w planie, a natychmiast 
cel ten zostaje powiększony, aby 
tą drogą spotęgować wysiłki. Wy- 
darzyło się to w tak wielu gałę- 
ziach gospodarczych, że pierwotny 
minimalny plan pięcioletni, t. i- 
„piatiletka” z roku 1928, wyglądał 
zupełnie inaczej i daleko skromniej, 
niż dzisiejsza „piatiletka”; a przy- 
tem pratydopodobnie 
dzisiejsze cele zostaną znoWu roz- 

szerzone do końca 1932 roku. 
Jeśli więc pada pytanie. czy w pię- 
ciolecin do grudnia 1933 roku plan 
będzie przeprowadzony tak, jak go 
naszkicowano w październiku 1928 
roku, to odpowiedź musi być ka- 
teg ie twierdząca. O wiele 
aktnalniejsze jest  zanalizowanie, 
czy prawdopodobnem jest, by czę- 
sto zmieniany i uzupełniany 
program pięcioletni został już zre- 
alizowany w ciągu czterech, Za- 

miast pięciu lat, 
do czego dąży obecnie rząd, partja 
<;-proletarjat. 

W roku 1929 — 1930 przemysły 
państwowe Sowietów podniosły 
swoją produkcję o czwartą część, 
czyli © 5 procent więcej, niż prze- 
widywał i żądał plan. W roku 1931 
rezultat poprzedniego roku ma być 
podniesiony znowu o 45 procent. 
Jeśli to zostanie przeprowadzone, 
to 
79 procent skróconej do Czterech 
lat piatiletki urzeczywistni się już 
w ciągu pierwszych trzech lat, a w 
przemyśle ciężkim nawet 98 Proc. 

Pozatem pod koniec trzeciego 
roku piatiletki, a więc w grudniu 
19381, przemysł weglowy, naftowy, 
maszynowy i elektryczny już prze- 
kroczą wytknięte im w planie gra- 
nice, Według plańii Sowiety mają 
do 1932 — 33 roku wyprodukować 
np. 53 tysiące traktorów. Liczba 
ta będzie osiągnięta już w roku 
1981. A jeśli zostało tutaj użyte 
słowo „będzie”, oznacza to w każ- 
dym poszczególnym wypadku. że 
fabryki, kapitały i inne Warunki 

produkcji już są do dyspozycji 
i że dotychczasowe rezultaty 
usprawiedliwiają te nowe przy- 

- puszczenia. 

W lekkim przemyśle sukces- nie 
był tak nadzwyczajny; i jeśli w re- 
zultacie nowych metod, przyjętych 

„w listopadzie i grudniu, zaległości 
nie zostaną wyrównane, to 
przemysły włókieniczy, obuwiany, 
Spożywczy, odzieżowy i Papierni 
czy pozostaną w tyle za przewidzia 

nymi etapami planu; 
to samo dotyczy innych gałęzi prze 
mysłowych, bezpośredniej potrze- 
hy. Ale pozostają jeszcze dwa lata; 
rodzime Surowce lekkiego przemy- 
słu — bawełna, len, skóra, drze- 
wo budulcowe, jarzyny, cukier — 
są, dzięki kolektywizacji i zorgani- 
zowaniu farm państwowych, dzi- 
„ „słaj w obfitszych ilościach, niż daw 


stopniu. 
To wszystko może sprawić, że lek- 


(Redakcja). 


niej; a 
przekonani, że 

własne potrzeby narodu trzeba 
obecnie uwzględniać w większym 


bolszewicy są widocznie 


kie przemysły osiągną jeszcze swój 
tel w ciągu drugiej połowy zredu- 
kowanej do czterech lat, piatiletki. 
W rolinictwie również widoczny 
jest niesłychany postęp. 
W roku 1930 zbiory zbóż wzrosły 
do 87,4 miljonów tonn w porówna- 
niu z 71,7 milj. tonn w roku po- 
przednim. Kolektywizacja, połączo- 
na z naciskiem ster urzędowych, 
osiągnęła w ciągu dwuch lat wie- 
cej, niż ktokolwiek oczekiwał w cią 
gu lat pięciu, Komuniści widzą w 
tem dowód, że produkcja rolna 
wzmogła się nie jednorazowo, ale 
ną stałe, i dopatrują się w tem wi- 
doków na 
bardziej  Przyjacielskie stosunki 
między wsią a miastem, 
— stosunki, które stanowią puikt 
zasadniczy całej sytuacji rosyjskiej, 
Nie sądzą jednak, aby w rozwa- 
żamiach, czy plan, pięcioletni byl 
lub będzie porażką, czy sukcesem 
liczby procentowe miały absolutną 
moc przekonywującą, Świat chce 
wiedzieć, czy osiągnięto ogólny cel 
planu: 
czy Rosja objęta jest szybkiem i 
rozsądne uPrzemysłowieniem. 


a 


Pod tym względem nie myże być 
żadnych wątpliwości Odpowiedź 
brzmi: TAK! Czy cyfry programu 
zrealizowane będą w 90, czy 115 
procentach — jedno i drugie jest 
możliwe, — to de facto nie odgry- 
wa roli, Faktem jest, że 
Podczas gdy niemal Każdy kraj 
kapitalistyczny w najlepszym Wy- 
padku utrzymuje swój Stan, to So- 
wiety Kroczą Przez oKres entuzja- 

stycznej szybkiej rozbudowy, 

Jestem ostatnim z tych, którzy 
zapominają o cieniach tego obra- 
zu: o kiepskim gatunku i wyso- 
kich kosztach fabrykatów; o trud- 
nościąch kierowania — łatwiej jest 
zbudować fabrykę, niż uczynić ją 
produkeyjną: — o podporządkowa- 
niu dobrobytu miljonów jednostek 
dobrobytowi państwa, które jesz- 
cze nie może płacić dywidendy; 0 
niezliczonych błędach urzędników 
i dyrektorów. Prawda o Rosji ma 
janusowe oblicze. 

Życie Powszednie jest ciężkie 

i czarne, Lud cierpi, 

Troska c elementarne potrzeby po- 
chlania. Iwią część energji, Ale 
istnieje i odwrotna strona, jasna i 
dodając otuchy: narodziny no- 
wych miast „socjalistycznych ”; 
budawanie olbrzymich fabryk i 
farm: tętno całego kontynentu, któ 
ry odkrywa w sobie nowe źródła 
twórczej energji i gospodarczej nie 
ziłeżności i kroczy ku lepszemu po 
ziomowi życia. Którą tych stron 
bierze Się pod uwage. to zaloży od 
temperamentu i od światopoglądu. 
Mnie osobiście częto bardzo dokli- 
wie dawały się we znaki niewygo- 
dy bieżące. Ale częściej jeszcze Toz 


pływały się one w świetle przy* 
szłości a duchowe oko kierowało 
się ku zjawiskom pozytywnym, 
konstruktywnym, twórczym. Bo- 
wiem niemal wszystkie trudności 
są takie same, jak te, które towa- 
Tzyszą każdemu wzrostowi i kaž- 
dej młodości. 

Jednem z najbardziej rzucają- 

cych się w oczy zjawisk ubiegłego 
roku było 
znikanie bezrobocia, 
Każdy, kto chce procować i posia- 
da jakiekolwiek, a nawet nie posla- 
da żadnych kwalifikacji, może zna- 
leźć pracę wszelkiego rodzaju. 
Miasta, fabryki i biura prowadzą 
nawet między sobą energiczną wal- 
kę o siły robocze i wymyślają spe- 
cjalne atrakcje, aby te siły do sie- 
bie przyciągnąć. Stąd niezwykła 
„płynność” sił roboczych, którą 
rząd daremnie usiłuje zwalczyć za- 
pomoęą nieskończonej serji dekre- 
tów. 

Niewystarczalność sił roboczych 
jest bezpośrednim skutkiem w2mo- 
żonej prodnkcji przemysłowej. Ale 
odzwierciadla ona jednocześnie waż 


ne — skłonny jestem nawet po- 

wiedzieć 

epokowe — zmiany na wsi sowiec- 
kiej. 


Rok 1930 był przedewszystkiem 
rokiem kolektywizacji w rolnietwie, 
która jest główną zasługą Stalina 
w rewolucji rosyjskiej, Kolektywi- 
zacja  prawdopobnie w większym 
jeszcze stopnin poruszyła masy 
chłopskie, niż w swoim czasie znie- 
sienie niewolnictwa. Zaprzega ona 
do roboty wszystkie ręce i mózgi 


wsi. Rzuciła ona pochodnię wojny 
domowej na płaszczyzny i zbndzi- 
ła najpierw gwałtowny opór mas 
chłopskich, poczem aktywność an- 
tysowieckich czynników zagranicą, 
a wreszcie opozycję poważnych Sił 
w łonie samej parth komunistycz- 
nej, Ta walka za Kkolektywem, a 
przeciwko „kułakom”, bynajmniej 
jeszcze nie jest zakończona. Ale 
najpewniej nie przyjmie juź ona 
nigdy krwawych form ze stycznia 
1930 roku, a państwo nie będzie 
już musiało siegać do owych dra- 
stycznych metod przymusowych, 
które stosowało ubiegłej wiosny. 
Bolszewicy przeszli okres nauki. 
Mimo to nie widzę znaków, które- 
by wskazywały, że polityka dalsze- 
go uspołecznienia rolnego będzie 
poniechana, lub choćby tylko złą- 
godzona. Sądzę wprost przeciwnie, 
że korzyści uspołecznienia władz 
wiejskich są tak znaczne, iż proces 
ten prowadzony będzie do jaknaj- 
dalszych granic możliwości. W ten 
sposób najłatwiej pozbędą się znie- 
nawidzonych „kułaków”: a egze- 
kwowanie zboża, które było nie- 
bezpiecznym procederem, stama się 
stosunkowo pokojowem zajęciem. 
„Kolchoz” stwarzą wiele zagad- 
nień, gospodarczych i organizacyj- 
nych; ale gdy wreszcie zostaje umi- 
chomiony, 
likwiduje niesnaski między chlo- 
Pami, 
a conajmniej je łagodzi, Jeśli jed- 
nak kolektywizacja na wsi utra- 
wiana będzie nadal, to prawdopo« 
donla zmusi ona niebawem partje 
do jeszcze gwałtowniejszego tempa 
uprzemysłowienia, 


DWADZIEŚCIA 


Z powieści W. $. Ronaldshaya: 


Rok 1950. Glob ziemski wy- 
drążony z orbity wszechświata 
dłutem genjalnych wynalazków, 
poczyna przybierać dziwne 
kształty. W trzewiach jego hu- 
czą fabryki podziemnych miast 
szybują ekspressy, windy i sa- 
moloty, pulsują krwiożercze 
molochy słali, żelaza i elektry- 
czności. Oblicze świata, pofał- 


dowane zmarszczkami gigan- 
tycznych gmachów, pocięte 
sznurami linji powietrznych, 


sieciami podmorskich tuneli łą- 
czących kontynenty Nowego 
Świata, drży od huku eskadr na 
powietrznych, utrzymujących 
stałą komunikację z Neopoli- 
sem,  źrenicą współczesności. 
Błyskopędy, poruszane energją 
piorumu, obiegają z zawrotną 
szybkością kulę ziemską. Na 
wysokości 100 kilometrów 
mkną kolejki mięđzyplanetar- 
ne, samochody i autobusy ra- 
kietłowe, uwożące ludzi w stre- 
fę od wieków pożądanego Mar- 
Sa. 
Rok 2.000. Oto poczynają się 
dziać na ziemi 
rzach rzeczy dziwne, niesamo- 
wite. Fala katastrof żywioło- 
wych nawiedza świat.  17-ego 
marca trzęsienie ziemi burzy 
Japomję. 29 tego samego miesią 
ca, wybuch podmorskiego wul- 
kanu, zatapia na Czarnym Oce 
anie eskadrę angielskich pan- 
cerników.  387-ego Południka, 
wybucha wojna żydowsko - an- 
gielska.  1-ego, uaiesięma Hui, 


i w przestwo-, 


bunt zapala Egipt, Indje i Ro- 
sję. 18-ego, miesiąca ery neo- 
poliłańskiej, następuje straszli- 


wy wylew morza Wielkiego. Gi} 


ną miłjardy ludzi, walą się mia 
sta, pożar obejmuje Nowy 
Swiat... 
7 x % % 
Doktór Rams odstawił pro- 
bówkę z przefiltrowanym mac- 
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Jeanne Juilla 


przedstawicielka Francji, obra 
na królową Europy w Paryżu. 
Uzyskała ona 89 punktów. Na- 
stępne miejsce otrzymała re- 
prezentantka Niemiec, zdoby- 
wając 88 punktów. 


cambikiem i spojnzał na orjen- 
tacyjny zegar, wskazujący g0- 
dzinę pierwszą po północy, we- 
dług czasu Nowego Świata. Z 
poza ochronnych okularów, po- 
łyskiwała para ognistych, roz- 
bieganych oczu, nakrytych gę- 
stemi zaroślami brwi. Kwadra- 
towa głowa, przybrana mierz- 
wą siwych włosów, poruszała 
się niespokojnie w takt dzwon- 
ków, rzegocących w metalo- 
wym czerepie świetlnej maszy- 
ny Richeta.  Elektromignony, 
zamknięte w rełoncie dalekonoś 
nej rakiety, przebijały sykiem 
ściany stalowego kadłuba i mie 
szały się ze szmerem iskier ole- 
onowych, obiegających halę 
laboratoryjną. 

Zegar Nowego Świata nakre- 
slit na orjemtacyjnej tablicy 
znak 2-giej godziny po północy. 
Doktór Rams nałożył maskę 
słuchawkową i nerwowym Tu- 
chem nacisnął taster, oznaczo- 
ny numerem 7. Z wściekłością 
zajęczały dzwonki radjotelegra 
fów. Na świetlny ekran Pan - 
Azji, wybiegł migotliwy, czer- 
wony błysk. 


— Hallo... halto... fala 997013 
mówi doftór Rams. Zmienić 
kierunek prądu neomagnetycz- 
nego! Hallo... hallo... stacja 37 
włączy natychmiast prąd wste- 
czny! Notować: Godzina 2 mi- 
nut 7 sekund 03 skupić rakietę 


Nowy błysk rozświetlił mapę 
świata. W szaleńczym wirze e- 
lektromignonów pojawił się 
suchy szelest. Doktór Rams sy- 
gnalizował podmorskiej stacji 
X— 2. 

— Halo.. hallo... Kingsley? 
Nastawić promienie na Holm 
York! O godzinie 2-giej minut 
13, spalić prowincje Starej Zie- 
mi! Hallo.. ballo... stacja Pół- 
nocna skieruje wybuch Cyklo- 
nu na oś ziemi! Wybuch otwo» 
rzyć o godzinie 2.27,.001 se- 
kund! Szaleństwo? Ha... ha... É 
to pan mówi Wellingtonie? To 
nie szaleństwo, ale budowanie 
nowych porządków rzeczy na 
gruzach strupiałego światal — 
Przyjęte? Zamknąć kable! 

Szybkim ruchem zerwał 2 
twarzy maskę słuchawkową i 
opadł na fotel. Rozpętane źre- 
nice wbił w mapę Nowego Świa 
ta i oczekiwał pierwszych sy- 
gnałów świetlnych, zwiastują- 
cych zmierzch zgrzybłałej zie- 
mi. Zegar orjentacyjny odliczał 
szybkie sekundy i minuty. 


Godzina 2 minut 3... minut 
4... minut 5,. 6... 

W martwe cielsko Pan - Eu- 
ropy ugodził błyskawiczny grot 
czerwonej strzały. Zawarkotały 
ochrypłe dzwonki  falotelegra- 
fów. Zbliżała się minuta pierw- 
szej katastrofy. Doktór Rams 
zgarnął myśli w sakwę mózgu 


Bellinga w centrum Pan - Eu-|i mierzył je poraz ostatni dzie- 


ropy! Przyjęte? W porzadku! 


tom swego apostolstwa. 
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„PIĄTILETKI” 


Najbliższe lata będą najpewniej 
świadkami takich cyklów stłumio- 
nych i zwiększonych szybkości, 
związanych z pewnymi jaskrawymi 


zy 
w polityce i wobec tego z nowemi 
tarciami w szeregach komunistycz- 
nych. 

Pochód krzyżowy przeciwko pry- 
watnej własności, — wyrażający 
się na wsi w uspołecznieniu, a w 
mieście w super - uprzemysłowie- 
niu i bezpośredniem kneblowaniu 
i gnębieniu wolnego handlu, — za- 
inicjowano w początkach 1930 ro- 
ku. Wycisnął on owe piętno na 
wszystkich wydarzeniach tego okre 
su i trwa nadal, acz ze zmniejszoną 
gwałtownością, 

Ludzie NEP-u nie przyszli po tem 
uderzeniu do siebie, 
Prawdopodobnie nigdy już to nie 
nastąpi. Handlarze wiejscy, którzy 
przychodzą do miast z mlekiem i 
jarzynami nie są ich spadkobierca- 
mł, ani pod względem  gospodar- 

czym, ani społecznym, 

Ciosy na burżuazję miejską i wiej- 
ską spadały jeden za drugim. 
Jednem słowem walka klasowa w 
roku 1930 przyjęła gwałtowniejsze 


formy, niż kiedykolwiek od ro- 
«u 1921. 
Nieuniknienie towarzyszyły jej 


ważne socjalne i kulturalne zjawi- 
ska. Gdyby ten cały nowy rozwój 
mógł być ujęty w lapidarne okre- 
ślenie, to najsłuszniejszem byłoby 
nazwać go „straceniem  liberali- 
zmnu”. Spieszę dodtć, że to wyraże- 
nie nie jest całkiem trafne i bardzo 
ogólne; ale ułatwia być może zde- 
finjowanie zjawiska, które jest 


zbyt nowe i zbyt płynne, aby je 
można było ostatecznie wyjaśnić. 

Trudno jest dokładnie opisać, to 
się wydarzyło, Np. na polu litera- 
tury i 
wszystkich dziedzinach sztuki Wszy 
Scy Krytycy i polityczni przywód- 
cy żądają położenia większego na- 

cisku na walkę klas. 

Jeśli nowe życie w  kolektywach 
brane jest jako temat, to dopiero 
w drugim rzędzie interesuje po- 
ziom utworu. Miłość i sprawy 080- 
biste są niczem w porównaniu ż 
piatiletką. 

Dlatego też 

Wsiewołod Iwanow, 

autor „Pociągu pancernego”, udaje 
się z Leonowem, jako reporter, do 
Turkiestanu, aby zdawać relacja 
z tamtejszych plantacji bawełny. 
Pilniak, bodaj najzdolniejszy wśród 
autorów sowieckich, publikuje 
zbiór szkiców na temat przejścia 
od  feodalizmu do kapitalizmu w 
Tadżikstanie, podczas gdy  Gład- 
kow, autor „Cementu, zagłębia 
się w krytykę kolektywizacji. Nie 
komuniści, ale sympatyzujący z 50 
wtetami pisarze wolą się zajmować 
nowem społeczeństwem, niż topmie- 
jącem zdeklasowanem, które jest 
ich naturalnym żywiołem. Należy 
jednak stwiedzić, że potępianie nie- 
przychylnych dla ustroju relacji, 
jako  „kontrtewolucyjnych”, nie 
sprzyja rozwojowi produkcji lte- 
rackiej, tak samo, jak nie sprzyja 
jej} gdy bohater każdej miłosnej 
historji głosi hasła Stalina i wal- 
czy o program gospodarczy partji. 
Zabroniona jest nietylko sztuka 
dla sztuki = ten kierunek nigdy 


nie był u bolszewików popularny; 
sztuka musi obecnie spełniać otwar 
cie rolę niewolnika Polityki, 
Fakt coraz bardziej bezlitosne- 
go zwalczania „cdchyleń” od ofi- 
ejalnej polityki jest wyrazem tej 
samej ogólnej tendencji. 

Nie istnieje już dzisiaj tolerancja 
względem odszczepieńców. 
Coraz wyraźniej hasłem powszech- 
nem jest* kto nie z nami, ten prze- 
ciwko nam, Stanowisko złotego 
środka jest potępiane. Rząd dóma- 
ga się od kasty inżynierów wyzna- 
nia wiary; nie chce on już dłużej 
tolerować noutralności, W analo- 
giczny sposób zwracą sią Radek do 
Pilwiaka z żądaniem, aby się zde- 
klarował; nie może on dłużej od- 
grywać roli postronnego obserwa- 

tora. 
Niezdecydowani zaczynają  Odczu- 
wać, że ich Pozycja na wysokim 
cokole jest bardzo niewygodna. 
W rezultacie wątpiący i obojętni 
odszczepioeńcy i wrogowie, albo 
zostają nawróceni przez dynamicz- 
ną wolę sukcesu komunistów, albo 
też zamykają nsta i w swem po- 
stepowaniu stają się obłudnikami, 
lub wreszcie. jak partja Ramzins, 
zostnją popchnięci do otwartych 
aktów 1żeprzyjacielskich, 
Psychoza walki klasowej i żarzą- 
ca się wiara w niedalekie zwycię: 
stwo sprawy socjalistycznej wyja- 
śniają dlaczego tradycyjna antypa- 
tja bolszewików do neutralności i 
liberalizmu w ostatnim rokn tak 
wydatnie sie wamogła, A wamożo= 
ne trudności praktyczne czynią zro- 
zumiałem. w jaki sposób 
Stara broń rosyjska, a mianowicie 


bezwzględność, podczas ubiegłego 
roku tak bardzo zyskała na Popu- 
larności. 

Z drugiej strony w roku 1980 swe- 
go rodzaju demokracja gospodar- 
cza zapuściła głębiej korzenie. Słyn 
ny artykuł Stalina z dn. 2 marca 
i rozporządzenia, które go realizu: 
ją w praktyce, uznają zasadniczo, 
ża 

korzyści gospodarcze są Skutecz- 
niejszym środkiem do Kolektywiza- 
cji, niż rozporządzenia rządowe i 

nacisk administracyjny. 
Przy przeprowadzaniu praktycze 
nych zadań mobilizacji społoczeń: 
stwa i wyplenienie pewnych błę- 
dów organizacyjnych zdziałały cu- 
da; ale gdy na wiosnę produkcja 
węgla w Zagłębiu Donieckiem spa- 
dła, to dodatkowe racje towarów 
i żywności dla górników okazały 
się skuteczniejsze, niż wszystkie 
proklamacje i ukazy instruktorskie, 
Człowiek żyje nietylko 2% entu- 
zjazmu, 

Zadowolony inżynier naczelny rów- 
noważy pięć „masówek”, Bolszewi 
cy jeszcz zbyt często zapominają 
o tej prawdzie. 

Czynniki psychologiczne, socjal- 
ne i gospodarcze sytuacji wewtę: 
trznej są ściśle związane ż Tosyj- 
ską polityką zagraniczną. W prun- 
cie tzeczy wewnętrzna polityka i 
atmosfera Rosji w roku 1980 jształ 
towały się bezpośrednio pod wpły* 
wem strachu przed atakiem kapita. 
listycznym i obaw przed bojkotem 
rosyjskiego eksportu. 

Zagraniczne stosunki Rosji były w 
ciągu tego roku mniej lub więcej 
wyjałowione, 


„ZMIERZCH 


— Oto świat za chwil 


kilka | elektromignonów. 


rumie, rozsypie się w proch, któ | tych ekranach świata, 
ry wiatry rozniosą po obłokach | tych telewizją ukazał się 


ŚWIATA” 


Na świetl- 


wyTty- 
ol- 


że nie pozostanie po nim śladu.|brzym Pan - Europy, dźwiga- 
Od 60-ciu lat pracuje nad dzie-| jący miljardy ludzi, wygłodnia 


łem zniszczenia Starego Świata |ły szkielet Pan - Azji i 


kraj 


nad odrodzeniem ludzkości, któ| Związku Ludów, Doktór Rams 


rå unieszczęśliwił wiek potwor-| przymknął oczy. Nadeszła 
ma-|kunda zagłady. Drgnęły ściany 


sych wynalazków, wiek 


szyn, wyrzucający poza obręb | laboratorjum, zakołysała 
potrzebujących ziemia od straszliwego wstrzą- 


życia ludzi 


se- 


się 


chleba, zwierzęta, pozbawione | Su, zawirowały w szaleńczym 


zieleni puszcz i borów, 
on, doktór Rams, nznany 
degenerata i szaleńca, 
zniszczył już świat dawnych 
pięciu 
człowiekowi 


której zbuduje 


pierwotnemu 


cichą jaskinię, | naął przed oczyma jego, 
wytóczy nowemu globowi ziem | szkielet opity krwią, nakarmio | 
skiemu nową oś, życiu jaskinio|ny zgliszezami miast, 
wemiu wyrąbie nowe łożysko, | krzykiem ludzi, popadłych 


I oto| tańeu sploty iskier, znaków hie 
za | roglificznych i jęki dzwonków 
który | £argnęły powietrzem. 


Doktór Rams pot kroplisty 


części świata, zburzy | Otar? z czoła i spojrzał na swe 
dziś Nową Ziemię, na gruzach | dzieło. 


Olbrzym 
jako, 


rozdarty | 
w 


nowych porządków rzeczy. Ze|obłęd. Z drapaczy nieba ppo 


swej pracowni, 
drze ziemi, wyśle za kilka 


ukrytej w ją-| stały jeno popioły, z osad ludz-| 
se-|kich, hut i fabryk — zgliszcza 
kund prąd wsteczny, który spro| dogasające. Po drogach i jezd- | 


wadzi zderzenie ziemi z plane-|niach umierających miast, wa- 


tą „Virron*, 


Bellinga w środek Nowej Euro| splecione 
py i promieniami neonowemi, | skiem śmiercl. 


wyrzuci rakietę |lały się spalone trupy ludzkie, 


straszliwym . uści- 
Doktór Rams 


spali Holm York, stolicę związ-| nakrył ponownie źrenice mil- 


ku ludów. Powstanie 


świat, nowi ludzi staną do pra-|szalały myśli 


nowy |czeniem oczu. W mózgu jego 


zgorączkowane 


cy i nowa era błyśnie nad na.|tragedją miljardów ludzi, w u 
wróconym do prehistorji czło-|szach tętnił obłędny krzyk Wu- 


wiekiem.... 


Nić myśli przerwał zgrzyt da 
lekonośnej rakiety i 


trzask | szczęść... przekleństw... 


mów, wchodzących przez poża- 
rem świata. 
Tyle krwi.. tyle łez 


b 


i nie- 


rozpa- 


Pan - Europa, sta. i 


SIEDEM MINUT 


remnie? Może nie odrodzi się 
ludzkość, przywalona wiekami 
istnienia? Ha, znowu za kilka 
minut zginie 400 miljonów ży- 
jących istot, nowy krzyk roz- 
paczy wstrząśnie światem, po- 
płynie morze łez i krwi... i mo- 
że znowu daremnych... Nie, 
krzywdą dla ludzkości jest apo- 
stolstwo moje... błędne, odda- 
ione od dróg Bożych, niepewne 


. 
FO 
"9 


ongiś światowej sławy śpiewaczka 
koloraturowa, która na pograniczu 
XIX i XX wieku czarowała cały 
świat, znajduje się podobno w ago- 


zwołnionych z uścisku retorty lezy... i może wszystko to nada-luji w swej australijskiej ojczyźnie. 


światła prawdyl 

„Niezbadane są wyroki świa- 
ta, obcą jest twarz moja”... 

Gdzieś na dnie mózgu krąży 
to zdanie, takie proste, a tak 
zawiłych dróg pełne, wyrzuco= 
ne z nauki, a mierzące mądrość 
świata! 

Trzynasta minuta  odliczyła 
59 sekundę, Na mapie telewizyj 
nej zjawiła się prowincja Sta- 
rej Ziemi. Sygnały falotelegra- 
fów jęknęły przeraźliwie i wy: 
nzuciły na świetlny ekran Holm 
Yorku znak zagłady. Doktór 
Rams spojrzał w oblicze mapy 
ostatniem spojrzeniem i wyłą- 
czył bieg orjentacyjnego zegara 
Ciemność zalała laboratorjum. 
Snop iskier wyrzuconych z ło: 
żyska, spalił ekrany świetlne, 
wstrzymał maszyny i bieg cza. 
su. Podmorska stacja X—2 
napróżno sygnalizowała niebez 
pieczeństwo wyrazami: 

— Szaleństwo!! Szaleństwo!! 

Doktór Rams przeciął sieć 
dzwonków i włączył prąd ne- 
omagnetyczny. Dfgnęły ściany 
hali laboratoryjnej, wstrząsnę- 
ła swemi  posadami  zlemia, 
przegięła się oś świata, wytrą- 
cona z równowagi i niby burza 
od wieków do skoku się gotu- 
jąca hukiem napełniła trzewia 
globu najstraszliwsza w dzie= 
jach ludzkości katastrofa, któ- 
rą obłąkanem apostolstwem wy 
pisał Nowemu Światu doktór 
Rams... 


Rokowania z Anglją nie posunęły 
się w praktyce naprzód. Ameryka- 
nie, przepojeni nieprzytomną nie- 
nawiścią do czerwieni, skutecznie 
przeszkadzali w handlu między So 
wietani i Stanami Zjednoczonemie 
Powikłania mongolskie znajdują 
się wciąż jeszcze w beznadziejnym 
stanie. Francja zdecydowała się 
stanąć na czele sił antybolszewie= 
kich w całym świecie,  Sympatje 
Berlina nie są już tak wielkie, jak 
były ongiś. A w praktyce jedynie 
Niemcy i Włochy udzieliły bolsze: 
wikom znaczniejszych kredytów. 

Po wielu latach bierności, prze: 
rywanych jedynie uciesznemi inter 
mezzami Litwinowa w Genewie, 
moskiewski urząd spraw zagranicz- 
nych wykazał znowu inicjatywę: 
w stosunku do Włoch, 

Zbliżenie między  faszystowskiemi 
Włochami i bolszewicką Rosją 
nie należy niewątpliwie do przyje« 
mności dła zawodowych komuni- 
stów zagranicą; ale stanowi ono do 
brą „politykę realną” i, jeśli zaj- 
dzie potrzeba to Kreml pójdzie jesz 
cze dalej, Byłoby jednak jeszcze 
przedwcześnie mówić dzisiaj o po- 
dzieleniu sią Europy na wersalską 
(Francja, Polska, Rumunja, Jugo- 
sławja i Czechosłowacja) i anty: 
wersalską (Włochy, Rosja, Węgry 

1 Turcja). 
Blok rewizjonistyczny nie byłby 
kompletny beż Niemiec, 
A Niemcy, które jeszoze mają naa 
dzieję na Francję i pamiętają rzym 
alcie oszustwo sojusznicze w roku 
1914, nie mogą się zdecydować. na 
którą przechylić się stronę. Wiele 
zależy rzeczywiście od wewnętrzne 
go rozwoju stosuńków w Niemczech 
W każdym razie Moskwa zdecydó- 
wana: jest mieszać się do brudów 
polityki europejskiej jedynie dlate- 
gò, ponieważ 
musi manewrować przeciwko hege» 
monji Francji na kontynencie 
i ponieważ rola w dramacie podno- 
si znaczenie Rosji i daje jej kupiee 
kie i polityczne korzyści, 

Ale gdy urzeczywistni się wojna, 
którą widzą na horyzoncie pesymi- 
ści, to bolszewicy nie wezma w niej 
udziału! Pozośtawią oni kapitali- 
zmowi wykopanie sobie grobu wia. 

nemi rękami! 

Po 18 latach, podczas których 
wszyscy wspaniali jasnowidzowie 
przepowiadali upadek bolszewizmu 
w ciągu sześciu miesięcy, świat od- 
krył nagle, że 
bolszewicy 8ą dość silni, aby zagra 
żać istnieniu społeczeństw kapita« 

listycznych, X 

Podczas gdy np. ludzie z rządu m 
merykańskiego mówią jeszcze 
watnie bankierom i Przetiyki owa 
com, że interesy z Rosją połączone 
są z „wielkiem ryzykiem”, to pra- 
sa, posłowie i intelektualiści wyka- 
zują już, jak ten półbankrut zaleja 
świat towarami, jak podbije ceny 
potężnych kapitalistycznych kor. 
kurentów, aczkolwiek posiada nie- 
dołężne komunistyczne metody pre 
dukcji i jak z tego wszystkiego 
zrodzić się musi rewolucja świató- 
wa. 

Z jednej strony opowiadania e 
nędzy, głodzie, powstaniach, zała- 
mańniu się z drugiej strony obrazy 
nowego, potężnego olbrzyma, który 
przygotowuje się do zdmuchnięcią 
jednem tchnieniem burżuazji z ca- 

łej kuli ziemskiej, 
Oczywiście jeśli szumne nagłówki 1 
idjotyczne wiadomości podtrzymują 
nakłady pism w tych cleżkich eza- 
sach, to ta niesumienność będzie 
dalej wprawiana. Ale mimo to 
nie zaszkodziłoby trochę rozsądku 
i prawdy, 


a 
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(ET aaresto Wardowo-rzenysowe SA HNTD ETT la DIEC 
MIEGZYSŁAW ZAGAJSKI | yin 


Ddddał w Lodzi - ulica Sienkiewicza 59, el. 224-07. pp) 10t oware tikai wa 


POPEYE” chowawczym dla dzieci nerwo' 


Nagrodzone wieloma medalami 


Uruchomiliśmy najnowsze instalacje, będące 
ostatnim wyrazem techniki, dzięki ezemu 


zredukowaliśmy ceny 


chemicznego prania do 


0. sady: ka fg Listopada r. 45, doom 14638 -- WŁASN PCOANOA - PO gcżyć oieóchw rozwo 
| poleca wagonowo oraz ze składów łódzkich ska 224, tel. 188-03 
CEMENT B 
(1) ~ HERAKLITH NY kolara mey, NE GN EBI CIĘ Z 
lekka, tania, izolująca pły iei t jt i pree REUMATYZM ? E 
ta budowlana. — i pogody zimno - wilgotnej, — Ś 


teraz teraz 
Garnitury męskie zł. 8&— Palta damskie od 7 do 8 zł. 
Palta męskie n &— Suknie wełniane „4 „8 ,, 
Kostjumy damskie „ 8.— Suknie jedwabne „6 „9 ,, 
Za plisowanie sukien odpowiednia doliczka 


PAROWA PRALNIA CHEMICZNA 1 FARBIARNIA 


Jan CEBULA 


ŁóDŹ, PIOTRKOWSKA 116 TEL. 129-75 
Ogłoszenie Chorzy na ruptury i różne kalectwall! 
c Pomoc i skutek bez operacji! 


e Syndyk tymczasowy masy upadłości RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
Chila Majera Korca na mocy art. 502 K. H. wzy- niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
wa wierzycieli powyższej upadłości, aby w ter- a RODZ: Bagare etale, EF pielika 
minie 40 dniowym od dnia niniejszego ogłosze- zrąb A E JOE sk 

Ayit F $ kiś 

nia, stawili się osobiście lub przez pełnomocni- Eo ae tomie DONE stłapedęcwhe 
ków z dowodami, usprawiedliwiającemi ieh | gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
wierzytelności w kancelarji jego przy ul. No- $ niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
wo-Targowej 9 w Łodzi w godzinach od 5 sk zró kobiet pl Na, kika krę- 
do 7 celem oświadczenia, z jakiego tytułu i gosłupo, przeciw tworzeniu się gardów, IBEN. 
do jakiej sumy są ETARA ARE upadło- porsety- ortopedyeine: Dis, Skrarelonyon nog 
ści i złożenia mu lub w Kancelarji Wydziału 


Dostarcza w różnych ilościach K A R B ID 


Na składzie posiadamy wszelkiego rodzaju materjały 
budowlane, smołowcowe i chemiczne jak to: smołę dro- 
gową, pak wszelkich gatunków, lepik, lakier do żelaza, 
oleje opałowe i tłuszczowe, karbol, naftalinę, żywicę, 


RS tuloi, nafię, benzol i t. p. 


CJE A 


SAPOMENTHOL 


*MATULI 


pienia!! 
1-2 RAZOWE NA 
CIERANIE USUNIE 
JUZ BÓL. ŚRODEK 
RADYKALNY ZNANY NACAŁYM SWIE 
CIE. POLECANY PRZEZ LEKARZY]! 


Żądać w aptekach i skł. apt., gdzie 
niema wysyła wprost Fabryka E, Ma» 
tuli w Krakowie, ul. Helelów 17. 


chrypkę, zakatarzenia nosa, 
gardła, oskrzeli i t. p. 
USUWAJĄ 


Zioła „Polana“ 


i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce, 


prak 4 posz ep ski W pocki syi Swladectwa pochwalne wystawlii Prof. Uniwersyt: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
łów s Aih elno ytol Ag t Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. > zatwierdz. przez M. 5. W. rej. 1349 
prawdzenie wierzytelności na mocy art. ; ; 
503 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Ko- Zakład ortopedyczny Spec. L RAPAPORT, ortopeda ze bwowa, de nabyta w. APTEGE | 
misarza w dniu 11 i 18 kwietnia 1931 r. o godz, 13 Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, partar. Telef. 221-77. D-ra Farm. R. Rembielifskiego 
ad Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale Han- 1 UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. w Łodzi, ul. Andrz ej a 28 
b % „przy Pl. Dąbrowskiego*Nr. $ pokój Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. tel. 149-91. 
de Syndyk tymczasowy: PODZIĘKOWANIE. CENA Zł. 2— 
W. Panu Dyrektorowi RAPAPORTOWI, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska 29, II p. 
818-1 „o s Pa A 109-14 (front) SASA publiczne podziękowanie jako Specjaliście dla ruptur za trafne i 
: „Ace g z umiejętne rozpoznanie mojego cierpienia przepuklinowego i umiejętne założenie „mi 
bandaża gumowego brzusznego na obniżenie żołądka i rupturę pępka, które to eier- ZOSTAŁA OTWARTA 


gł och p K 5 IĄ yA EK 10626 o aa) Dr. Józef Eidchc, St Radca Skarbu. LFEZNI CA 
C€NRAISSARERCE m E E ; 

ki 15 lutego r. b. objęła na własność K Í i h F 7 ni 

„CZYTELNIĘ NOWOŚCI przy ul, Narutowicza 14 0 0 | p 2 iB | | G jĄ | 

; (daw. p. Straucha) y | H 890 


3000 ost ścl w językach: polskim, fran- 5 t 
saskim groria at angielsk i środa 0 A Czapki, Parasolki, Serpetyny, Wachlarze, ze słałemi łóżkam i 
— Balony, Maskotki dostarcza w komis — 


egzemp. Na każde życzenie otrzymuje czytelnik BB py Dzieci € 99 IK Donchina 
ga aj Ç U ul. Piotrkowska 90, 


żądaną książkę 
HE 34. NARUTOWICZA 34. Tel. 192-55 [EBM tel. 221-72. 9545 


Abonament miesięcznie zł. 2.— 
Przyjmuje się chorych wyma» 


Wielki wybór najrozmaitszych zabawek i gier towarzyskich po eenach b. niskich, gających przebywania w letzni- 


Uwaga! Ma miejscu wzorowa kilnika lalok. Uwaś$a!|; 5a” przychodzących. Gode 


przyjęć od 9—1 i od 4—71/a 


ERAS TIA EAEEREN TKE POZO TORA 
Zakład krawiecki damski dolarów 
eA ES 


$z. KACZKA 555710 


CUKIERNIA Z. GOMOLNSKIERO 


PRZEJAZD 1, TEL. 183-72 i 20y-87 
e a 


Fabryka Luster 
Wytwórnia mebil 


J. Kukliński 


a e 
Zachodnia 22, 
tel. 178-11 
poleca po najniższych 


cenach lustra, trema 

tualety jasne, ciemn, į 

w ognalnych meli Stomatolog-chirurg 
mach. Urządzenia me. || choroby zębów, szczęk, dzią- 
blowe najnowszych- || 864, podniebienia, jązyka It. d. 


7 Dr. med. 


© 
| NAJLEPSZE CIASTKA i 
| 
i 
8 


> średnio właścicielowi stylów. Meble pojedyń regulacja zębów 
najnowsze modele | "YPożyczę bezpo y pojedy a a 
NADESZŁY ree thao i letnie | kamienicy w śródmieściu na I numer hipoteki, cze jak: garderoby, kredensy, stoły Rentgen elektroterapja 

x £ a krzesła, otomany wykonanie roboty Ordynuje 5—1 1627 
121—232 1 palt i kostjumów : Proeent przystępny. Zgłoszenia do adm. pod tapicerskie na -miiejscć PIOTRKOWSKA 164 Yel, 114-20 
Specjalność: robota angielska.| 15,000 dol“. 399-1 | Sprzedaż na raty i za gotówkę. 


ORLE TROP AYO TOŻ WO ZTWYLPOPEY TE aE POOR A OZIREYTZENCĄ 
Task świeto „|| Ostatnie 2 dni! 2x X>. ELEDNOR BEAROMAN I ALMA RUBENS zywca srt 


a o é 
Przedwiośnie Potężny dramat w 10 aktach 
» AB Osnuty na tle powieści RU» 
"zg" PERTA HUGHESA (Ona idzie 
szał is na wojnę). Reż. HENRY KING 
Muzyka pod batutą p. A. Czudnowskiego. Ceny miejsc I. 1.25, IL. 90 gr. III. 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 
60 gr. Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i święta o g. 2 po poł. Ostatni o godz, 10 w. 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Następny program: „NIEPRZYJACIELE'. W rolach głównych LIL 


JANA GISCH i RALPH FARBER. 


Zeromskiego 74-76 = W niedzielę, 1 marca „= Poranki dla dzieci i młodzieży. 


eM Wyśnotadyebędsie dra- z Nad program PRZEMYSŁ STOLARSKI. 
a dE 25M] mać Wio lównaj a Doug las Fairbanks Geny maleje ala iba 20! ar. DA GEN "WO. GE, 


